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ą  7 centów. — Biuro Red.-ikeyi i Adininistracyi 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 złr. 35 ct. "W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Ga z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et -  • Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Bue Olement 4.
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LJ e g o  ces. i król. Apost.  Mość r ac zy ł  
yższem  pos tanow ien iem  z d n ia  25 lu- 

fp b. r. nacze ln ikow i b iu ra  w Co wite 
wjeant r u m u ń sk ic h  lin i j  lw ow sko-czern io-  
j |cko-jaskiego to w arz y s tw a  kolejowego w 
K areszc ie ,  in spek to row i E m ilow i barono- 
E R o h n  von R o h n a u ,  n a d a ć  na jm iło -  
f lei k rzvż  kaw a le rsk i  o rderu  F ra n c is z k aT le j  krzyż

f "  --------------
g Je g o  ces. i król.  Apost.  Mość rac zy ł  
j |w y ż s z e m  p o s tan o w ien iem  z d n ia  21 l u ­
po b. r. r a d c y  w yższego  sądu  k ra jow ego  
Ikarze ,  Adolfowi F r a n z ,  z powodu p rze -  
1 s ien ią  go w s ta ły  s ta n  spoczynku, w  u-  

n iu  jego  d ługo le tn ie j  znakom ite j  dzia .  
mści służbow ej,  n ad a ć  na jm iłośc iw ie j  ty- 
i c h a r a k te r  ra d c y  dworu z uw o ln ien iem  

taksy .

M in is te r  ska rbu  za m ia n o w a ł  zarządcę 
W inarnego , A le k s a n d ra  M a c h  o w i c z a , 
^frszym  za rządcą  sa l in  w ad m in is t ra cy i  sa- 
- a r n e j  w G alicyi i Bukowinie.

W

e d

9.

C. k. rząd  k ra jow y szląski odezw ą z 
1^3 lu tego  b. r. 1. 1189 zaw iadam ia ,  że 
pppowodu p a n o w a n ia  z a razy  pyskow ej i r a ­
d o w e j  w B ukow in ie  i w G alicyi i wcelu 
{(w strzym ania je j  zaw leczen ia  do Szląska, 

rti-ządziJ w m yśl §. 10 ogólnej u s ta w y  o 
j jo r o b a c h  s ta d n y c h  z r. 1880 i odnośnie  

u w iad o m ien ia  c. k. r z ą d u  sz ląsk iego  z d. 
p aź d z ie rn ik a  1882, og łoszonego  tu t.  o- 

s j l n ik ie m  z d. 20 p aź d z ie rn ik a  1882 1. 63225, 
[U n as tęp u je :
i*! 1) t r a n s p o r ta  świń, p rzezn aczo n e  do

p o  w an i a i w y ład o w a n ia  w  s ta cy a ch  kole- 
>vych w  Bielsku  i Opawie, k tó re  w p r z e ­
la n e  p a s z p o r ta  bydlęce  m a ją  być zaopa- 
mne, będą  pod d an e  og lędzinom  w e te ry -  

Łrskim  przez  u s ta n o w io n y ch  w ty c h  s ta -  
f a c b  og lądaczy  i tylko zdrow e i n iepodej-  

ne  zw ie rzę ta  dopuszczone zo s tan ą  do dal 
go obro tu .

mi 2) T a k s a  za og lędziny  św iń  w pom ie-  
^o n y cb  s ta cy a ch  ko le jow ych  u s ta n o w io n ą  
"(■stała :

za s tado  do 50 sz tuk  1 złr., za  k a ż d ą  
da lszą  sz tukę p o n a d  50 s z tu k  ’/, ct. w. a. 
i takow a m a  być przez  s t ro n y  do kasy  ko ­
lejowej w p łacan ą .

R ów nież  c. k. N a m ie s tn ic tw o  m o ra w ­
skie, odezwą z d. 4 lu tego  b. r. 1 3300, z a ­
w iadam ia ,  że z uwagi,  iż w  o s ta tn ic h  czasach  
za raza  pyskow a i rac ico w a  zaw leczoną  zos ta­
ł a  do M oraw y przez  bydło  z W ę g ie r  i przez  
św inie z Galicyi,  w yda ło  za rząd z en ie  obo­
s trza jące  t r a n s p o r ta  tych  z w ie rzą t ;  k tóre ,  o 
ile takowe dotyczą  Galicyi, są n as tęp u jące  :

1) T rz o d a  ch lew na,  jak iegoko lw iek  p o ­
chodzen ia ,  p rze zn ac zo n a  do t ran sp o r tu ,  m a 
być n a  czas t r w a n ia  za razy  pyskow ej i r a ­
cicowej o p a t rz o n a  w p aszpo r ta  bydlęce i 
może być w p ro w a d z a n a  do M orawy z k r a ­
jów , w k tó ry ch  po m ie n io n a  za ra z a  panu je ,  
tylko ko le jam i że laznem i.

2) T rz o d a - c h le w n a  obcego pochodze­
nia ,  t r a n sp o r to w a n a  kolejam i że laznem i,  p rzy  
w y ładow an iu  p o d d an ą  zos tan ie  oględzinom  
w ete ry n arsk im , tak  pod w zg lędem  je j  s t a n u  
zd row ia  j a k i  n ie p o d e jrza n eg o  pochodzen ia ,  a 
w yn ik  uw idoczn ionym  zostan ie  w  p a s z ­
porcie.

T a k sa  za og lędziny , k tó rą  u iśc ić  n a ­
leży w kasie  kolejowej, u s tanow ioną  zos ta ła  
n a  3 cen ty  od sztuki.

Co się podaje  do pow szechne j w ia ­
domości.

Z c. k. N a m ie s tn ic tw a .
Lw ów , d n ia  16 lu tego  1885.

EIETJEZĘDOWA
Lw ów , 2  marca.

Opozycya konserwatywna Anglii 
z wielka wrzawa przygotowywała się 
w obu Izbach do uderzenia na mini­
sterstwo Gladstona, a pomimo to, jak 
już zawiadomiły telegramy, odniosła 
tylko częściowy sukces. Izba lordów 
uchwaliła wprawdzie naganę i to zna­
czną większością głosów, ale gw ałto­
wne wystąpienie przy tej sposobności 
lorda Salisbury’ego nie wywołało by­
najmniej dobrego wrażenia. Nawet or­
gana jego stronnictwa widziały się 
zniewolone skonstatow ać, że zbytecz­

ne uniesienie lorda w Izbie, nieprzy­
wykłej do dyskusyi burzliwej, znala­
zło się w jaskraw ej sprzeczności z 
tradycyjnym charakterem  Izby wyż­
szej. Tymczasem w Izbie gmin, gdzie 
uderzenie natarczywsze byłoby rzeczą 
bardziej zrozumiałą, reprezentant stron­
nictwa konserwatywnego okazał się 
za słabym do podjęcia walki z tak 
doświadczonym szermierzem parla­
mentarnym, jakim jest niewątpliwie 
Gladstone. Wniosek Northcota, o u- 
dzielenie rządowi nagany, był nader 
słabo uzasadniony, a wszystkie za­
rzuty, jakie zawierał co do polityki 
w Egipcie i Sudanie, przyznał sam 
Gladstone, przedstawiając jednak przy­
toczone fakta, jako nieuniknione na­
stępstwo nie polityki, lecz rozwoju 
wypadków na widowni boju. Więk­
szość, przy pomocy której uzyskał 
Gladstone w Izbie gmin odrzucenie 
wotum nagany, wynosi tylko czterna­
ście głosów, ale i tak m ała liczba 
ma znaczenie wobec faktu opuszcze­
nia szeregów m inisteryalnych przez 
tak wpływowych członków liberal­
nych, jak  Goeschen i Forster.

Pomimo pogłosek o ewentualnej 
zmianie w gabinecie, faktem jest, że 
znaczna liczba przeciwników Gladsto­
na nie bardzo chętnie zgodziłaby się 
na bezzwłoczne przesilenie ministe- 
ryałne. Sfery umiarkowane podnoszą 
przedewszystkiem, że skoro główny 
zarzut, jaki czyniono Gładstonowi, był 
skierowany przeciw niestanowczości 
i brakowi akcji na zewnątrz, to obe­
cnie, gdy od kilku tygodni przed­
sięwzięto rzeczywiście gorączkowe 
przygotowania zbrojne, zarzut ów s tra ­
cił cel właściwy i byłby bezpodsta­
wny. Zapatrywanie to kół umiarkowa­
nych znajduje tern silniejszy odgłos 
w opinii publicznej, że wszyscy człon­
kowie gabinetu występują z dziwną 
otuchą i pewnością siebie, a opozy­
cya z coraz wiekszem rozdrażnieniem.

Na rozdrażnienie to wpływa też nie­
mało zawód ze strony stronnictwa, 
na które liczono już na pewno. Kon­
serwatyści i umiarkowani wigowie 
mieli po surowej krytyce polityki 
Gladstona rozwinąć obszerny, w szcze­
gółach zastosowany do sjduacyi pro­
gram  polityczny. Tymczasem jak wie­
my z przebiegu rozpraw w obu Izbach, 
stało się przeciwnie. Opozycya nie 
podniosła nic dodatniego, a krytyka 
nie zdobyła się nawet na nowe argu- 
menta, lecz powtórzyła aż do zbytku 
znane ubolewania, które przestały 
już sprawiać wrażenie, a obecnie tern 
mniej mogły oddziałać na opinię pu­
bliczną wobec oświadczeń członków 
gabinetu w Izbie lordów, tak co do 
Sudanu i konieczności zapewnienia 
mu silnego rządu, jak  i w sprawie 
egipskiej. Deklaracye te nie odzna­
czają się wprawdzie jasnością; jest 
to ciąg dalszy zagadkowej polityki 
Gladstona, która jednak właśnie ta ­
jemniczością swoją obudzą nadzieje 
i zyskuje sobie zwolenników przynaj­
mniej chwilowych. Przesilenie gabine­
towe znajduje się przeto w tej chwili 
w zawieszenia i zależne jest znowu 
nie od spraw  zasadniczych, ale od 
ugrupowania się stronnictw.

L irów , 2  marca

P o d a je m y  tu ta j  ze s taw io n y  do drugiej 
połowy lu tego b. r. w ykaz  bezzw ro tnych  z a ­
pomóg, udzie lonych  z funduszów  p a ń s tw o ­
w ych  ludnośc i  powiatów  do tkn ię tych  zesz ło­
roczną powodzią. O trzy m a ły  w ed ług  tego 
wykazu w złr. w. a. pow iaty  : B o c h n ia  5700, 
B rzesko  2ó.u00, Brzozów 3060, C h rza n ó w  
2600, D ąb ro w a  20.000, D obrom il  5000, J a ­
ro s ław  12.500. J a s ło  5000, Kraków 28 000, 
Ł a ń c u t  >-000, Mielec 31.600, M ościska 2500, 
N ad w o rn a  1000, N isko  9000, N owy Sącz 
1000 , P i lzno  2000, P rz em y ś l  4200, R o h a ­
ty n  3500, R opczyce 1770, Rudki 1000, R ze­
szów 5000, >anok 5000, S ta n is ła w ó w  9000, 
S ta rem ias to  500, S try j 5000, T a rn o b rz e g  
35.134, T a rn ó w  7600, W adow ice  6000, W ie ­
liczka  10.6(>0, Żydaczów  3500, Żyw iec 2100,
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Wspomnienia karnawałowe.— O-'Schnassabend—• 
ongo w gmachu Towarzystwa artystów. —  Przy- 

. ju s  noszenia masek —  Wiedeń był miastem 
W a tró w .— Przyczyny upadku scen wiedeńskich. — 

ublikacya ministerstwa ośw ia ty : „Podróż po

H"T y k ii  i Karyi“ . —  Druga podróż br, Hubnera 
I na około świata

„Bas bedrdngte W ien“ , uc iśn iony  W ie ­
leń  dość wesoło p rze p ęd z i ł  k a rn a w a ł ,  m im o 
iąg łych ,  może trochę  p rze sad n y c h  n a r z e k a ń  
ia biedę. Mnóstwo św ie tnych  balów  pub li-  
:znych, red u t ,  balów  kostium ow ych , n ie  mo- 
' ło  się pom ieśc ić  w k ró tk im  karnaw a le ,  to 
;eż i obecn ie  w poście n ie  m a  praw ie  dnia , 
ir k tó ry m b y  echa  s traussow sk ie j  kapeli do 
późnej nocy n ie  obija ło  się o inu ry  sal To- 
w a rz jo tw a  m i t y c z n e g o ,  lub ogrodniczego. 
We w s tę p n ą  środę b a l  f iakierski,  k tóry  się 
przeniósł w tym. roku z za ro g a te k ,  do m ia ­
sta , n a s tę p n ie  „m askow y w ieczór" p r z y ja ­
ciół m uzyki,  to znow u re d u ta  n a  ja k ie ś  s t o ­
w arzyszen ie  dobroczynne  i ta k  idzie za po ­
rządk iem . N ajw ięcej w rzaw y  je d n a k  n a r o ­
b i ł  ta k  zw any  „G ’S c h n a s s a b e n d “ , k a r n a w a ­
łowe P oipourri pus to ty  i dowcipu, k tórego  
u rzą d zen iem  zajęli się a r ty śc i-m a la rze .  P o ­
n iew aż  Congo w  m o d z ie ,  więc a ra n że ro w ie  
p rzy b ra l i  w szys tk ie  sale „ K u n s t le rh a u s u "  
y  dekoracye, p rzy pom ina jące  „c iem ną część 
św ia ta"  i za ludn il i  j e  g ru p a m i  m ieszkańców  
R ingu ,  pop rzeb ie ranym i za  a f rykańsk ich  a u ­
toch tonów , m a ry n a rz y ,  za ang ie lsk ie  „czerw o­

n e - s u r d u t y “ itd . P on iew aż  j e d n a k  n ie  szło 
o to ścisłe : kędy  droga p row adzi do Congo, 
więc w podróży  po sa lac h  m ożna  było spo­
tkać  g rupy  kobie t  z n a d  N i l u , w ybornym  
w iedeńsk im  mówiące akcen tem , i ja sn o w ło se  
tu ry s tk i  ang ie lsk ie ,  w y na jm u jące  pap ierow e 
osły, aby zw iedzać p i ram idy  ! J e d n a  z g łó ­
w nych  sal p rz e d s ta w ia ła  pobrzeże  rzek i C o n ­
go, m a je s ta ty c zn ie  p łynące j  po m a low anem  
płótnie .  W  rzece  kąp ią  się a l ig a to ry  w zgo­
dzie z m u r z y n a m i , m a łp y  ko łyszą  się na  
d rzew ach ,  zw iesza jących  ku wodzie gałęz ie ,  
a za m o d rem i pagó rkam i w schodz i  księżyc 
ze znaną  tw arz ą  B ism arcka  z t r z e m a  h is to -  
rycznem i p ro m ie n ia m i ,  n a  lśn iącej łysin ie .  
W  koło nas  d rzew a p raw dziw ie  a frykańsk ie ,  
bo za m ia s t  owoców, obciążone p ieczonem i 
bu łkam i,  żyrafa , m is te rn ie  złożona ze s t a ­
rych  koców, w odne p tak i  z szy jam i z p o ń ­
czoch, które w y rz u c i ła  j a k a ś  e legan tka .  Nie 
m a n iepo trzebne j  części u b ra n ia ,  k tó r a b j  do 
o ryg ina lne j  dekoracy i bardzo  z ręczn ie  n ie  
b y ła  zas tosow ana. Do n ie m a ły c h  ciekawości 
n a leż a ł  g a b in e t  b is to ry i  n a tu ra ln e j ,  złożony 
z sam ych  a f ry k ań sk ich  okazów 1 A więc j a ­
kiś s t ra s z n y  po tw ór  zakonse rw ow any  w sp i­
ry tusie ,  a p rzy  b liższem  rozpoznan iu  się 
z n im , zrobiony ze s ta ry c h  rękawiczek, zw ierz 
przedpo topow y o lb rzym ich  rozm iarów , zb u ­
dow any z desek  i obręczy, am fibia  ze s t r ą ­
czków p a p r y k i , b ia łe  korale z m a k a ra n u  i 
różne  tym podobne  pom ysły  karnaw a łow ej  
im ag inacy i.  N a jb a rd z ie j  zach ę ca ły  do afry ­
kańsk iej  kolonizacyi im prow izow ane  egip- 
c y a n k i , któro  się n ie  b a rdzo  ściśle  liczy ły  
z m o d am i F arao n ó w , wychodząc oczywiście 
z tego w id ze n ia  rzeczy, że i n a d  Nilem m o ­
dy się zm ieniają .  I s tn ą  il luzyę Afryki s p r a ­
wiało je d n a k ż e  trop ika lne  gorąco, panu jące

w sa lac h ,  k tóre  p rzechodzi ło  wszelkie g r a ­
n ice możliwości. T ys iące  osób chc ia ło  się 
zna le ść  w sz cz u p ły ch  sa lach  T ow arzys tw a  
sz tuk  p ięknych , k o m ite t  więc ro zd a w a ł  tyle  
b ile tów, ile było  stóp k w ad ra to w y c h  p rz e ­
s trzen i ,  n ie  pam ię ta ją c  o tern, że w k ra jach  
chm ielu  i p iw a byw ają  ludzie, k tórzy  i n a  
m e trze  kw adra tow ym  w ygodn ie  pomieścić 
się n ie  mogą.

W  ca łym  w iedeńsk im  k a rn a w a le  ude­
rz a ła  p e w n a  — jeże li  się ta k  w yrazić  w ol­
no —  te n d e n c y a  do zabaw  b a rw n y ch  , ko­
st ium ow ych. W iedeńczycy  chcą godn ie  dzie­
dziczyć tradycye  M a k ar ta .  N a w e t  za rząd  ope 
ry  u z n a ł  zą  po trzebne  zastosow ać swe bale 
m askow e do tego pow szechnego  sm aku i w y­
d a ł  rozporządzen ie ,  że tylko m askow anym  
kob ie tom  wolno w chodzie  n a  redu ty ,  odby ­
w ające  się w operze. O s ta tn ie m i la ty  s t r a ­
ciły  bale opery  swój c h a r a k t e r : W iedenk i  
zaczęły  być wygodnem i,  szły  n iem ask o w a n e ,  
aby się p rzy p a trz y ć  dekoracy i w span ia łe j  
sali,  aby  pochodzić  w  t łum ie  m ężczyzn  we 
f rakach  i pójść s p a ć —  bez in tryg i .

W s k u te k  tego  j e d n a k  coraz m niej by­
wało  osób n a  b a la c h  opery, takowe zaczęły  
wychodzić  z mody i publiczność^ s t a r a ła  się 
j e  in n e m i zas tąp ić  festynam i.  Z a rz ą d  więc 
w zią ł  się n a  sposób, zap row adz ił  p rzym us  
no sz en ia  m asek , a ene rg iczny  środek  p rz y ­
czyn ił  się n a ty c h m ia s t  do ożyw ienia  balów, 
k tó re  w ub ieg łym  k a rn a w a le  dużo n a  swej 
św ie tności  zyskały .

W ięce j  j e d n a k  zajm ującą,  j a k  za ła tw io ­
n a  ju ż  kw es tya  m a skarad ,  s ta je  się kw es tya  
tea trów , o k tó rych  n ie  m ożna  w W iedn iu  
inaczej pow iedzieć,  ja k ,  że u pada ją .  P o w sz e ­
c hną  też zw raca  u w agę  b ro szu ra  p. t. : W ien  
w ar eine Theaterstadt, w y d an a  przez  je d n e g o

z członków n iew iadom ego  naz w isk a  to w a­
rzy s tw a  n ie za w is ły ch  a r ty s tów  i l i tera tów , 
k tórzy wzięli sobie za zadanie ,  po ruszać  w 
popu la rnych  b roszu rach  będące n a  czasie 
kw estye  z dz iedz iny  sz tuk i i l i te ra tu ry .  N aj­
w ażn ie jszą  dotąd  z tych  b roszu r  j e s t  w ła ­
śnie  p isem ko o te a t ra c h ,  k tórego  au to r  k o n ­
s ta tu ją c  u p ad e k  scen  wiedeńskich , s t a r a  się 
zb adać  tegoż powody. B ezm yślna  k o n k u re n -  
cya  b ra k  w szelkiego p lanu  u te a t r a ln y c h  
dyrekcyj — pow iada  au to r  —  doprow adz i­
ły  do tego, że n a  m ie jsce  R in g -  i S tad t-  
te a t ru ,  żadna  now a n ie  p o w s ta ła  sc e n a ,  że 
ludowy te a t r  F i i r s ta  w u p a d k u , że n ie  m a  
an i je d n e g o  p ry w a tn e g o  p rzeds ięb io rs tw a  
scen icznego  w W ie d n iu ,  k tóreby  się w o s ta ­
tn ich  l a ta c h  potrafiło dłużej j a k  dw a  l a ta  
u trzy m ać ,  n ie  ogłosiwszy konkursu, i że ty ­
s iące publiczności o ś red n ic h  dochodach , 
tys iące  urzędników, wojskowych, kupców , r z e ­
mieślników, wykreśliło^ t e a t r  ze sw y ch  p r z y ­
jemności.  D yrek to row ie  t r a c ą  o g rom ne  s u ­
m y n a  te a t r a ln y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  po ­
m im o że t e a t r y  zaw sze  p rz e p e łn io n e  i co­
raz  to droższe, m n ó s tw o  publiczności w zdy­
cha  do tea trów , ale do tea trów  tańszych ,  a 
n ie  zna jdu je  się p r z e d s ię b io rc a , k tó ryby  tę  
ochotę u m ia ł  w y zy sk a ć!  — Ja k im ż e  się to 
w szys tko  dzieje sposobem  ? —

O pere tk i  i lekkie f ra n cu sk ie  kom edye, 
s ta ły  się w szys tk iego  złego począ tk iem , gdy 
bowiem je d e n  d y rek to r  n a  n ich  zaczą ł  ro ­
bić m ają tek ,  r z u c a ł  się n a  n ie  za raz  i* d r u ­
gi,  a n ie b aw em  śp iew ano  a ry e  Offenbacha, 
a  później Suppego, n a  W ieden iu ,  w tea trze  
K aro la ,  w  R in g te a t r z e ,  a n a w e t  i n a  Jo se f-  
s tadzie ,  a D um asow sk ie  kom edye  g ran o  w 
ty c h  w szys tk ich  te a t ra c h ,  a n a d to  i n a  sce­
n ie  S tad t tea tru .  Ż ad e n  d y rek to r  n ie  m ia ł



O gólna  su m a w y d an y c h  zapom óg  w ynosi 
262.364. Z pozos ta łe j  do dyspozycyi re sz ty  
funduszu  zapom ogow ego w ysy ła  N a m ie s tn i ­
ctwo w m iarę ,  j a k  się  p rze d n ó w e k  u czuw ać  
daje ,  da lsze  zapom ogi.  N ieb a w em  zapew ne 
zaczn ie  się  także  zas ilan ie  ludnośc i  z f u n ­
duszu  zapom ogow ego, k tó ry  Sejm  n a  ten  
cel p rzezn aczy ł .  O czekiw ać m o ż n a  także  r y ­
ch łego  w n ies ien ia  do R a d y  p a ń s tw a  w n io ­
sku  rządow ego w zg lędem  p rz y z n a n ia  d a l ­
szych  funduszów  zapom ogow ych w m yś l  żą­
d an ia ,  w yrażonego  w  uch w a le  sejmowej. 
W  te n  sposób ludność  pow ia tów  pow odzią  
d o tk n ię ty c h  zos tan ie  zabezp ieczoną  od g ło ­
du do now ych  zbiorów, k tó re  sp ro w ad zą  już  
n o rm a ln e  w a ru n k i  egzystencyi.  N ie  w z ię ­
l iśm y  tu ta j  w  ra c h u b ę  b ez p rocen tow ych  p o ­
życzek n a  zasiewy, k tó re  dos ta ją  się  lu ­
dnośc i do tkn ię te j  pow odzią  n a  zas iew y  ta k  
ze sk a rb u  p ań s tw ow ego  j a k  i krajowego.

Sprawy krajowe.
(Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 

ziemskie).
I.

(L )  P re z e s  r a d y  nadzo rcze j ,  p. O. P  i e 
t r u s k i ,  z a g a i ł  w  sobotę o g odz in ie  12 w 
po łudn ie  X X II  ogólne Z g ro m ad z en ie  d e le ­
ga tów  i p rz e d s ta w i ł  l iczn ie  z e b ra n y m  pp. 
de lega tom , ja k o  k o m isa rza  rządowego, JW . 
ra d c ę  N am ies tn ic tw a ,  p. D e c y k i e w i c z a ,  
poczem  zg ro m a d ze n ie  p rzy s tąp i ło  do wybo­
ru  p rzew odn iczącego  i jego  zas tępcy  n a  
czas  t r w a n ia  obrad .  P rzew o d n ic ząc y m  zo­
s ta ł  w y b ra n y  55 g ło sam i n a  58 g ło su ją ­
cych, p. Z. D e m b o w s k i ,  a je g o  z a s tę p ­
cą 53 g ło sam i n a  58 g łosu jących , p. G o -  
r a y s k i .  P rz ew o d n ic ząc y  pośw ięc ił  k ilka 
słów p am ięc i  zm a r łe m u  ś. p. J u s ty n o w i  hr .  
K oziebrodzk iem u, a pp. de legac i  p rzez  po ­
w s ta n ie  z m ie jsc  oddal i  ho łd  je g o  z a s łu ­
gom , poczem  odczy ta ł  p. D em bow sk i t e l e ­
g r a m  z W ie d n ia ,  w k tó ry m  p. D a w id  A- 
b r a h a m o w i c z  u sp raw ie d l iw i ł  sw oją n ie ­
obecność.

P ro to k ó ł  zeszłorocznego w alnego  z g r o ­
m a d z e n ia  de lega tów  p rzy ję to  do z a tw ie r ­
dza jące j w iadom ości,  p rzyczem  h r .  K r u k o -  
w i e c k i  p ro s i ł  o zaznaczen ie ,  że w r. z. 
n ie  p rzem aw ia ł ,  an i  też  n ie  g ło sow a ł za 
w n iosk iem  tyczącym  się sp rzedaży  g m a ch u  
Tow. k redy t,  z iem skiego.

Z kolei p. O. P i e t r u s k i  w n iós ł  
im ie n ie m  r a d y  nadzorcze j  za tw ie rd z en ie  w y­
bo ru  de lega tów  pp. H e n r y k a  T u rn a u a ,  z o- 
k ręg u  w yborczego  w ie l ic k ie g o ; Józefa M i­
cha łow sk iego ,  z okręgu  ropczyckiego i za ­
s tępcy  d e leg a ta  p. H ipo l i ta  B o c h d an a ,  z o- 
k ręgu  p rze m y ś la ń sk ieg o .  Z g ro m a d z e n ie  za- 
tw erd z i ło  te w ybory  praw ie  jed n o g ło śn ie .

J E .  h r .  W ł.  R u s s o c k i  p rze d ło ży ł  
sp raw o zd a n ie  dy rekcy i  z czynnośc i w r. z , 
k tó re  to sp raw o zd a n ie  poda l iśm y  w  s t r e ­
szczen iu ,  w  zesz łym  tygodn iu .  U s tęp  s p r a ­
w ozdan ia ,  odnoszący  się  do sekw estracy j 
m ają tków , zn iew olił  p. dr. P r z y ł ę c k i e -  
g  o, d e le g a ta  z ja s ie lsk iego ,  do poczyn ien ia  
p e w n y c h  uw ag .  P .  P rz y łęc k i  z a s ta n a w ia ł  
się m ianow ic ie  n a d  kw estyą ,  czy n ie  by ło ­
by  rzeczą  w sk az an ą  u ch w a lić  p ew n ą  s ta łą  
n o rm ę  i oznaczyć dok ładn ie  m a k sy m a ln ą

szczegółow ego p ro g ra m u ,  każdy  ch c ia ł  p rze d ­
s ta w ia ć  wszystko, „co c iąg n ie" .  Z tą d  n a  
W ied e n iu  i n a  L eopo lds tadz ie  g ran o  : ope­
re tk i ,  possy, w odew ille ,  n iem ieck ie ,  f ra n c u ­
skie  sa lonow e kom edye, m o d n e  d ram a ty ,  
p rz e d s ta w ia n o  feerye ,  a czasem  n a w e t  u rz ą ­
dzano  r e p re z e n ta c y e  linoskoczków. O czyw i­
ście, że ta k  ro z le g ły  r e p e r to a r  w y m a g a ł  
m n ó s tw a  aktorów, śpiewaków, k tó rzy  kazali 
sobie dobrze  p łac ić ,  a r za d k o  tylko mogli 
w ystępow ać. S za lony  e ta t  gaż  p o ż e ra ł  w szy ­
stko : zak ładow y k a p i ta ł  dy rek to rów , p o d ­
wyższone ceny  m iejsc ,  i dochody z nowo- 
w ym yślonych  poob iedn ich  p rze d s taw ie ń .  D y ­
rek to rzy  byw ali  w ta k ich  o p a ł a c h , że m i ­
mo zape łn ionego  t e a t r u , p a n  G ira rd i  n ie  
chc ia ł  w yjść  n a  d e s k i ,  dopóki m u kasy er 
n ie  w y p łac i ł  p rzypada jącego  za w ieczór  ho-  
n o ra ry u m  - ban k ru c tw o  n as tępow a ło  po b a n ­
k ruc tw ie .  Do p ogorszen ia  s tosunków  p rz y ­
czyn ił  s ię  n ie m a ło  sp a lo n y  w  zesz łym  roku  
„ T e a t r  m ie jsk i" ,  k tó ry  znów w zią ł  sobie za 
zadan ie ,  ryw a lizow ać  z pow ażną  sceną  B ur-  
gu  , d a w a ł  szeksp irow skie  t ra g e d y e ,  k la sy ­
czne sz tuk i n iem ieck ie ,  odc iąga ł  jej a k to ­
rów, s łow em  w szędzie s t a r a ł  się s z k o ­
dzić p ierw szej w N iem cz ec h  scenie .  Z a n ie ­
pokojony B u r g , m u s ia ł  się także rzucić n a  
s z t u k i ,  „k tó re  p o c ią g a ją ”, pom noży ł więc 
swój re p e r to a rz  f rancusk iem i kom edyam i,  
w ątp liw ej n ie ra z  w a r to ś c i , p o sy ła ł  agen tów  
do P a r y ż a , aby  w ykupyw ali te a t ra ln e  n o ­
wości, „w sekrecie p rzed  dyrekcyą  S ta d t-  
te a t ru "  — i oczywiście m u s ia ł  pom nożyć per -  
sonal.

(Dokończenie nastąpi).
Sw.

ilość ra t ,  z k tó rem i może w łaśc ic ie l  m a ją ­
tk u  za legać  bez n a r a ż a n ia  się n a  sekwe- 
s tracyę .  Z d a rza ją  się bow iem  w ypadki,  że 
d y rekcyą  w p ro w a d za  se k w e s tra  w n ie k tó ­
ry c h  raz ach  ju ż  w ów czas,  g d y  w łaścic ie l 
z a le g a  z dw iem a ra ta m i ,  a w  in n y c h  w y ­
p a d k a c h  n ie  zastosow uje  tego środka  p rz y ­
m usow ego  n a w e t  wówczas, gdy  w łaśc ic ie l  
za le g a  z p ięc iom a ra ta m i .  T ym  sposobem  
w szyscy d łużn icy  T o w a rz y s tw a  byliby  ró ­
w no trak to w a n i  i n ie  w yradza łoby  się p rz y ­
puszczen ie ,  że d y rek c y ą  o tacza  pew n y c h  
d łużn ików  w zg lędam i,  a  wobec in n y c h  d łu ­
żników postępu je  sobie bezw zg lędn ie .  D a ­
lej w yraz i ł  szanow ny  d e leg a t  życzenie, a- 
żeby dyrekcyą  u w z g lę d n ia ła  więcej n iż  do ­
ty c h cz as  wnioski i op in ię  w ydzia łów  o k rę ­
gow ych  co do d łużn ików  za lega jących  z r a ­
tam i.

J .  E . h r .  R u s s o c k i ,  w d łuższem  
przem ów ien iu ,  w ykaza ł ,  pow ołu jąc  się na  
po s ta n o w ien ia  s ta tu tów , że d y rekcyą  ściśle 
p rz e s t r z e g a  us taw , a  te m sa m e m  bron i sk u ­
teczn ie  in te re só w  T ow arzystw a .  N a jp rz y -  
k rze jszą  d la  dyrekcyi czynnością je s t  bez 
w ą tp ie n ia  w d ra ż a n ie  w szy s tk ich  środków  
p rzy m u so w y c h  p rzec iw  op iesza łym  d łu ż n i ­
kom. Ale n ie s te ty ,  d y rek c y ą  od tej n ie ­
p rzy jem nośc i  uchylić  się n ie  może, obowią­
zk iem  je j  bow iem  czuw ać n ie ty iko  n a d  in ­
te re sam i d łużników , ale także  n ad  in te r e ­
sam i tych , k tó rzy  k ap i ta ły  swoje lokowali 
w  l is tach  za s ta w n y ch  T o w arzy s tw a .  D a w ­
nie j,  g d y  co pół roku t r z e b a  było za  kupo­
n y  i w ylosow ane l is ty  zap ła c ić  m il ion  i p a ­
r ę  se t  tysięcy zł., d y rek c y ą  m ogła  nieco 
fo lgować d łużn ikom , za lega jącym  z ra ta m i,  
ale dzisia j,  g d y  co pół roku m u s i  być w 
k a s a c h  co n a jm n ie j  p ó ł trz ee ia  m il iona  złr.,  
dy rekcyą  d la  d łużn ików  op ie sza łych  p o b ła ­
żliwą być n ie  może. To też  w zględy  n a  
w łaścic ie l i  l is tów  zas taw nych ,  w yrob ien ie  
tym  lis tom ja k  na j lepsze j  opinii  n a  ta rg a c h  
p ien iężnych ,  u t rzy m an ie  ich  kursów  w n a ­
leży te j wysokości,  zn iew a la ły  i zn iew ala ją  
zawsze dyrekcyę  do o b m yślen ia  sku tecznych  
środków  przeciw  op iesza łym  dłużnikom . To 
też do rozlicznych kroków p rzym usow ych  
sądowych, do egzekucyj p o l i tycznych  p rz y ­
b y ł  w r. z. now y środek, t .  j. w p ro w a d z a ­
nie  s e k w e s t r a  do m a ją tk u  d łu ż n ik a  opie 
szałego  Ś ro d e k  te n  okaza ł  się w ie lce  sk u ­
tecznym  i u ch y la  n iebezp ieczeńs tw o  s tra t ,  
n a  ja k ie  T ow arzys tw o  —  j a k  pouczają  d o ­
św iadczen ia  —  było  na ra żo n e ,  w d ra ża jąc  
s ą d o w e  kroki p rzym usow e. Ale o jedno- 
s ta jn e m  postępow aniu  wobec w szys tk ich  
d łużn ików , j a k  tego d o m a g a  się  dr. P r z y ­
łęcki,  n ie  może być mowy. Są bow iem  w y­
padki,  w  k tó ry ch  T o w arzy s tw u  n ie  z a g r a ­
ża zgo ła  żadne n iebezp ieczeństw o ,  gdy  d łu ­
żn ik  za lega  n a w e t  z 5 r a ta m i ,  a p rz e c i ­
w nie,  są wypadki,  w k tó ry ch  T ow arzys tw o  
może być n a ra ż o n e  n a  s t ra tę ,  g d yby  n ie  
zastosow ało  n a jen e rg ic zn ie jsz y ch  środków  
już  p rzy  d rug ie j  n iezap łaconej rac ie .  D y- 
rek c y a  m usi w ięc  b ad a ć  każdy poszczegó l­
n y  w y p ad e k  i zgodn ie  z i s to tn y m  s ta n e m  
rzeczy ,  za s to sow yw ać swoje pos tępow an ie  ; 
n ie  pom ija  ona także  u w ag  ze s t ro n y  w y ­
dzia łów  o k rę g o w y c h ; p rzec iw n ie ,  u w z g lę ­
d n ia  ich  opinie  i w łaśn ie  n a  pos taw ie  op i­
n ii  wydzia łów  w d ro ż y ła  w  kilku w y p ad k a ch  
kroki p rzym usow e przeciw  d łużnikom , z a le ­
ga jącym  tylko z d w iem a  ra ta m i.

H r.  M ę c i ń  s k i zauw ażył,  że także 
kom isya rew iz y jn a  z a s ta n a w ia ła  się n a d  tą 
spraw ą, ale p rzy sz ła  do p rzekonan ia ,  że o- 
gólnej n o rm y  d la  w szys tk ich  d łużn ików  
s tw arzać  n iepodobna ,  i że w  tym  k ie ru n k u  
należy  dyrekcyi pozos taw ić  swobodę d z ia ­
ła n ia .  W e  w szy s tk ich  in s ty tu cy a ch  f inanso ­
wych obowiązuje a n a lo g ic zn a  za sa d a  i w s z a ­
kże n ie  j e s t  ta jem n icą ,  że ban k i  p ro longują  
ch ę tn ie  w eksle  d łużn ikom  w yp łaca lnym  a 
śc iąga ją  energ iczn ie  swoje p r e t e n s j e  od d łu ­
żników, k tó rych  k re d y t  j e s t  zachw iany  Z r e ­
sz tą  życzen iu ,  w ypow ied z ian e m u  przez  p. 
P rzy łęck iego , czynią zadość s ta tu ta .

W  tym  sa m y m  sensie  p rze m ó w ił  także 
p. B. A u g u s t y n o w i c z ,  a hr .  K r u k o -  
w i e c k i  w yraz i ł  życzenie ,  a ż eb y  dyrekcyą ,  
w  w y p ad k a ch  g o d n y c h  u w zg lędn ien ia ,  mniej 
by ła  su row ą jw obec dłużników , k tó rzy  z za ­
leg łych  r a t  zapłacil i  p ew ną  część.

Po tych  u w ag a ch  i w y jaśn ien iach  p rz y ­
ję ło  zg rom adzen ie  sp raw o zd a n ie  dyrekcyi 
do wiadomości.

N a s tę p n ie  h r .  S tan is ław 7 B a d e n i  od ­
cz y ta ł  bardzo obszerne  sp raw ozdan ie  kom i-  
syi rew izy jnej ,  w y b ra n e j  w r. z. d la  z b a ­
da n ia  czynnośc i i s p ra w d z e n ia  zam knięć  
r a c h u n k o w y c h  za  czas od I g o  s ty c z n ia  po 
koniec g ru d n ia  1884. Z tego sp raw ozdan ia  
w y jm u jem y  ty lko na jw a żn ie jsz e  szczegó ły :  
K om isya uko n s ty tu o w a ła  się 21 lu tego  rb. 
P. V ivien  złoży ł m a n d a t  d e le g a ta  a tern 
s a m em  p r z e s ta ł  być cz łonk iem  komisyi r e w i ­
zyjnej. P. D. A braham ow icz  u sp raw ie d l iw ił  
swą n ieobecność  obow iązkam i pose lsk iem i w 
Radzie  pań .  K om isya  p rze p ro w ad z i ła  szkon- 
tro kasy, depozytów  i l is tów  z a s ta w n y c h  w 
konfekcyi,  s p ra w d z a ła  szczegółowo wszelkie 
pozycye ra c h u n k u  s t r a t  i zysków i b ilansu,  
p rz e j rz a ła  r a c h u n k i  i księgi w kas ie  i bu- 
cha lte ry i ,  b a d a ła  pożyczki w  r .  z. udzielo­
ne,  tudz ież  sp raw y  obecnie  p rze d m io t  egze-

kueyi s tanow iące  a zn a la z łsz y  pod w zg lę ­
dem  f inansow ym  na jw iększy  porządek , czy­
n i  m iędzy  in n e m i n as tęp u jące  u w a g i :

K urs  lis tów  z a s ta w n y c h  u t r z y m a ł  się 
w la tac h  1883 i 1884 w  g ra n ic a c h  m iędzy  
97 7S a 10 0 '/g z łr . ,  co św iadczy  ko rzys tn ie  
o zaufaniu ,  j a k ie m  się l is ty  T o w arzy s tw a  
n a  t a rg a c h  p ie n ię ż n y c h  cieszą. B a d a ją c  pod­
staw y, n a  k tó rych  udzie lone zo s ta ły  po­
życzki w r  1884, p rze k o n a ła  się kom isya, 
iż dy rekcyą  p o s tępow ała  w m yśl r e g u la ­
m in u  obow iązującego  a z a raze m  z n a leż y tą  
oględnością. W  la ta c h  d a w n ie jsz y ch  p o dno­
siły  się  głosy , że dyrekcyą,  p rzy jm u jąc  p rzy  
w ym ia rze  pożyczki zby t n iską  w ar to ść  dóbr, 
zm u sz a ła  tern s a m em  w łaścic ie l i  h ip o te k  do 
ko rzy s ta n ia  z k re d y tu  h ipo tecznego  wyżej 
o p ro c e n to w a n e g o ;  obecnie j e d n a k  s tw ie rdza  
komisya, iż d y rek c y ą  p rzy  w ym ia rze  po ­
życzki p rzy jm u je  p e łn ą  w ar to ść  h ipo tek i ,  o 
i 'e  ona  w e d łu g  r e g u la m in u  podstaw ę d la  po­
życzki T o w arzy s tw a  s tanow ić może, tak, iż 
p rzy jęcie  w artośc i  wyższej n ie  odpow iada­
łoby , z d a n ie m  komisyi,  an i  in te resow i T o ­
w arzystw a ,  an i  in te reso w i w łaśc ic ie l i  h ip o ­
tek. N ad to  daje  kom isya wyraz p rz e k o n a ­
n iu ,  iż wobec p rzes i len ia ,  ja k ie  obecnie, 
n ie ty iko  w  k ra ju  naszym , ale i w całej E u ­
rop ie  ro ln ic tw o  p rzechodzi,  na leży  przy 
p rzy jm o w a n iu  w ar to śc i  m a ją tków  p o s tę p o ­
w ać z ja k n a jw ię k szą  p rzezo rnośc ią  i og lę ­
dnością. S ta n  r a t  za leg łych  w ynos ił  z k o ń ­
cem 1884 r. 1 ,054.612 zł. czyli o 101.860 zł. 
więcej, n iż z końcem  r. 1883. Z w yżka  ta  
b y ła b y  ju ż  s a m a  przez się u sp raw ied l iw io ­
na w yższym  s ta n e m  pożyczek, nad to  je d n a k  
zauw ażać  na leży , iż 21 lu tego  b. r .  za leg łe  
r a ty  w ynosiły  ju ż  tylko 761.938 z ł , czyli o
26.000 więcej, n iż w r. z. o ty m  sam ym  
czasie.

Z aleg łośc i  d aw n ie jsz e  n iż  2 r a ty  ob ­
ciążają  h ipo tek i  58 pow ia tów  a w 16 po­
w ia ta c h  n ie  m a  żadnej zaległości z 8 r a t a ­
mi. W  18 p o w ia ta c h  j e s t  tylko 1 h ipo teka,  
n a  której za lega więcej niż 2 ra t .  W  21 
w ypadkach  j e s t  obecnie egzekucya  sądow a 
w toku W reszcie  w ypadków  okazała  się 
d o s ta teczn ą  egzekucya po lityczna.  W  r  z. 
n ie  n ab y ło  Tow arzystw o  żadnego  m a ją tku  
n a  w łasność  w d rodze  e g z e k u c y i ; dobra  
Z a rzy szcze  sp rz e d a ła  dyrekcyą  w  r. z. bez 
s t ra t .  Z powyższego p rz e d s ta w ie n ia  okazuje 
się, iż s t a n  zaległości,  pomim o zw iększone­
go s ta n u  pożyczek i n iepom yślnego  roku 
gospodarczego , n ie  j e s t  wyższy j a k  w r. z. 
a n a w e t  o ty le  ko rzystn ie jszy ,  że z a le g ło ­
ści z la t  d a w n ie js z y c h  znaczn ie  się z m n ie j ­
szyły. K om isya  z u znan iem  w spom ina  o tym  
r e z u l t a c i e  u s i ło w a ń  d y re k c y i ,  dla k tórej b ę ­
dzie  to o raz  w skazów ką, iż je j  s t a r a n ia  o 
śc iągan ie  za leg łośc i  odpow iada ją  in tencyom  
i życzeniom  delega tów  i są w aru n k ie m  p r a ­
w id łow ego  rozw oju  T ow arzystw a .  O m ów iw ­
szy n a s tę p n ie  w szys tk ie  p raw ie  pozycye roz­
chodów i p rzychodów , czyni kom isya n a s tę ­
pu jącą  uw agę .

P rz y  p o z y c y i : „D la  funduszu  m ożli­
w ych  s t r a t "  15.000 z ł . : U chw ałam i w roku  
zesz łym  p o w z ię te m i,  p rzeznaczy ło  Z g ro m a ­
dzen ie  z zysków r. 1883 w stawić  do r a ­
ch u n k u  s tra t ,  ja k o  da lszą  do tacyę  is tn ie ją  
cogo już  funduszu  s tra t :  15.000 z ł . ; do fun ­
duszu  reze rw ow ego  p rze znaczono  kwotę 
22 476 zł. 41., a nakon iec  polecono D y r e k ­
c j i ,  by corocznie do funduszu możliwych 
s t ra t ,  w  ra c h u n k u  s tra t ,  p ew n ą  kw otę p rz e ­
znacza ła .  P a n  k om isa rz  rządow y  pow yższe 
u c h w a ły  zawies ił ,  a  gdy  w. N am ies tn ic tw o  
zaw iadom iło  Dyrekcyę, iż n ie  przychy li ło  
się do zd a n ia  p. k o m isa rza  rządowego, Dy- 
rekcya  pow yższe uchw a ły  o ty le  tylko w y­
konała ,  iż z zysków r. 1884 do funduszu  
m ożliw ych  s t r a t  kw otę  15.000 zł. p rz e z n a ­
czyła. Z d a n ie m  komisyi zaw ieszen ie  u c h w a ­
ły  Z g ro m a d z e n ia  pow inno  było  m ieć  tylko 
te n  sku tek ,  iż kw ota  15.000 zł. pow inna  
by ła  być dop isaną  prow izoryczn ie  w b i l a n ­
sie do pozycyi:  „R óżne in n e  za liczk i" ,  a 
n a s tę p n ie  stosownie  do u c h w a ły  wys. N a ­
m ie s tn ic tw a  a w zg lędn ie  M in is te rs tw a ,  bądź 
to do funduszu  rezerw ow ego, bądź też do 
funduszu  m ożliwych s t r a t  p rzen ies ioną  K o­
m isya po p rze s ta je  j e d n a k  n a  sk o n s ta to w a­
niu, że u ch w a ła  zesz łorocznego  Z g ro m a ­
dzen ia  w y k o n an ą  n ie  zos ta ła ,  a to z powo­
du. że gdy  fundusz m ożliw ych  s t r a t  w yno­
si ju ż  obecnie  35.000 zł., a  w ą tp l iw a  p re -  
tensya  do m asy  K irc h m a je ra ,  n a  pokrycie 
której fundusz rzeczony  w  p ie rw sze j linii 
s łużyć ma, wynosi 52.000 zł., p rze to  cel, 
p rzesz ło roczną  * u c h w a łą  zam ie rzony ,  osią­
g n ię ty  być może także w te n  sposób, jeże li  
D yrekcyą  z zysków do funduszu  m ożliwych 
s t r a t  ta k ą  kwotę p rzeznaczy ,  aby  fundusz 
te n  n a  pokrycie  s t r a ty  w m asie  K irc h m a je ­
ra  spodz iew anej,  w ys ta rczy ł.  W yw ód kom i­
syi rew izy jne j  kończy się w nioskam i,  n a j ­
p ie rw  co do b i lansu .  W  d y sk u s j i ,  odnoszą­
cej się do form alne j  s t ro n y  zes taw ien ia  b i ­
lansu ,  b ra l i  u dz ia ł  pp. h r .  Krukowiecki,  h r a ­
bia  M ęciński,  St. hr. B a den i ,  Żurow ski,  
J E .  Wł. h r .  Russocki.  D alsze  w nioski ko­
misyi są  n a s tę p u ją c e :  Z a  a d m in is t ra cy ę  
m a ją tk iem  T o w arzy s tw a  w  czasie od 1 
s tyczn ia  do końca  g ru d n ia  1884 udzie la  się 
D yrekcy i abso lu to ryum . Z a  p raw id ło w ą  a d ­
m in is t rac y ę  funduszu  rez e rw o w e g o  i za rzą ­

dza n ie  sp raw am i T o w arzy s tw a  w y ra ż a  Z g ro ­
m adzen ie  Dyrekcyi uznan ie .  N a  w sp arc ie  i 
d a tk i  d la  u rzędn ików  i s łużby  to w a rz y s tw a  
p rz e z n a c z a  się D y re k cy i  fundusz  dyspozy­
cyjny n a  rok  1885 w  kwocie 3000 zł. Do 
funduszu  rez e rw o w e g o  p rze z n a c z a  się kwo­
tę 36.704 zł. 92 c t  Z a tw ie rd z a  się wnio 
sek  D yrekcyi co do p rz e z n a c z e n ia  kwoty
15.000 zł. z dochodów  r .  1884 do funduszu  
„m ożliwych s t r a t "  i po leca  się  Dyrekcyi,  
by z zysków r. 1885 do „funduszu  m ożli­
w ych  s t r a t "  w ra c h u n k u  s t r a t  również  kwo­
tę 15.000 zł. p r z e z n a c z y ła .

Z g ro m ad z en ie  przy ję ło  w szys tk ie  w n io ­
ski bez zm iany ,  poczem  przew odniczący  
p rz e rw a ł  posiedzen ie  o g odz in ie  3 z po łu ­
dnia .

D z is ia j  z r a n a  odbyło się d ru g ie  posie­
dzenie .

Rada państwa.
(O L  posiedsenie Izb y  w yzssej).

* W iedeń ,  27 lutego. (K or. Gaz. Lio.) 
P re ze s  h r  T r  a u t  t ’m  a n  s d o r f  f  zaga ja  
posiedzen ie  o godz.  11 m in .  35.

Po  o dczy tan iu  nu n cy ó w  z Izb y  p o se l­
skiej o o s ta tn ic h  u c h w a ła c h  je j ,  k tó re  p r z e ­
kazano  za raz  w łaśc iw ym  kom isyom , p r e ­
z e s  ozna jm ia ,  że uko n s ty tu o w a ła  się kom i­
sya k o n g ru a ln a ,  w y b ie ra ją c  sobie p r z e ­
w odn iczącym  księcia  k a r d y n a ła  S ch w arze n -  
berga .

P rz y s tąp iw szy  do p o rządku  dz iennego ,  
bez d y .k u sy i  za tw ie rd z o n o  um ow ę m ię d zy ­
narodow ą o ochron ie  te leg ra fów  p o d m o r­
s k ic h ;  bez d y s k u s j i  także  przy ję to  w d ru-  
g ie m  i t rzec iem  cz y ta n iu  u s taw ę o p o m n o ­
żeniu  m iedziane j  m o n e ty  zdaw kowej,  w 
b rzm ien iu  z g o d n e m  z uch w a łą  Izby  pose l­
skiej.

N as tęp u je  p o w tó rn e  d ru g ie  czy tan ie  
uchw alonego  p rzez  Izb ę  pose lską  p ro jek tu  
u s taw y  o w y n a g ra d z a n iu  osób n ie w in n ie 
zasądzonych . Izb a  w yższa r az  już za jm o­
w ała  się ty m  p ro je k te m  w  d ru g ie m  c z y ta ­
niu, ale o d e s ła ła  go w ów czas do kom isy i z 
po leceniem , aby  go p rze o b ra z i ła .  K om isya 
p raw n ic za  wnosi dziś p ro jek t  po r az  d rug i  
w form ie  rzeczyw iśc ie  p rze o b ra żo n e j ,  a le 
n ie  z in n y m  sk u tk iem ,  j a k  po r az  p ie r ­
wszy.

W  dyskusyi ogólnej b o w iem  z a b ie ra  
g łos hr .  C o u d e n h o v e  i w nosi  odes łać  
pro jek t  n a  nowo do kom isy i d la  ponow nego 
n a r a d z e n ia  się n a d  n im  i j a k  n a jw c z e ś n ie j ­
szego zd a n ia  sp raw y .  M ów ca m otyw uje  
w niosek  tern, że kom isya  n ie  m ia ła  sposo­
bności n a ra d z ić  się n a d  w ątp l iw ośc iam i,  k tó­
re  w ypow iedz iano  w  p e łne j  Izbie  w  m a ju  
roku  zeszłego,

W niosek  h r .  Coudenhovego  p rzy ję to  
bez dalsze j dyskusyi.

N as tęp u je  d ru g ie  c z y ta n ie  uchw alonej  
przez  Izbę  pose lską  n a  w niosek  by łego  po ­
s ła  R aczyńsk iego  u s ta w y  o h ip o te cz n em  z a ­
pisan iu  p r a w a  za s ta w u  n a  m ie jscu  ju ż  za ­
p isanego  takiegoż p raw a .  W n io sek  p. R a ­
czyńskiego  m ia ł  n a  celu u ła tw ien ie  konw er-  
syi d ługów  h ip o tecznych ,  wysoko oprocen­
to w anych  n a  n iżej op rocen tow ane ,  a to 
w te n  sposób, że n o w a  pożyczka w s tępo ­
wałaby n a  h ipo tece  w p ro s t  w  m ie jsce  sp ła ­
conej daw nej pożyczki, byle tylko n ie  s t a ­
now iła  w iększego obc iążen ia  g ru n tu .  K om i­
sya  p ra w n ic z a  Iz b y  w yższej uzn a je  k o n w e r ­
s j ę  wysoko o p ro c e n to w an y ch  k a p i ta łó w  za 
sp raw ę  wielkiego zn a cz en ia  ekonom icznego  
m im o to n ie  za leca  u s ta w y  uchw alonej p rzez  
Izbę  pose lską Jru p rzy jęciu ,  a  to z w zg lędu  
n a  p ra w a  ty c h  w ierzycie li  h ipo tecznych ,  
k tó ry ch  w ie rzy te lnośc i  n a s tę p u ją  po d łu g u  
m a jącym  uledz k o n w e r s y i ; bo p ra w a  ich  
są w łaśn ie  w czas ie  te ra źn ie jsz y m  kw estyą  
b a d a ń  um ie ję tnych .  K om isya  w n o s i : „N ad  
u ch w a lo n ą  przez  Izbę pose lską  u s ta w ą  p rz e ­
chodzi się do porządku  dz ien n e g o  ; z a raze m  
ato li  w zyw a się rząd ,  aby  w  celu  u sun ięc ia  
p rzeszkód  w ko n w er to w an iu  wysoko opro ­
c e n to w a n y c h  kap i ta łów  h ip o te cz n y ch  jak  
na jw cześn ie j  w n iós ł  p ro jek t  ustaw y, k tó rab y  
c z y n i ła  zadość p o trze b o m  ekonom icznym , a 
ile m ożności z o s taw a ła  w zgodz ie  z obo- 
w iązującem  m a te r y a ln e m  i fo rm a lnem  p r a ­
wem h ip o te cz n em ."

W  dyskusy i z a b ie ra ł  g łos książę L ob-  
kowicz, ks. Salm, hr .  L e o n  T h u n a w k o ń c u  
m in is te r  sp raw ied liw ośc i  bar .  P  r  a  ż a k , 
p rzem ów ił  n a s t ę p n i e : O bow iązkiem  m oim  
je s t  w ytłóm aczyć, d la  czego rz ą d  d o ty c h ­
czas n ie  w nosił  takie j u s ta w y  i j a k  się rząd  
za p a t ru je  n a  u s taw ę  u ch w a lo n ą  p rzez  
~zbę poselską. G dy w r. 1870 I z b a  wyższa 
o b rad o w a ła  nad  u s ta w ą  o k s ię g ac h  g r u n to ­
wych, odrzucono p a r a g r a f  16, k tó ry  m nie j  
więcej to samo p o s ta n aw ia ł ,  co w n iosek  p. 
R aczyńsk iego .  R z ą d  ów czesny  w  tym że  §. 
16 zm ie rza ł  także  do u ła tw ie n ia  k o n w er­
syi. R ząd  te ra źn ie jsz y  od r. 1879 także  u- 
ezuw ał  po trzebę  u ła tw ie n ia  tak iego ,  jakoż  
w niós ł  p ro jek t,  k tó ry  w  r  1881 w szed ł w 
ż y c i e , a k tó ry  u ła tw ia  konw ersyę  p rzy ­
na jm n ie j  p rzez  zw o ln ien ie  od na leży to śc i  
sk a rb o w y c h ;  wobec owego o d rzu c en ia  §. 16
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W r. 1870 rzą d  n ie  śm ia ł  posunąć  się d a ­
lej. K ró tko  po w ejściu  tej u s ta w y  z r. 1881 w 
życie p. R aczyńsk i  postaw ił  swój w niosek . 
R ząd  zn a la z ł  się w  p ew n y m  a m b a ra s ie  ; o- 
s ta te czn ie  je d n a k  n ie  m ó g ł  oprzeć się ż y ­
czeniu w y n u rzo n em u  z g ro n a  posłów. Izb a  
poselska u ch w a l i ła  w niosek  p. R a c z y ń sk ie ­
go już po jego  w y s tą p ien iu  z Izby. W  ko- 
m isy i  Izb y  w yższej je d n a k  te  sam e w ą tp l i­
wości, k tó re  za chodz i ły  co do §. 16 p ro ­
je k tu  rządow ego o księgach  g run tow ych ,  
sp row adz i ły  też  uchw a łę  o od rzucen iu  u- 
s taw y  w m yśl w niosku  p. R aczyńskiego . 
U s ta w a  t a  j e s t  w praw dzie  nieco inna ,  n iż  
ją  p ro jek to w a ł  p. R a c z y ń sk i ;  k o m isy a  Izb y  
poselskie j chc ia ła  w łaśn ie  un iknąć  owych 
w ątp liw ości i d la  tego  pow iąza ła  ją  z u s t a ­
w ą z r. 1881 ; p rzez  to ato li  s tw orzy ła  i n ­
n ą  t rudność ,  t. j. tę, że u s ta w a  z r .  1881 
s trac i  swą praw om ocność ju ż  z końcem  r o ­
ku b ieżącego, a n a w ią z a n a  do niej u s ta w a  
n in ie jsza  m a  obowiązyw ać n ad a l .  Mimo to 
rząd  n ie  m ó g ł  je j  się sprzeciw ić .  W szakże  
i s a m a  kom isya  p ra w n ic z a  Izb y  wyższej 
uzna je  konieczność  us taw odaw czego  u ła tw ie ­
n ia  konw ersy i.  Z apew niam  prze to ,  że, skoro 
u zna li  to także  wszyscy  mówcy, rzą d  nie 
n a  tej sesyi już ,  ale n a  p rzysz łe j  sesyi, u- 
czyni zadość  tem u  ta k  pow szechn ie  w y n u ­
r z a n e m u  życzeniu.

S p raw ozdaw ca  komisyi p. H a b i e t i -  
n  e k b ron i  w niosku  je j ,  szczególn ie j ze w zg lę ­
du n a  to, że w ierzycie le  idący po skonw er-  
tow aej pozycyi h ipo tecznej ,  n ie ła tw o  zgo ­
dziliby  się n a  zajęcie  opróżnionego  wT ten  
sposób m ie jsca  now ą pozycyą

W  g łosow aniu  przy ję to  wniosek kom i­
syi,  s t a r a n ia  p. R aczy ń sk ieg o  prze to  c h w i­
lowo spe łz ły  n a  n iczem ; a dopie ro  w p rz y ­
szłości, w edle  p rz y rz e c z e n ia  rządow ego, m a ­
ją  owoc wydać.

N a s tę p n ie  bez dyskusy i uchw alono  w 
d ru g ie m  i t rzec iem  czy tan iu  p ro jek t  r z ą d o ­
w y  o p rze b u d o w a n iu  g m a c h u ,  daw n ie j  fa ­
b ryk i b ron i w  W iedn iu ,  d la celów u n iw e r ­
sy teck ich ,  p ro jek t  rządow y o zbudow aniu  
g m a c h u  d la  je d n e g o  z g im nazyów  czeskich  
w  P ra d z e  i p ro jek t  rządow y o p rzed łużen iu  
te rm i  m w  p ła tn o śc i  pożyczek i zaliczek 
d an y c h  ze ska rbu  n ie k tó ry m  okolicom i 
g m in o m  czeskim  w  la ta c h  1 8 7 1 ,  1872 
i 1873 z okoliczności pow odzi i p o ża rów — 
w szys tko  zgodn ie  z u c h w a ła m i  Izb y  pose l­
skiej.

Poczem  za ła tw iono  jeszcze  k ilka p e ty -  
c y j , m nie jsze j  w agi.

Koniec  po s ie d ze n ia  o godz. 2 m. 20. 
N a s tę p n e  n ie  naznaczone .

( CCCCG posiedzenie Izb y  poselskiej.)
*f*  W i e d e ń ,  27 lu tego. (Koresp . Gaz. 

Lw ow skiej.)  P re ze s  S m o k a  za g a ja  pos ie ­
dzenie  o godzin ie  11 min. 25.

Od rząd u  w n ie s io n o : p ro jek t  o zm ie­
n ie n iu  ar tyku łu  V III  u s ta w y  finansow ej n a  
rok  1885, w tym  duchu , że n iedobór  b u d ż e ­
tow y  w  ilości 15,070.662 złr., n ie  m a  być 
p rz e d m io te m  osobnej us taw y ,  ja k  zgodnie  
z p ie rw o tn y m  pro jek tem  rządow ym  wnosi 
kom isya budże tow a, lecz za raz  w  sam ym że 
a r ty k u le  V III  m a się postanow ić,  że n a  po­
kryc ie  n iedoboru ,  wolno rządow i w ydać  za 
ośm  milionów re n ty  pap ierow ej,  a  resz tę  
w ziąć z zasobów k aso w y c h ;  za raze m  wnosi 
rząd ,  aby n ie zu ż y ty  w r. i 883, a więc p r z e ­
p ad ły  już  k re d y t  18.440 złr. n a  prze łożen ie  
drog i Żółkiewskiej pod Grzędą ,  pom ieszczo­
no w budżecie  t e g o r o c z n y m ; tudz ież  p ro ­
jek t  u s ta w y  o sp rzedaży  kilku koszar  w 
P r a d z e ; w zię te  z tąd  463.554 złr. m a ją  być 
oddane  m in is te rs tw u  wojny  n a  now e po m ie ­
szczenie  d la  wojsk, za jm ujących  te koszary.

Mnóstwo j e s t  petyeyj o p rzy jęcie  ko ­
lei Pó łnocne j n a  w łasność  s k a r b u ; k ilka o 
zn iżen ie  cen so l i ;  z G alicyi N a n d n a  rada  
w  T u rc e  p e ty c m n u je ,  aby  tam te jsze j  rep re -  
zen tacy i p o w ie ;o w e j ,  w y b ra n e j  w la ta c h  
1877, 1880 i 1884, n ie  dopuszczono do s p r a ­
w ow an ia  u rzędu  (petycyę tę  wnosi pos. K o­
walski); z Galicyi także  n ie k tó re  rep rezen -  
tacye pow iatow e pe tycyonu ją  o podw yższe­
nie  ceł n a  zboże ro ssy jsk ie  i j u m u ń s k ie ;  
g re m iu m  kupców  w ied e ń sk ic h  pe tycyonu je  
o zaprow adzenie  nowej p ro cedu ry  cyw ilnej.

Iz b a  p rzys tępu je  do porządku  d z ie n ­
nego .

P ro je k ty  rządowe, w nies ione  n a  po­
s iedzen iu  o s ta tn iem , p rzekazano  w łaśc iw ym  
k o m is y o m , za ła tw ia jąc  j e  w ten  sposób w 
p ie rw szem  czytan iu .

N as tęp u je  d ru g ie  cz y ta n ie  pro jek tu  rzą ­
dowego o zapom ogach  ze ska rbu  na  rzecz 
do tkn ię te j w roku  zesz łym  powodziami 
ludnośc i  w D olnej A u s try i  (23.000 złr. n ie- 
zw ro tnych),  M oraw y (10.000 złr. n iezw ro t-  
n y ch )  S z ląska  (3000 złr. n ie zw r .) . -K o m isy a  
budże tow a w nosi p rzy jąć  p ro jek t  rządowy.

W  dyskusyi ogólnej p. F u r n k r a n z  
uża la  się, że rz ą d  tak  m ało  p rze zn ac za  d la 
D olnej A ustry i,  gdy tym c za sem  świeżo 
w n iós ł  p ro jek ty  u s ta w  o udz ia le  sk a rb u  
w kosz tach  budowli cz te rech  dróg żelaznych, 
z k tó rych  dwie w G alicyi i n a  Bukowinie,  
a daw nie j w n iós ł  p io je k t  o podarow an iu  
Galicyi d ługu  75-milion . n iedaw no  zaś  p r o ­
je k t  o subw eneyonow an iu  regu lacy i  rzek
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gal icy jsk i  jh  p rzez  la t  p ię tn aśc ie  kw otą  do­
roczną  1,000.000 zł. W obec  ta k ich  w n io ­
sków na  korzyść  Galicyi D o ln a  A u s try a  m a  
na jzu p e łn ie jsze  p raw o  żądać  pom ocy s k a r ­
bowej w przybliżonej  m ierze .  M ówca p rz e d ­
staw ia,  j a k  w ielk ie szkody z rządz i ła  p o ­
wódź w  D olnej A ustry i  w roku  zesz łym , i 
p rzypom ina,  że w roku  1880 p ań s tw o  n ie  
p rzeznaczy ło  d la  k ra ju  tego  ani cen ta .  Z a ­
s t r z e g a  sobie w nieść  popraw kę w dyskusyi 
szczegółowej. W  tym że sam ym  duchu  p r z e ­
m a w ia  p o se ł  N e u m a y r  co do S a lebu rg i i  i 
p. Pfeiffer o K ra in ie .  — Po p rzem ów ien iu  
k o m isa rza  rządow ego ,  szefa sekcy ' w m in i­
s te rs tw ie  sp raw  w ew n ętrzn y ch ,  p. K u b i ­
na, k tó ry  o d p ie ra ł  za rzu ty  pop rzedn ich  
m ówców i pos ła  L ie n b a c h e ra  , k tóry  u s i ło ­
w a ł  udow odnić ,  że szkody w Salcburslriem  
by ły  bardzo  znaczne,  i że rząd  pow in ien  
n a w e t  bez prośby  z k r a ju  posp ieszyć z po ­
mocą, p rzystąp iono  do dyskusyi szczegó ło ­
wej, w k tórej pose ł  F u r n k r a n j z  po szo r­
s tk im  w yw odzie  przeciw  kom isarzowi r z ą ­
dowemu, wniósł,  aby  kw otę  23.000 zł. d la  
Dolnej A ustry i  podw yższono do 60 000 zł.

M in is te r  sk a rb u  d r  D u n a j e w s k i :  
N ie będę m ów ił o d a ta c h  p rzy toczonych  
przez  pos ła  F u rn k r a n z a ,  k tóre  sp ro s to w a ł  
ju ż  r e p r e z e n ta n t  m in is te rs tw a  sp ra w  w e ­
w n ę trz n y ch .  Z e  pose ł  t e n  zarzuca^ u rzę d o ­
w em u ośw iadczeniu  n iep raw dziw ość  , n a  to 
n iem a  innego  sposobu, ja k  obs taw ać  p rzy  
tem że  ośw iadczeniu .  T o  tylko n ad m ien ię ,  
że pom oc ska rbow a s tosuje  się n ie  do ob ­
szaru  i l iczby  ludności tego lub owego 
kraju ,  lecz do rzeczyw is te j po trzeby . Co 
się tyczy w niosku o podw yższen ie  kw oty  
d la  D olnej A ustry i  z 23.000 zł. do 73.000 
zł. —  jeś l i  dobrze  s ły sza łem  — proszę nie 
p rzy jąć  tego  wniosku. P ro je k t  rządow y 
opiera  się p rzecież n a  dochodzen iu  p o tr z e ­
by, gdy tym czasem  n a g łe  podw yższen ie  
o 50.000 zł. n ie  m ia ło b y  p rzec ież  żadnej 
zgoła  pods taw y  ra c jo n a ln e j .  W szakże  n a  
w ypadek  większej p o trze b y  byw a w gospo ­
da rs tw ie  p a ń s tw a  p rzek roczen ie  p rzyzw olo­
nego  k r e d y tu ;  p roszę więc rządowi p o zo ­
s taw ić  odpowiedzia lność,  a n ie  u chw a lać  
tak  znacznej  podwyżki bez na leży tego  um o­
tywowania .

W  g łosow aniu  odrzucono  w niosek  
F u rn k ra n z a ,  p rzy ję to  ustaw ę w drug iem  i 
t rze c ie m  czy tan iu  w b rzm ien iu  pro jek tu  r z ą ­
dowego.

N as tęp u ją  r o z p r a w y  b u d ż e t o w e .
Do g łosu  w dyskusyi ogólnej zap isa li  

s i ę :  p r z e c i w  budże tow i pp. C a rn e r i ,
S ch a rsc h m id ,  S chónere r ,  Mag, E dw . Siiss, 
P l e n e r ,  I l e i l s b e r g ,  F u r n k r a n z ,  M eiss le r ,  
H e rb s t ,  W ild au e r ,  S t r e e r u w i t z , Lóblich, 
H ac k e lb e rg ,  K raus,  W lese n b u rg ,  S teude l  i 
F ry d .  S i i s s ; z a b u d że te m  pp. Z e i th a m m e r ,  
K a th re in ,  Raicz,  Tonkli,  Euz. Czerkaw ski, 
J a b n ,  T onner ,  F a n d e r l ik ,  W ojnow icz i W a -  
szaty.

P ie rw szy  zab iera  g łos  pos. C a r n e r i ,  
a p rz e d s ta w ia ją c  n a  w s tęp ie  do tychczasow ą 
dz ia ła lność  g a b in e tu  i pow ołu jąc  się w w y­
w odach  sw oich n a  sposób p rze p ro w ad z an ia  
wyborów  do b ern e ń sk ie j  Izb y  hand low e j,  
ud erz a  w śród  c iąg łych  objawów  zadow ole­
n ia  lew icy  n a  n a m ie s tn ik a  n a  M oraw ie i 
n a  rząd ,  k tóry  u n ie w a ż n i ł  w p ra w d z ie  owe 
w ybory  , je d e n  fakt , a le n ie  z a n ie ­
cha ł  m etody . Rząd, z d a n ie m  m ówcy, u s i łu ­
je  zn iszczyć  wsze lkie  zasady  l ibe ra lizm u.  
Podkopu je  on au tonom ię  g m in  i n ie  wzdry- 
g a  się  n a w e t  d la  d ro b n y ch  pow odów w s t r z ą ­
sać p o d w alin am i now oży tne j  idei p a ń s tw o ­
wej. N a w e t  u roczyste j  enuncyacy i  r z ą d u  n ie  
m ożna  b ra ć  n a  seryo. 3 g r u d n ia  1881 o- 
św iadczy ł  h r .  Taaffe, iż w  k ró tk im  czas ie  
akcye Ldnderbanku  b ędą  zupe łn ie  w płacone. 
N ie s ta ło  się to j e d n a k  do tychczas.  W  ja k  
rażący  sposób n a ru sz a  rząd konsty tucyę ,  to 
w ykazał  ju ż  dr.  H e rb s t  podczas dyskusyi 
n ad  k re d y te m  d la  p rask iego  g im nazyum . 
Także i w ie lb ione  zn iżenie  deficytu, j e s t  
tylko c ien iem . L ew ic a  te d y  g łosow ać b ę ­
dzie przeciw  budżetow i,  gdyż  rzą d  n a ru sz a  
k o n s tu tu c y ę , sp a cz a  n a tu ra ln ą  podw alinę  
pańs tw a  i rozpo rządza  b ank iem , k tó ry  mu 
o tw iera  n ie  da jący  się skon tro low ać  fundusz 
dyspozycyjny, w celu p row adzen ia  walki 
przeciw  l ibe ra lizm ow i.  R z ąd  sądzi, że sepa-  
r a ty s ty c z n e m i  p rzysm aczkam i,pozyska  n a r o ­
dowe s t ro n n ic tw a  d la  aus tryack ie j  ide i p a ń ­
stw a. D ośw iad c ze n ie  atoli nauczyło ,  że w 
te n  sposób pobudza  tylko ape ty t ,  a w id z i ­
m y p rzy  g ło sow an iach ,  że w iększość m a za 
sobą m in is te ryum , ale m in i s te ry u m  n ie  m a  
większości. S łuszn ie  te d y  podniósł ,  t rzy m a-  
J%cy się n a  uboczu  od s t ro n n ic tw  po li tycz­
n y ch  b a ro n  K r e m e r w  sw ojem  dziele, że w 
n a jk ró ts z y m  czas ie  z A ustry i  będzie to, co 
dopiero po w ie lu  la ta c h  p rzez  w sp ó łd z ia ła ­
nie całej eu rope jsk ie j  d y p lo m a c j i ,  s ta ło  się 
% Turcyi.  W  końcu  m ów ca  przypuszcza jąc ,  
że albo sam  do now ej Iz b y  n ie  będzie n a ­
leżał,  albo n ie  z a s ta n ie  h r .  Taaffego u s te ­
ru  żegna  go i z u c iśn ionem  se rcem  w inszu ­
je  m u  pomnika, k tó ry  m u k iedyś h is to ry a  
A ustry i  wystawi. (P rzeciągłe oklaski z  le­
wicy).

Pos.  Z e i t h a m m e r :  Od k ilku  la t
p rzyw ykliśm y s łyszeć pos. C a rn e re g o  ja k o  
p ie rw szego  mówcę w ro z p ra w a c h  budże to -

marca 1885.

w ych. U s łysze liśm y  go i dziś  p ie rw szego , 
a m ów ił w  zwykły  sobie sposób, po tykając 
się z każdym  z m in is trów . N ie  je s te m  ich  
rzeczn ik iem , sami się b r o n ią ;  p ro s tu ję  ty l­
ko n iek tó re  szczegóły, rozm ija jące  się z p r a ­
wdą. W y b o ry  do b e rn e ń sk ie j  I z b y  h a n d lo ­
wej m in i s te r  h an d lu  u n i e w a ż n i ł ; czegóż 
więcej chcecie ? (Bardzo s łu szn ie  1 z  p ra w i­
cy). T w ierdząc  atoli,  że d z ia łano  w n ic h  
podstępnie ,  że w yborcy  n ie  w iedzie li ,  iż 
k ażda  k a teg o ry a  z swego g r o n a  tylko w y­
b ie rać  może, dopuszczacie się w ręcz n i e ­
p raw dy  (tak je s t! z  p ra w icy  ; głośne protesty  
z  lewicy) a lbowiem po rozp o rzą d zen iu  m i­
n is t ra  h a n d lu  było to  każ d em u  w iadom o 
{nigdy! e lewicy), a ro zp o rzą d zen ie  to w y ­
szło do wyborców n a  k ilka  ty g o d n i  p rzed  
w yboram i {Głośno przeczą z  lewicy). J e s t  to 
fakt, s tw ie rdzony  już  przez  pos. F a n d e r l i -  
ka. P rz y ta c z a ł  również  p. C a rn e r i  sp raw ę 
wyborów  do p ilznieńskiej Izby  h a n d l o w e j ; 
tu czeska większość w y b ra n y ch ,  k tó rą  pos. 
C a rn e r i  ta k  bardzo się gorszy ,  t łó m ac zy  się 
p o p ro s tu  tem , że j e s t  tam  ta k a  w iększość 
czesk ich  wyborców, iż n a w e t  p rz y  daw nej 
o rdynacyi wyborczej, k tó ra  p rzec ież  n ie  
s p rz y ja ła  Czechom, by liby  p rze p ro w ad z a l i  
swoich kandydatów , gdy b y  o rd y n ac y a  ta  
ściśle b y ła  za s to sow yw ana(  Ta&yesł/ z  p r a w i­
cy). M óg łb y m  dużo jeszcze  sp ros tow ać ,  ale 
szkoda  czasu. J a k  pos C a rn e r i  ż e g n a ł  h r .  
Taaffego, ta k  i j a  żegnam  ju ż  pos. C a rn e ­
reg o  (B ra w o ! z  prawicy). P rz e c h o d z ą c  do 
budżetu ,  n ie  w ah a m  się w y n u rz y ć  u b o le w a ­
n ia  z dw ojakiego względu. R az ,  że i ten  
znów bu d że t  n ie  m ógł dostać  się  n a  czas 
z kom isyi do pełnej Izby, czyli  że n a s t ę ­
pstw o sesyj Sejmów, R ady  p a ń s tw a  i dele- 
legacyj,  n ie  j e s t  jeszcze ta k  u regu low ane ,  
żeby  budże t  w w łaśc iw ym  czas ie  uchw alić  
m o ż n a ;  a po tem  ztąd, że i t e n  znów  b u ­
dże t  kończy się n iedoborem  15 milionów, a 
sku tk iem  tego trudno  pom yśleć  o z łagodze­
n iu  n ie jed n e g o  podatku, lub  o zn iesien iu  
lo teryi,  k tó rą  I z b a  z takim w s trę te m  p rzy  
zw a la ;  sku tk iem  czego też da leko  n a m  je- 
scze do u k o ronow an ia  g m a c h u  f inansowego, 
do p rzyw rócen ia  waluty. Ale to j e s t  p o c ie ­
sza jącą  s t ro n ą  b u dże tu  n in ie js z e g o ,  że n ie ­
dobór a d m in is t ra cy jn y  w ynosi  ju ż  tylko
1,800.000 zł.

M niem am , że pod koniec  sesyi s z e ś ­
c io le tn ie j w ypada  nam  spojrzeć  w stecz  i 
rozpa trzyć  się w re z u l ta t a c h  tego  sześc io­
lecia. P rz ed e w sz y tk ie m  co do sy tuacy i fi­
nansow ej,  wolno mi i dziś je szcze  j a k  to 
uż pow iedz ia łem  w r. 1880, tw ierdz ić ,  że 

budże t  wciąż je szcza  nosi znam ię  d a w n y c h  
rządów  l e w i c y : ipse fecit. C a ła  s t ru k tu ra  
budże tu  j e s t  ta  s a m a  jak  za p a n o w a n ia  le ­
w icy ; w tem , z czego  budże t  w y ra s ta  jako 
w yn ik ło ść  f inansow a, n ic  się n ie  zmieniło, 
szczególn ie j n ie  zm ien i ła  się o r g a n iz a c ja  
ad m in is t ra cy i  politycznej.  Czuję, że mieści 
się w tem za rzu t  d la  p raw icy , d la  nas  s a ­
mych , i w yznaję ,  że n ie  udało  się nam  do ­
piąć tego, co w ypow iedziano  w m owie t r o ­
nowej r. 1 8 7 9 ;  ale j e s t  w te m  i obrona  
za raze m  przec iw  za rzu tom  lewicy, jakoby 
rząd  czyn i ł  n a m  u s tę p s tw a  tak ie ,  że cały 
o r g a n iz m ^ p a ń s tw a  z g ru n tu  się zm ieni ł .  W y ­
znaję  : s łow a n ie  s ta ły  się f a k t e m ; ale p rz y ­
czyną tego są us taw iczne  w alk i s t ronn ic tw ,  
m nóstw o m a te ry a łu  u s taw odaw czego ,  k tóre  
n ie  pozw ala  za jąć  się czem  innem , a na-  
koniec także  m n ie m a n ie  rządu  że n ie  t r z e ­
ba  schodzić z to rów  ub i ty c h  p rzez  rząd y  
poprzedn ie ,  gdy  tym czasem  wielki by łby  już 
czas zdecen tra l izow ać  ad m in is t ra cy ę  po lity ­
czną tak, aby  i sk a rb  u cz u ł  u lgę . W yda tk i  
n a  a d m in is t ra c y ę  pow iększy ły  się od r. 1880 
o blisko 9 m ilionów  i d łu g  pub liczny  także 
znaczn ie  u rósł,  bo o 158 m il ionów  od roku 
1879 do r. 1883. Mimo to pocieszające 
j e s t  obniżen ie  się n ie d o b o ru  a d m in is t ra c y j ­
nego. J u ż w r .  1882 w łaściw ie  n ie  m a  ż a d n e ­
go n iedoboru  adm in is t ra cy jn e g o ,  r .  1883 t a ­
kże nie , a co do 1884 je s t e m  przekonany , 
że zam kn ięc ie  r ac h u n k ó w  rów nież  wykaże, 
iż nic m a  n iedoboru  adm in is t racy jnego .  P a ­
now ie z lew icy  z ręką  n a  se rcu  pow inniby  
p rzyznać ,  że i oni n ie  doszliby do lepszego 
rez u l ta tu ,  zw łaszcza  p rzy  wielk ich  w y d a t ­
kach  n a  rozwój ekonom iczny  i duchowy. 
U d erza jąc y  p rz y k ła d  m ie liśm y  d z i s i a j : j e s t  
p ro jek t  o pomocy skarbow ej dla k ilku  k r a ­
jów, a n a ty c h m ia s t  pow sta je  tyle a ty le  m ó ­
wców z żądan iem  pomocy d la  sw ego  także 
k r a j u ; co więcej,  d la  k ra ju  ju ż  uw zg lędn io ­
nego  żąda ją  podwyżki. T a k  też  w ogólnej 
dyskusyi budżetow ej opozycya żąda obniże­
n ia  w ydatków , a w  szczegółowej każdy żą­
da podw yższen ia  ich  n a  rzecz swego kraju . 
N ie  m o ż n a  zaś czynić n am  zarzu tu  z ty c h  
w ydatków  inw es tycy jnych , bo lew ica  zg o ­
dn ie  z n a m i  za n iem i g łosow ała .  B i lans 
f iinansow y w ypada  więc d la  nasze g o  s t ro n ­
n ic tw a  \  tym  duchu ,  że n ie  dopię liśm y ce­
lu w całości, ale p rzy n a jm n ie j  zb l iżam y się 
do n iego  coraz więcej,  tak, że n a s ta n ie  n ie ­
zbyt d ługo  chw ila  p rz y w ró c e n ia  w alu ty  i 
s tw orzen ia  p o d s ta w y  si lnej  d la  ca łego  g o ­
sp o d a rs tw a  pańs tw ow ego .

Co się tyczy sy tuacy i politycznej,  n ie  
p rzeczę  b y n a jm n ie j ,  że n ie  j e s t  różowa. 
M nóstwo m a m y  n ie ro zw iązan y ch  kwestyj,  
ro zg o ry cz en ia  m iędzy  s t ro n n ic tw a m i i p rz e ­

ciw ieńs tw  różnych. Ale k iedyż to po l i tycz­
n a  sy tuacya  A us try i  by ła  r ó ż o w a ?  J e d n a k  
tę  m a m y  pociechę, że w  iDnych p a ń s tw a c h  
w cale  n ie  l e p i e j ; a gdy  zważym y, że sa m  
sk ład  A ustry i  sp raw ia ,  iż tu  wszystko  t r u ­
dniej się uksz ta łca  i t ru d n ie js z e  j e s t  do r o ­
zw iązan ia  i do za łagodzen ia ,  niż w in n y c h  
p a ń s tw a c h ,  to pojm iem y, iż t ru d n o  n a m  j e ­
dn y m  skokiem  s tanąć  u pożądane j mety. 
Je d n o  z p rzyc isk iem  muszę podnieść .  Od r. 
1861 do r. 1879 ża d n em u  rządow i n ie  po ­
wiodło się zg rom adz ić  pełngo  p a r ła  m e n t u ; to 
zaś powiodło się w r. 1879. J e s t  to sukces 
rządu te raźn ie jszego ,  ale i dowód m ądrośc i 
s tronn ic tw .  (B ra w o l z  praw icy.) W s tąp i l iśm y  
do tej Izb y  z z a s trze że n iem  n a s z y c h  p rze  
ko n ań  p r a w n o p o l i ty c z n y c h ; trzym am y się 
ich dziś je szcze i n a d a l  t r zy m ać  się b ęd z ie ­
my ; ale p rzy z n ac ie  n a m ,  żeśm y d o trzy m ali  
p rzyrzeczen ia ,  iż lo ja ln ie w s tępu jem y  n a  
g r u n t  fak tycznego  s ta n u  rze czy  {B ra w o ! z 
praw icy .) Mówca dowodzi dalej,  że n ie  s p e ł ­
n i ły  się p rzepow iedn ie  lewicy z r. 1879, iż 
większość n ie  ostoi się jako  s tro n n ic tw o ,  i 
wylicza sukcesy  większości. N ig d y  s to sunk i 
z z a g ran ic ą  n ie  by ły  ta k  dobre,  j a k  w  te m  
sześcio leciu  {braw o ! z  praw icy), a z p a t ry o -  
tyczną  radośc ią  pow iedzieć  m ożna,  że A u­
s t ry a  dziś po tężn ie jsza  n a  zew nątrz ,  n iż 
k iedykolw iek  w o s ta tn ic h  dw u d z ies ią tkach  
lat. {T a k  je s t!  z  p raw icy ) N asze  s tanow isko  
w zględem  W ę g ie r  ta k że  ko rzystn ie jsze ,  n iż  
byw ało  daw nie j.  A n ak o n iec  a rm ia  j e s t  s i l­
n ie jsza  dzięki temu, żeśm y n ie  odm aw iali ,  
je j  tego, czego po tęga m o n a rc h i i  w ym aga. 
Ja k ie  zaś  było w tym  w zg lędzie  za ch o w a­
nie  lewicy, o tem  wolę n ie m ówić. W ię ­
kszość pozos ta ła  przez  sześć l a t  w iększo­
ścią i jednem  s tro n n ic tw em . M ożem y różn ić  
się w za p a t ry w an ich  n a  sp raw y  ekonom icz­
ne  i n iek tó re  inne ,  a le w  za sa d n icz y ch  u j ­
rzycie nas  w p rzysz łośc i  także  jednym i.  P o ­
p ie ra liśm y  rząd  te ra źn ie jsz y  lo ja ln ie ,  bo u- 
znaw aliśm y ,  iż s t a r a ł  się zagoić  g łębokie  
rany ,  za dane  ludom  A ustry i  za  daw n ie jszych  
rządów. N ie  p rze s tan iem y  j e d n a k  dziś i w 
przyszłości,  w  jak im kolw iek  sk ładz ie  s ta  
n iem y  w now ej Izb ie ,  p r iy p o m in a ć  rz ą d o ­
wi obow iązku , aby  postępow ał w d u c h u  
ró w n o u p raw n ie n ia  w szys tk ich  narodow ości .  
Kończę w y ra z e m  nadzie i,  że nowy okres 
p a r la m e n ta r n y  rozpoczn ie  się pod szczęśli-  
w em i ausp ieyam i i że n a s z e  s tanow isko  bę- 
ezie s ilniej ze \R zę< ist>• oklaski z praw icy),

Pos. S c h a r s c h m i d  b ie rze  w obro ­
nę  pos. C a rn e re g o  p rzec iw  pos. Z a i th a m -  
m erowi, z k tórym  polem izując  n as tęp n ie  
pod w zg lędem  w ywodów  budżetow ych i po­
l i tycznych , u s i łu je  udow odnić ,  że b u d że t  
n iu ie jszy  je s t  o wiele n ie k o rz y s tn ie jsz y  od 
budże tu  r. 1880. P od  w zg lędem  po l i tycznym  
m ów ca u trzym uje ,  że u m ia rkow an ie  Cze­
chów, k tó re m  się chwalą, p rzy p o m in a  k w a ­
śne w in o g r o n a ; gdyż p rzy c zy n ą  u m ia rk o ­
w a n ia  tego  j e s t  tylko okoliczność iż p r a ­
wica n ie  m a  p o trze b n e j  do zm ian  kons ty -  
tucyi większości dw u trzec ich  głosów. Z n a ­
czną część w yw odów  sw y -h  pośw ięca  m ó ­
wca n ienaw iśc i  federalistów  ku W iedn iow i,  
z której deduku je  wielką część  klęsk d la  
całego p a ń s tw a  Co się tyczy  po tęg i  A u s try i  
n a  z e w n ą trz ,  n ie  je s t  to z a s łu g a  p raw icy , 
lecz ty lko do jrzew ający te ra z  owoc d a w n y c h  
za s łu g  lewicy. Nakoniec z a p e w n ia ,  że l e ­
w ica  będzie szczerze p o p ie ra ła  rząd, jeże li  
t e n  uzna ,  że N iem cy p o w in n i  s tać  w A u­
s t ry i  n a  p ierwszym  p lan ie ,  i j e ż e l i  p rz e ­
s ta n ie  faworyzować federa lis tów ; inacze j  zaś 
lew ica w y trw a  w opozycyi. {O klaski z  lewicy.)

N a te m  p rze rw an o  rozpraw y.
' Koniec  posiedzen ia  o godz. 3 m. 20. 

N a s tę p n e  ju tro .

SPRAWY I0 M R C III
{Pokryeie niedoboru prelim inowanego na  

rok 1885.)
N a  m ocy w nies ionego  do Izb y  d e p u ­

to w a n y c h  p ro jek tu  u s taw y  w  spraw ie  po ­
krycia  tegorocznego  niedoboru ,  p. M in is te r  
sk a rb u  , ce lem  częściowego pokrycia  p r e l i ­
m inow anego  deficytu w sum ie 1 5 -07 m il io ­
nów, o trzy m ał  upow ażnien ie  em itow ać  pię-  
cio p rocentow ą ren tę  pap ierow ą,  w  w ysoko­
ści 8 milionów, a re sz tę  pok ryć  za p asam i 
kasowemi. Nie u le g a  w ątp l iw ośc i  — pisze 
Presse —  iż w  na jb liż sze j  p rzysz łośc i  n ie  
zos tan ie  ucz y n io n y  u ży tek  z tego up o w aż­
n ie n ia  , a  n a  ra z ie  n ie  j e s t  je szcze  rzeczą  
zdecydow aną ,  czy będzie  po trze b a  uciec się 
do tej całej sum y, gdyż  po k ry w an ie  n iedoboru  
odbyw a się w  m ia rę  p rzyp ływ u podatków, 
a ta k o w e  do tychczas  p ły n ą  ze w szech m ia r  
zadow ala jąco.  P .  M in is te r  sk a rb u  ju ż  roku  
zesz łego  był w  te m  p rzy je m n em  położeniu , 
iż n ie  po trze b o w ał  robić użytku z up o w aż­
n ie n ia  do w y d an ia  zna jdu jących  się w jego  
p os iadan iu  akcyj F ra n c isz k a  Józefa  i m óg ł  
w s trz y m a ć  się z te m  aż do o s ta tn ic h  cz a ­
sów. Sprzedaż akcyj kolei F ra n c is z k a  Jó z e ­
fa, k tó ra  n a s tą p i ła  po bardzo  k o rzy s tn y m  
d la  ska rbu  ku rs ie ,  d a ła  do dyspożycyi p. 
M in is trow i sk a rb u  3 i pół m il iona  złr. a su ­
m a  t a  może b yć  uży tą  n a  częściowe pokry-



4
cie n iedoboru  z r. 1885. D alsza  , p rzesz ło  
t rzy m il io n o w a sum a, będzie uzy sk an ą  przez 
re fundow an ie  ze s t rony  kolei P ó łn o c n o -Z a ­
chodniej,  a choe iażbyśm y n ie  uwzględnili  
w cale  in nych  sneeya lnych  dochodów , prze-  
dew szys tk iem  b ardzo  p raw dopodobnego  p o d ­
w yższen ia  dochodów z p o d a t k u , to i w t a ­
kim ra z ie  m ożna  pow iedzieć  m nie j  więcej 
s tanow czo , iż k re d y t  p ań s tw o w y  tylko w o- 
s ta te ezn y m  ra z ie  będzie  p o trz e b o w a ł  u c ie ­
kać  się d la pokrycia  p re l im inow anego  n a  
rok ' 8 S5 n iedoboru  do emisyi r e n ty  pap ie ­
rowej w kwocie 8 m ilionów złr.

SPRAWY ZAGRAMCZBE
(Z  B e r l i n w . )

P isz ą  z B e r l in a  pod  dn iem  27 lutego: 
N a s tę p c a  t ro n u  o ldenbursk iego ,  k tó rego  wi- 
z;Ta w  G m u n d e n  u księcia C u m b e r la n d ,  po ­
w sze ch n ą  zw róci ła  n a  s ieb ie  uw agę ,  p r z y ­
b y ł  d n ia  2(5 lu tego  do B er l in a  i m ia ł  p rzed  
p o łu d n ie m  p o s łu c h a n ie  u c e s a rz a  W ilhe lm a .  
Z a raz  po tem  p r o m o w a ł  m o n a rc h a  księcia  
W i lh e lm a  p rusk iego , k tó ry  w pros t  z zamku 
k ró lew sk iego  u d a ł  się  do ks. B ism arc k a .  Po 
po łu d n iu  tegoż dn ia  ks. k an c le rz  kon fe ro ­
w ał  z ce sa rzem  Je ś l i  pow yższe w iad o m o ­
ści ze s ta w im y  z da lszem i,  m ianow icie ,  iż 
p rezes  b runszw ick ie j  r a d y  reg e n cy jn e j ,  hr.  
G o r tz -W risb e rg ,  p rzyby ł  p raw ie  ró w n o c ze ­
śn ie  do B e rl in a  i że a m b a s a d o r  angielsk i  
w y je c h a ł  n ie sp o d z ian ie  do Londynu , będąc 
pop rzedn io  n a  auclyencyi u cesa rzew icza .  
m im ow oli  n a s u w a  się p rzypuszczen ie ,  iż w  
chw il i  obecnej w k o łach  decydu jących  w z ię ­
to n a  seryo pod ro zw ag ę  sp raw ę  ro zs trz y  
g n ię c ia  kw esty i  b runszw ick ie j .  W  ja k im  zaś 
k ie ru n k u  m a  być takow a rozw iązaną ,  o tem  
te ra z  ju ż  t ru d n o  coś pew n e g o  pow iedzieć.

(Z Watykanu.)
M oniteur de Romę, p isząc w sp raw ie  

w yw iez ionego  b iskupa  w ileńsk iego  ks .  H ry ­
n iew ieck iego ,  zam ieszcza  n as tęp u jący  k o m u ­
n ik a t  :

„ Jed e n  z dzienników  rossyjskic-h do ­
nosi,  że d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  obcych w y­
z n a ń  książę K a n ta k u z e n -S p e ra ń s k i  m ia ł  po­
lecić p B uten iew ow i,  ag e n to w i  pó łu rzędo-  
w em u rossy jsk iem u p rz y  W atykan ie ,  zuin- 
fo rm ow an ie  P a p ie ż a  o pow odach , które sk ło ­
n i ły  rz ą d  ce sa rsk i  do w y g n an ia  ks. H ry  
n iewieckiego , b iskupa  w ileńsk iego . W ia d o ­
m ość ta  zdaje s ię  s tw ie rd z a ć ,  że rząd  ros-  
syjski n ie  chce uw ażać  tego  ak tu ,  jako  w s tę ­
pu do z e r w a n ia  z W a ty k a n e m .  N o rd  p rze  
m a w ia  w ty m  sam ym  tonie. P ragnę l ibyśm y , 
aby  s p ra w a  u łoży ła  się z zadow olen iem  o 
bu s tron  Lecz  m n ie m a m y , że z t ru d n o śc ią  
p rzysz łoby  rządowi ro ssy jsk iem u u sp ra w ie ­
dliw ić pos tępow an ie  g u b e r n a to ra  K ocha- 
n o w a .“ *

Do Fol. Corr. p isze  z n a n y  k o resp o n ­
d e n t  w a ty k a ń s k i : S to sunk i  pom iędzy S to li­
cą św. i r zą d em  n iem ieck im  są  w yborne ,  a 
chociaż toczące się pom iędzy  B er l inem  i 
W a ty k a n e m  rokow an ia ,  p rz y s ło n ię te  są  o- 
b e c n ie  zu p e łn ą  ta jem n icą ,  m ożna  tw ie rdz ić  
s tanow czo ,  iż czyn ione  z obu s t ro n  żab ie  
gi zos taną  uw ieńczone  w n iedalek ie j  p rzy ­
szłości p o m y śln y m  skutk iem .

(W s p r a w i e  c h r z e ^ e i a n  
m acedońskidi!.

N a o s ta tn ie m  posiedzeniu  zam kn ię te j  
w zeszłym m ies iącu  Izby b u łg a rsk ie j  w nie-  
siono, ja k  wiadom o, in te rp e la cy ę  w s p r a ­
w ie  zajść w M acedonii.  M in is te r  sp raw  za­
g ra n ic z n y c h  Z ankow  .św iadczy ł jednakże ,  
iż kw estya m a ce d o ń sk a  j e s t  bardzo  d ra ż l i ­
wą, a r z ą d  m a w tym  w zględzie  ręce  sk rę ­
pow ane .  S k u tk iem  tego, Izba u ch w a l i ła  w y­
s łać  t e l e g r a n y : do cara, p. G lads lona ,  hr. 
Ig n a t ie w a ,  księcia  A rgylla ,  p. L aye leya ,  
k s ię c ia  D o ndukow a-K orsakow a ,  w reszc ie  do 
redakcy i dzienników  londyńsk ich  Pall. M ail 
Gazi-tte i N orthern Echo  T e le g ra m  w y sła n y  
do ca ra  b r z m i : „R ep rez en tan c i  B u łgary i ,
k ie ru jąc  się uczuciami głębokiej w dz ięczno­
ści z powodu w ielk ich  dobrodzie js tw , w y­
św ia d cz an y ch  bez p rze rw y  ludowi b u ł g a r ­
skiem u, upoważnili m nie ,  p re z y d e n ta  r e p r e ­
z e n ta c j i  narodow ej ,  do z łożenia u stóp W. 
0 .  Mości w yrazów  m iłości i p rzyw iązan ia  
ca łego ludu b u łga rsk iego  i zan ies ien ia  p r o ś ­
by, aby op iekun  i ob rońca  p raw osław ne j  
s łow iańszczyzny  zechc ia ł  podać swoją d łoń  
d la  obrony  c ierp iących  c h rz cśc ian  w M ace­
donii. P o d p is a n o :  P re z y d e n t  Izby S tam b u -  
ło w .“ J a k  donosi Pol. C<nr. w szys tk ie  d z ie n ­
n ik i  bu łga rsk ie  ogłosiły  n a  czele  pow yższy 
te leg ram .

(Zgromadzenie paryskich studentów.)
O zg ro m ad zen iu  pa ry sk ic h  s tuden tów , 

k tó re  się odbyło w p rze sz ły m  tygodniu ,  
podaje  K o ln  Z tg. n a s tęp u jące  s z c z e g ó ły : 
„W  sali G au ch era ,  n a  u licy  M on tagne  
S a in te  Genevieve, odbyło się bardzo  b u rz l i ­
we zg ro m ad zen ie .  Ju ż  o g. 8 moj pokaza ły  j

się n a  ulicy t łu m y  s tu d e n tó w  i c iekaw ych, 
w idocznie  wrogo przeciw  N iem com  usposo­
b io n y c h ,  czego dowodziły  ich okrzyki:  
„N iech  żyje F r a n e y a ! precz  z N ie m c a m i !“ 
J a sk ra w ie j  je szcze  objawiło  się to w sali. 
P on iew aż  „ f rancuscy  s tudenci  “ stanowili  
w iększość z g r o m a d z e n ia , j e d e n  z n ich  
p rze to  obrany  zo s ta ł  p rzewodniczącym . 
A narch iśc i  ze swej s t rony  usiłowali z okrzy­
kiem : „niech żyje k o m u n a !"  zająć krzesło  
p re z e s a ,  lecz „francuscy  s tudenci  odparli 
ich, w o ła jąc :  precz  z B ism arck iem  ! P o ­
w sta ło  zam ieszan ie  n ie  do opisan ia .  J e d e n  
z o rg an iz a to ró w  z g ro m a d ze n ia  w y s tą p i ł  j a ­
ko m ów ca i w yraz i ł  so c ja l is to m  pow inszo ­
w a n ia  z powodu ich d e m o n s t r a c j i  na po ­
g rzeb ie  V allesa .  P o w s ta ła  okropna w rzaw a, 
a  w reszcie w alka n a  piąście i kije. P a r ę  
osób zostało  z ran ionych .  J e d e n  z ro b o tn i ­
ków zaczyna  mówić, chw aląc  Ju l iu sza  Yal- 
lesa .  A n tin iem ieccy  s tu d e n c i  k rzyczą  ciągle: 
je s te śm y  obyw ate lam i f ra n c a .-k in u ! precz 
z N i e m c a m i ! Mówca zw raca  się do s tu d e n ­
tów rew olucyjnych . O k r z y k i : N ie m a  tu  ża­
d nych  r e w o lu c jo n is tó w !  M ów ca : Br,rdzo
s łu szn ie  ! S tudenci są synam i burżoazyi,  
k ióra  w łon ie  swern n ie  m a ża d n y ch  r e w o ­
lu c jon is tów . J e d n a k ż e  m iędzy n im i mogą 
być tacy, k tó rzy  wolni są od k o ru p c j i ,  a 
n a  k tó rych  my licz;, my w sp raw ie  rew o lu ­
c j i  s o c ja ln e j ,  i N a  nowo okropna  w rzawa). 
J a  sa m  w alczyłem  przec iw  Niemcom, lecz 
nie robię żadnej różnicy między ro b o tn ik a ­
mi. O krzyk i :  N iech  żyje i n t e r n a c j o n a ł ! 
S o c ja l i śc i  n ń  maj ą  narodow ości .  Znow u 
n ie s ły c h a n a  w rzaw a  ; jeden  ze s tuden tów  
w stępu je  n a  mównicę. G ł o s y : Czy j e s t  on 
p e łn o le tn im ?  P re z e s :  W e F ra n c y i  odw aga 
nie  m a  la t.  M łody s tu d e n t  ośw iadcza, iż 
n ie  czyni różnicy  między ro b o tn ik a m i  a 
s tu d e n ta m i.  K o m u n a  o szukała  k lasy  robo­
tn icze . N a  pogrzeb ie  Ju ie s  Y allesa  n ie  by ­
ło robotn ików , byli tylko kom unardz i .  Nie 
je s tem , mówi m ów ca dalej,  ani zw o lenn i­
kiem  kom uny, an i  rep u b l ik an in e m ,  je s te m  
F ra n c u z e m .  (Okrzyki oburzen ia) .  K om una 
b y ła  dzie łem  n ik c ze m n y ch  i u liczników. 
(N ies łychane  wycie.) O k r z y k i : wyrzućcie 
J e z u i t ę ;  w rzućc ie  go do w ody!  P re ze s  wi 
dzi się zm uszonym  ustąp ić  ze sw ego m ie j ­
sca. (Now a walka) . In n y  robo tn ik  za b ie ra  
głos, i w ra ca jąc  do sp raw y  d e m o n s t r a c j i ,  
w ypraw ionej przez  s tuden tów  n iem ieck ich  
n a  pogrzeb ie  Yallesa, dowodzi, iż n iegodzi-  
wością było p rzeszkadzać  im w objawie 
czci d la  zm arłego .

In n y  ro b o tn ik  usiłuje p rze rw ać  m ó ­
wcy, który w o ł a : K to j e s t  te n  nędznik ,  
k tóry  mi p r z e r w a ł ?  Krzykacze, n ie  boję się 
was, bo n ie  je s te śc ie  ludźm i lecz b y d lę ta ­
m i!  W szc zy n a  się  znow u w a lk a  n a  pięście, 
podczas k tó r  j  ukazuje  się w sali Guesde, 
r e d a k to r  Ori du P tup le . S tu d en c i  w ita ją  go 
o k rz y k a m i :  precz z ro b o tn ik a m i!  precz
z P r u s a k a m i ! G uesde  w stępu je  n a  t r y ­
b u n ę  i po tęp ia  postępow anie  francusk ich  
s tuden tów  n a  pogrzeb ie  Ju l iu sza  Y a l l e ­
sa O dzyw ają  się  now e g łosy  o b u rze­
nia, now e obelgi przeciw  mówcy i k rzy k i :  
„ Je s te ś  P rusak iem , my je s te ś m y  F r a n c u z a ­
mi !“ Z am iesz an ie  coraz to w zras ta ,  aż 
w reszc ie  s tu d e n c i  opuszcza ją  salę. Yv’ sali 
zostają sam i an a rch iśc i  i u ch w a la ją  rezo lu­
c j ę  nas tępu jące j  t r , - ś c i : „Z grom adzen i w 
dniu  w sali  G a u c h e ra  obyw ate le  p ro te ­
s tu ją  p rzeciw  w yzyw ającem u  zachow aniu  
się s tu d e n tó w  podczas pogrzebu  Ju l iu sza  
V a le ls“ . N as tęp n ie  zg rom adzen ie  się ro z ­
w iązało, ale n a  u licach  w rz aw a  n ie u s ta w a -  
ł a ; p o l ic ja  j e d n a k  w k ró tk im  czasie p rz y ­
w róc iła  porządek . C ztery  osoby zosta ły  u- 
w ięzione.

=  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył najmiło- 
śeiwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gmiuie Żuków, w powiecie horodeńskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie D O zł.

—  P o g r z e b  ś. p. hr. Józefa Drohojow- 
skiego odbył się w sobotę rano przy nader 
licznym udziale publiczności, świadczącym wy­
mownie o sympatyi ogólnej, jaką cieszył się 
zmarły Za trumną postępował szwadron u ła ­
nów. W orszaku żałobnym widzieliśmy JKW. 
ks. Wirteinberskiego z całą generalicyą, pp. Na- 
liiiest-nikowstwa, Prezydenta Loebla-, bar. Jor- 
kasza, oraz wszystkich bez wyjątku przyjaciół 
i znajomych zmarłego. Na trumnie spoczywały 
piękno wieńce od „Kasyna Narodowego11, od 
„Przyjaciół"1, od hrabstwa Herbersteinów i t. d.

t  M a c ie j  S k a r b e k  B o r o w s k i ,  żoł­
nierz b. wojsk polskich z roku 1831, właści­
ciel dóbr, powszechną czcią otaczany obywatel, 
dnia 56 lutego zakończył życie w majętności 
swej, Hurlca, w powiecie przemyskim, prze­
żywszy lat 79

t  K o r n e l  P i l l c r ,  właściciel najstarszej, 
po Stauropigiańskiej drukarni w mieście naszem, 
którą po ojcu i dziadach odziedziczył i rozwi­
nął, umarł dziś w nocy po bardzo długiej cho­
robie. Zmarły pozostawia po sobie pamięć pra­
wego obywatela, najlepszego ojca licznej rodziny

i człowieka, a w  dziejach ruchu piśmienniczego 
naszej prowincyi pamięć gorliwego wydawcy 
który walcząc sam ciężko z nieprzyjaźnetni 
stosunkami nieraz prawdziwą ofiarą dopo­
mógł piszącym do publikacyi. Uporczywa, iat 
dziesięć przeszło trwająca choroba, w sile 
wieku prawie wyrwała go rodzinie i zawodowi, 
w którym niejedną jeszcze usługę oddać mógł 
dobru powszechnemu R  i p.

(•w) P o s i e d z e n i e  B a d y  m i e j s k i e j ,
zapowiedziane na sobotę, w celu uchwalenia 
budżetu miejskiego na r. 1885, nic. przyszło 
do skutku, dla braku kompletu pp. radnych.

(s) Z e  ś w i a t a .  JE  prezes towarzystwa 
kredytowego galicyjskiego, hr. Russocki, przyj­
mował wczoraj wieczór u siebie delegatów to­
warzystwa kredytowego, z uprzejmością, cechu­
jącą czcigodnego gospodarza Przybyło przeszło 
60 osób. Przy uczcie p. Dembowski, przewodni­
czący zgromadzenia delegatów, wniósł w  kilku 
serdecznych wyrazach zdrowie hr. Russocldego; 
ten odpowiedział natychmiast z podziękowaniem 
wznosząc toast na cześć p. Dembowskiego. N a ­
stępnie p. Oktaw' Pietrasiu zaproponował zgro­
madzeniu wychylić kielichy na zdrowie n ie­
obecnych a przedewszystkiem hrabiny Russo- 
ekiej. Po kolacyi bawiono się miłą  rozmową o 
sprawach publicznych i dopiero koło 1 ! zaczęli 
goście opuszczać gośeinne salony przy ulicy Zie­
lonej.

—  U c z t a  d l a  Ż e l e ń s k i e g o .  Piątkowe 
przyjęcie, przygotowane dla znakomitego twórcy 
opery K onrad W allenrod  w lokalu Koła lite- 
raoko-artystycznego przez zarząd Koła, wspól­
nie z reprezentacyą tutejszego konserwateryum 
muzycznego, było nowym dowodem hołdu i u- 
znania, jakie się słusznie należy panu Żeleń­
skiemu za niepospolite dzieło, którego zjawienie 
się na scenie naszej, stanowić będzie niewątpli­
wie epokę w dziejach muzyki polskiej. Około 
godziny ! 0 wieczorem, rozpoczęła się biesiada 
do której zasiadło przy kilku stołach ustawio­
nych w podkowę, 70 uczestników, pomiędzy 
którymi, z obu stron solenizanta, zajęli miejsca 
JW . Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz i pre­
zes „Macierzy Polskiej11 dr. Małecki. Pierwszy 
toast, pełen pięknych i podniosłych myśli, a 
oraz wyrazów hołdu dla p. Żeleńskiego wzniósł 
gospodarz miejsca, szanowny pzezes „Koła lite­
rackiego11 p. dr. Rutowski Po nim, imieniem 
galicyjskiego towarzystwa muzycznego, przema­
wiał znany w naszem mieście lubownik m u­
zyki, znakomity fortepianista p. radca Tehórzni- 
cki, a dalej, imPniem Krakowa, którego dzie­
ckiem jest Żeleński, wzniósł zdrowie jego pro­
fesor wszechnicy Jagiellońskiej dr. Straszewski, 
imieniem „L u tn i11 p. Makarewicz. Na cześć m ał­
żonki pana Żeleńskiego wzniósł toast wymowny 
adwokat tutejszy dr. Godziinir Małachowski, a 
p. Zygmunt Sawczyński, w porywających jak 
zawsze słowach, wypił zdrowie artystów biorą­
cych udział w  wykonaniu W allenroda, którzy, 
mimo napiętrzonych przeszkód, zdołali je szczę­
śliwie przełamać i okazali dowodnie, co może 
stworzyć szczery zapał i prawdziwe zamiłowa­
nie sztuki, Pan  Żeleński wzruszony tylu obja­
wami czci, odpowiadał w słowach pełnych skro­
mności. i uznania dla tych mistrzów w sztuce 
polskiej, którzy jak Moniuszko, poili go „mle­
czem dum i mleczem kwiecia11 ojczystej melodyi. 
Wierszową mową. przemawiali pp. Platon Ko­
stecki i Władysław Bełza. Toast p. Bełzy przy­
taczamy w zakończeniu niniejszego sprawozdania 
z przyjęcia p Żeleńskiego w „Kole literackiem" 
które zaliczyć trzeba do jednego z świetniejszych 
objawów towarzyskiego życia w tem miodem a 
tyle dla wszystkich sympatycznem towarzy­
stwie.

Wczorajsze wieńce, oklaski i kwiaty,
To Twego żniwa dopiero po łow a;
Boś Ty jest godzien hojniejszej zapłaty ; 

Lecz w jakież zamknąć ją  słowa ?

Gdyby tu  stanął wajdelota stary, 
Halban, co lutnią tak potężnie w ła d a ; 
On, co obudził przez swej pieśni czary 

Drzemiącą duszę Konrada;

On jeden tylko, ów bard osiwiały,
Godzien by Tobie złożyć dank w tem kole, 
I liść dębowy swej śpiewackiej chwały,

Na Twojem położyć czole.

Bo z wszystkich, Tobie, śpiewaku jedyny, 
Dano odszukać te zaklęte czary,
Przez które sięga się w ducha głębiny,

Po nutę do Alpuhary.

Tyś duszę wieszcza nietylko odtworzył 
Lecz ją  oskrzydlił jasnych natchnień s i ł ą ; 
W Twej dzielnej pieśni na nowo on ożył, 

I dzieło jego ożyło.

Stopi się metal i marmur zwietrzeje, ^ w ed j  
A pieśń zostanie nietknięta. lTllnl

Dziś, gdy ku niemu wzrok się nasz obraca; 
Gdy wszyscy dążym do wspólnego celu ; 
Gdy pomnik jego, narodowa praca,

Wznosi pod cieniem Wawelu.

Gdy wszystek naród, dumny z wieszcza chwały, 
Do stóp mu rzuca Ajudachu głazy :
Ty mu budujesz niemniej okazały 

I  trwalszy pomnik sto razy.

„Bo płomień zgryzie malowane dzieje11, 
Runie budowla ręką ludzką wszczęta,

inku
alności, ^

Więc za pieśń taką, w serdecznej podzię<fzy^  T5a 
Nie mając dla Gi', darów w większej ceniP"^ - Mai: 
Przynajmniej toast na Twą chwałę św ię ^k ^ ^ąe r  !

grsyteckiejToast, a oraz życzenie:

Irn neis®6̂
- - *■ dlaNiechaj pieśń Tw. ja  dokoła obieży, ,(1

Każdy zakątek naszej ziemi całej, * j kUp
A dzień, gdy stanie u  Niemna wybrzeży,0 w

Niech będzie wieńcem jej chwały, L

, . jak0
Niech bratni węzeł między nami streszezi „wani
Zgodną harmonią melodyi i s łow a: 5
Jak  to natchnienie które z piersi wieszcza*^, z ag

Przeszło w pierś dziecka Krakow a! ^  gaw

—  U c z t a  u  p p .  Ż e l e ń s k i c h .  W»ec; Łudwi
raj w salach hotelu _ Europejskiego pp. Ki® Kaiasi° 
mierz i Stanisław Żeleńscy, jakoteż pańs)W'cZ’ c 
Władysławowie Żeleńscy podejmowali artysji; ^°e ^  
opery polskiej, biorących udział w wykon^t0̂ 0 
W allenroda, jakoteż muzyków i bliższych pr 

jaciół znakomitego kompozytora. Serdeczne i| 
ścinne przyjęcie pozostanie długo w pam 
biesiadników. O go izinie ' 0 zasiedli do st 
uczty obok panny Celiny Dobrzańskiej pp. i 
Żeleński i Ludwik Morek, dalej panie: Arklo 
Boczkaj i Kasprowic.zowa. Obok pani Żeleńsl 
pp. profesor Amborski, Świerczewski, j are(
Gall, Lubicz, wybitniejsi członkowie orkiesfze«0P)ro  ̂
prezes i kilku członków tow. „Lutnia11 i t. 0̂  r 
Do późna trwająca biesiada urozmaiconą zostia£u. w " 
produkeyami poważnemi i humorystycznemi j 5  ma 1; 
tnistów, jakoteż świetnie wykonanym kwartet j«kali 
z K m r a d a  W allen roda, a uprzejmość i ona ,j0 
ścinność gospodarzy ożywiały w sposób niest, f, nale 
dzony zabawę do ostatka. ny fis

* °*>
ńebioi

— N a u k a  j e ż y k a  p o l s k i e g o  1 jj

m i c c k i c g o tutejszej szkole dla przemy; k°Vffa y 
orowadzona zostaje od 1 maraf0 i-; n,

ładnie

artystycznego zaprc zostaje
! n  & k l .  blNauczycielem ustanowiony i przez' p. Minisi ar

wyznań i oświecenia zatwierdzony został p_ D P1 '
rzejrzE

nau
o p. . - „rzep

czyciel szkoły roluiczej S ńU 0lie ■Białobrzeski, b
Czernichowie. 'nie

—  P o s i e d z e n i e  t o w a r z y s t w a  p r ^ ral’ e’ 
r o d n i k ó w  polskich imienia Kopernika, <. 
będzie się we w to rek , dnia  3 b. m., 0 g  ̂ ^
dżinie 6 wieczorem w U niw ersytecie, w g #
XV (2 piętro). Porządek dzienny: 1. tV. Ttały 
niecki : O wiązach krajowych. U SzramUICOM . V Y¥ itlZitlOLi A1U.JU W YUH# ~ ’ "'”Ł«iUX ; tixv{3 ,
wpływie światła na chemiczne podstawianleli^17'011

..................  porząde

w tutejszym instytucie zoologicznym nad y a
3. W. Kulczycki : Rezultaty badań dokonaayo po)Zaae 
w tutejszym instytucie zoologicznym nad ja a  
jowemi skorupiakami obunogiem i (isopoda). ‘orzl00' 1

—  N a  d r u g i e  p r z e d s t a w i e n i e  7f rJ) wwose 
ra d a  W ailen o d t przybyli z Krakowa; pr pie 1 
St. hr. Tarnowski, prof. Straszewski, doctW^ 
hr. Mostowski, pp. St. Toinkowicz, tylickie P '* zei 
Niedzielski. Po drugim akcie, będącym aŁi-efe):e11 }‘ - - i t .rturro I,
piękniejszą częścią dzieła Żeleńskiego, ofiai'jinIell'¥a 
wano kompozytorowi kilka bukietów i ^ SpowarZłr’ ¥
niały wieniec od towarzystwa muzycznego kriieg0 ®
i -i....... . .. . [_.m wolikowskiego który przywiózł ze sobą P- Niedzijusz . .

tych \ laiski.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y *  Jutro, -jia

wtorek, 3 marca, po raz trzeci Konrad  ,
'enrod, opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego, je  
We środę, 4 marca, "wystąpią s ł y n n i   ̂amerykayłaśe101®
scy antis]ńrytyści i odgadywacze myśli lndzki< * i
Thorn, Homes i pani Fey, rozpocznie: *'oi^ 0 lO i 
mi sw ej eony, komedya w 2 aktach z franci) waW 
skiego. — W piątek, 6 marca, odbędzie sig ur (zi 

v  i .  - .l-Aui i  H a ,. A . .
tu- “ --o-" ■■ i . ---- :  q

czyste przedstawienie Ks «kowi(ik°w 1 L-drHj ł a ^ “ 
jako w stuletnią rocznicę urodzin KArola Kujnji 
pińskiego. # _ ,t., fg° e

=  N i e w i a d o m e g o  n a z u T s k a  i |  i{̂ e ioku 
c h o d z e n i a  zarobnika , przydyhał stójkow-n^ D 7. 
wczoraj rano na ulicy Żółkiewskiej chorego^ ct , e?* 
kiedy go odwoził do główneg0 szpitala zm a^  1 s^ ’( 
tenże w drodze _ ihoi11..11?

== Z a p i s k i  p o l i e y j i 10* Skradziono L
Hipolitowi E., z otwartego pokoju, srebrny 5 i c • 
garek, cylinder, do olcoła znacznie wytarty, wajainyrt. 0 
tości 5 z ł . ^ a  drugi kryty, ze srebrnym ł a4 i i  ^  , 
cuszkiem, wartości 26 zl’., p. EdwarJowi 8  ̂ c 
walizkę skórzaną znaczoną E. J.,  wartości ^ %

KROMKA 8ĄD0WA i
{Losowanie sęd tiów  prgyMdtyehd) . Na;
(.L ) Na drugą zwyczajną kadeucyg sadó"otr»yma 

przysięgłych, 'która w lwowski® sądzie krj(;0^ aIlyf‘ 
minalnym rozpocznie się d. 16 odbyło sinDe c " 
wczoraj losowanie, przy które® Wyszji z urtlj 
jako g  ł  ó w n i p r  z y s i ę g 1 i PP- dr. Ant0l| W  
Dziędzielewicz, kandydat adwokacki j piranis)1̂  Ji i zm 
Deskur, właściciel realności; Maurycy J°basparlame 
wł. realności; dr. Józef Iókielski) se]a -<:4»rz iVy)ydent 
działu krajowego; dr. AJfred Zgórski, dyr®^toctwa ® 
Banku krajowego; Walenty BaurowjcZ,. .w^śd,jep. Ku 
realności; Jan  Szymański, wł. r e a l n i 1/ . ^ ł a i y m  gir 
dysław Barącz, dzierżawca hotelu ego
Maksymilian Epstein, kupiec; Leon 
inżynier W7ydziału krajowego ; Jan fńY sto- . , 1,1 
larz; Henryk Głowacki, wł. dóD' ^ „ „ ^ i c e , w‘ a, . I 
dr. Karol Mikuliński, kandydat a fpi.2łJ  R ó i £ a ‘ i c ’ 
muald Turasiewicz, wł. realnę?f'r’7Vński ^e in ,  J uż w J

t o r a U a d u  eh ;i . ;z„itan Orleeki - Staw CJ", 
" - r . , j J M erv. bycSchmidt, wł. realności; K^ 1 ^ d^ e r y -  “P  J J  

towany radca dworu; jzn,-i?am ^  ■ ■rowany rnuua aworu, ^  [Lun " '
realności, Edward Uby^- Lubów; Igna °Pf j 
Leon Kuczyński, wł. d° i



5
ih kup*ee; dr- Bernard Goldman, kasyer gal. 

lzeJe’ infeu kredy^oweg ° ! Stanisław Bieczyński, wł. 
alności; ddzef Iwanicki, mechanik; Kalikst 

• rzvżaBnWŜ h ap teka rz ; Jan  Miłaszewski, pro- 
P° Z1̂ irzysta I’an^u hipotecznego ; Marcin Muller, 

s z e j c e n i ^ ^ .  Maurycy Rottiuann, wł. realności; dr. 
' - SW1<*<j cksaQ(ler Semkowicz, skryptor biblioteki uni-

ersyteekiej; Antoni Imdyński, wł. realności;
(■nnciszeP Grabiński, zastępca dyrektora filii

’ ikładB ^  handlu i przemysłu; Alfons Nad- 
’ t ,r . odzkb kupiec; Bolesław Czerwiński, dzierża­
wy rzezy,^ Wierzbica; dr. Maksyrailinn Bodek, 

ivvoks-I; Leon Janowski, w?, realności
, ..........  Jako  ̂ zastępcy sędziów przysięgłych zostali
,resZ02ylogoWani pp Jan Mrozowi ki adjunkt rachun- 

wies7r.7^wy Wyfoiatu krajowego; Segalla Henryk, 
i kret»rZ agencyi zakładu ubezpieczeń Fonciert; 

Wa' ipolit Sawracki, lakiernik: Józef Czopp, ku- 
e li. W»ee; Ludwik Hipolit Małecki, wł. realności;

pp Em Karasiński, budowniczy; dr. Paweł Duba- 
paljg)wicz; lekarz; Franciszek Hampel, w ł realno- 

ili artysii i F°ebas Bosch, pro"urant filii Zakładu kre 
wykon^toweg0 dD handlu i przemysłu.

1 H AND EL
j elensj * O b w ie s z c z e n ie .  Celem oddania w 
^ r j ^ j r z e d ^ ^ s t w o  budowli wo lnych na Dniestrze 

C-l6i od pohrowlanami wykonać się mających w 
)na z0 tt-gU 'V r ‘ * ^ 5  i 188“’ odbędzie w c. k. sta 
3znem-Sfsttfie w Zaleszczykach dnia 19 marca r. b 
V w. j  rabli6Zua Bcytacya za pomocą ofert pisemnych. 
iość { ena finalna -wynosi 5.52H złr. 6 0 ' /9 ct. 
)b niest“ c^  ^^Mkacyi przystąpić, winni wnieść 

Tertę, nal(% cie ułożoną i w wadyum 5 prc. 
r 0 j i  ceni' fiskalnej zaopatrzoną do godziny !2tej 
przem * p0*11̂ ® ’ wyżoj wspomnianego dnia do c. k. 
l i  „  ^‘arost"'a w Zaleszczykach gdzie także plany i 

Min^jarun^. budowy aż do dnia i godziny licyta- 
stał 1S?i pr*ej rzane być mogą. Oferty nieułożone po- 
fiaiczei i ug ?lZepisu uie uwzględnione, a oferty,

'niesi°ae po terminie, nie zostaną wcale o 
r a  ) m  -rarte-
i]Ca Z c. k. Namiestnictwa.
a.} ’0 [ hv ów, dnia 20 lutego 1885.
> w s * a g r a r y j n y  w  W i e d n i u .

W. Q tały ffydział austryackiego sejmiku odbył ze- 
^zratn : złeg° Piatkn, pod przewodnictwem księcia K. 
stawianlclifl’‘'u'zenberga, posiedzenie, na którem ułożo- 
konanyO p o p ^ ek  dzienny dla zwołanego na 23 mar- 
nad kpa trzeoieg° austryackiego sejmiku agraryjnego 
Oda), obejmie następujące przedmioty :
l ic  jtj-Ji Kmosek towarzystw gospodarczych we L w o ­
ra;  D (r le 1 K r a k o w i e :  „Jakich zarządzeń na polu
., (JoC(ła'ft kolejowych i polityki celnej wymaga ohe-
Bylickie p,dozenie gospodarstwa rolnego w Austryi 
;ym n;refcren  ̂ Pr °fesor dr. P i ł a t ,  koreferent Czecz- 
■ ofiaiW enwabE; 2) Wniosek morawsko-szląskiego 
1 WspD'«rarzystwa gospodarczego : „ O naturalnym pize- 

ego kiiiCc11 obecilego przesilenia" (referent dr Ju-  
Niedzidus* ^  s ) Wniosek klubu gospodarzy rol-

lycli 1 lasowycb w Wiedniu : „Jakie zarządze- 
utro yia 1 ••ab;ie Z11ńany w austryackiej ustawie o 
<d i^dara'^®11 bydlęcych, byłyby pożądane w intere- 
:ieg0. | e  gospodarstwa rolnego w Austryi11 (referent 
nerJrkafła®<lioie' (ldbr Franid). 
ludzka * ^ ° l e j  K a r o l a  L u d w i k a .  Od Igo 

r'°ćy[o  ̂ hfiego b. r. było dochodu na linii 
1 fr&Dcij 1 a k 6 -n '197.355 złr. 10 ct. (wcho- 
! s*tUrlzi Bi^ już dochód z lini lokalnej J a  r o ­

n d l a  4* S, 1^*1 w sumie 4 226 zł. 51 ct ), na 
Kuinii By1'ów- Brody-Podwołoczyska 55 720 zł. 96 

!t., (,g° m 353.076 zł. 7 ct. W  tymże okre- 
ij |><ie f ° ^  Zeszłego było przychodu na pierwszej 

fiójkowhiii 1--7.-A09 z,ię 91 et.; na drugiej 48.896 zł. 
irego, ijg ct i °&ółem 246.306 zł. 79 ct. W okresie zaś 
a zroaiid 1 styczaia do 10 lutego r. b. było przy- 

Łhodi1. :DfL BnliLwów-Kraków 797.305 zł. 80 ct. 
fiouo B^ów - Brody - Podwołoczyska 201.552
ruy ził. &>J • ogółem 998.859 zł. 2 c t . ,  a w tym
I ,  wajamy® °*resie roku zeszłego na pierwszej li- 
111 łaiAii i złr. 29 ct., na drugiej 193.493 
d°wi ,£ł. B6 cS  ogółem 1,034.9 i 1 zł. : 5 ct.
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4 OSTATKA POCZTA

Ma p rzedw czo ra jszy  ob iad  u N a j j .  P a n a  
' sadóotr2? ,l z a ProsZei!ie, p re z y d e n t  Izb y  depu- 
c 1 ^  ni- e 1 k a i p. J  a x a  - O łi a-
yło s iiri i e c ■__________ _______
z u rjt;
Antojj _ W i e l k i  k s i ą ż ę  S a s k o  W  e i m  a r- 
nlsł'aigki zw iedz i ł  p rzedw czora j  nowy gm ach  
doiiasparlamftntl1. D os to jnego  gośc ia  pow ita li  p re-  
Z ^yzTdeilt dr. Sm olka,  s ta rs zy  r a d c a  budowni- 
rs^toctwa H a n se n ,  i d y rek to r  kancelm-yi Izby 
^ ś e d e p .  K upka, poczerń oprow adzali  go p0 Ca- 
.^ la ły rn  gm achu .

n Sc'---------------------- ---------------
, Do Pol. Corr. donoszą, iż z dochodzeń
yjCg w ładz  pokazało  się, że w 35 p o w i a t a c h  
^ ' g a l i c y j s k i c h  z 600 g m in a m i  okaże się 

l e i n " ju ż  w p rzysz łym  m iesiącu ,  sku tk iem  zeszło- 
; rocznej powodzi,  p o trze b a  n ie s ie n ia  poino- 

ław °y- ^  d p o w ia ta c h  ju ż  te ra z  ludność  m usi 
0 |  b yć  w sp ie ra n ą  z funduszów  k ra jow ych  i p a ń -  
-srt scwowych.

) ii

szych pr 
leczne i 
w paml 
li do si 
iej pp. 1 
: Arklof

D y s k u s y a  w I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  n a d  b u d ż e t e m  je s t  już  w p e ł ­
n y m  toku. D otychczas  p rzem aw ia ło  dz ies ię ­
ciu d epu tow anych ,  pom iędzy  tym i n a  so- 
bo tn iem  posiedzen iu  p. P le n e r  i Tonner .  Mo­
w a p. P le n e ra  za ję ła  przeszło  dwie godzi ­
n y  czasu  i b y ła  je d n y m  sz e reg ie m  w ycie ­
czek p rzec iw  sześc io le tn ie j  gospoda rce  fi- 
nasowej.  S tre szc ze n ie  tej mowy, j a k  n ie ­
m nie j  p rzeb ieg  sobotn iego  p o s iedzen ia  z m u ­
szeni j e s te śm y  d la  b raku  m ie jsc a  odłożyć 
do n a s tę p n e g o  n u m e ru  G azety. T u ta j  z a z n a ­
czam y tylko, iż p rz e d  za m k n ię c iem  p rz e d ­
w czora jszego  p o s ie d ze n ia  dep .  K ra u s  zapy ­
ty w a ł  się sp raw ozdaw cy  komisyi d la  s p r a ­
wy dr. K am ińsk iego ,  w ja k ie m  s ta d y u m  
z n a jd u ją  się p race  tej kom isyi i czy p r z e ­
w odniczący  n ie  za m ie rz a  tak o w y ch  p rzy  
spieszyć, n a  co ośw iadczy ł h r .  H e n ry k  
C lam -M artin itz ,  iż z pow odu choroby  r e fe ­
r e n ta  o b rad y  komisyi dozna ły  przerw y, że 
je d n a k  poczyniono  już  odpow iedn ie  kroki,  
aby  p rzedm io t  za ła tw ić  w czas ie  n a jb l i ż ­
szym.

W e d łu g  dyspozycyj p raw icy  o g ó l n e  
r o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m  m a ją  byc 
dzisiaj zam kn ię te .  J u t ro  w tak im  raz ie  
p rzem ów iliby  mówcy g e n e ra ln i  i spraw o 
zdaw ca . D la  p rzy sp ie sz en ia  dyskusy i szcze­
gółowej m a ją  być zarządzone  pos iedzen ia  
w ieczorne.

W  s p r a w i e  k o n f e r e n c y i  b i s k u ­
p ó w  s i u s t r y a c k i c h  p isze P r sse : J a k  się 
dow iadujem y, kon fereneye  b iskupów  p o t r w a ­
ją  dłużej, n iż by ło  p ie rw o tn ie  w pro jekcie .  
W  u b ie g ły m  tygodn iu  odbyw ały  się codz ien ­
n ie p o s ie d z e n ia ,  o k tó ry ch  p rze b ieg u  j e ­
dnakże n ie  m ożna abso lu tn ie  n ic  pow iedzieć  
pew nego, a lbowiem  uczes tn icy  n a r a d  zacho­
wują bardzo ściśle ta jem n icę .  D o tychczas  
n ieoznaczono  te rm in u  zam knięcia ,  w każdym  
razie, b iskupi , b iorący u d z ia ł  w nara d z ie ,  
zabaw ią  w W iedn iu  co n a jm n ie j  jeszcze 8 
do 10 dni.

Pres?e zap rzecza  doniesien iu  n iek tó rych  
dzienn ików  w ie d e ń s k ic h , ja k o b y  d y rekeya  
kolei P ó łnocnej w n io s ła  b p ła  do M in is te r ­
s tw a  hand lu  pismo, w k tórem  ośw iadcza,  że 
przy ję tych  p rzez  podkom isyę  kolejową mo- 
dyfikacyj n ie  może akcep tow ać. D on ies ien ie  
to j e s t  n iep raw dziw e ,  ale n a to m ia s t  d y re ­
keya kolei Północnej n ie  robi z tego ta je ­
m nicy, że ugoda, w zm ien ionej  przez p o d ­
komisyę redakeyi,  n ie  może być p rzy ję tą .

W e d łu g  lis tu  pesz teńsk iego  do Polit. 
C o r r , n o w e l a  c ł o  w a zos tan ie  przedłożo 
na obu p a r la m en to m  w ciągu n a jb l iż szych  
dni ośmiu. W n ies ien ie  p rzed łożen ia  zos tan ie  
p rzysp ie szonem  ze w zględu  n a  to, iż sesya  
a u s try a ck a  p o trw a  jeszcze  zaledwie kilka t y ­
godni.

B udap. Corr donosi, iż skoro Izb a  d e­
p u tow anych  ukończy ob rady  n a d  r e f o r m ą  
I z b y  m a g n a t ó w ,  p r e ie s  g ab in e tu  uczyni 
w niosek w sp raw ie  w yboru  depu tacy i re- 
gn iko lu rne j ,  do której I z b a  dep u to w a n y ch  
m a  w ys łać  8 . a Izb a  w yższa 4 członków.

Do G ermanii te leg ra fu ją  z R z y m u  o 
p o d j ę c i u  n a  n o w o  r o k o w a ń  p o m i ę ­
d z y  P r u s a m i  i W a t y k a n e m .

I z b a  p r  u s k a  ob rad u je  ciągle nad  
b u dże tem  m in i s te r s tw a  ośw ia ty .  N a  osta- 
tn iem  pos iedzen iu  p rzem aw ia li  w obronie 
polskich  dzieci na Szląsku i w P ru s ieeh  
zachodn ich  dwaj posłowie cen trum  S p ah n  
i K onrad . O s ta tn i  p rz e m a w ia ł  je d y n ie  
w sp raw ie  języka w ykładow ego  n a u k i  re lig ii ,  
p ie rw szy  s tanow czo  i k i lkak ro tn ie  za w y­
k ła d em  w ojczystym języku  d z ia tw y  szkol­
nej. W  im ien iu  K o ta  po lsk iego  z a b ra ł  głos 
ks. dr. S tab lew sk i,  aby w skazać  sm u tn e  
s to sunk i  w W . ks. P o zn ań sk iem  n a  polu 
szkolnic tw a. Posłow ie  polscy w ys tąp ią  
z g łów nym  m a te ry a łe m  dopiero wśród 
obrad nad  p e ty cy ą szk o ln ą ,  j a k  to zapow ie­
dz ia ł  poseł K a n ta k ,  ośw iadczając ,  iż p rzy  
tym  dopiero p rzedm iocie  rozw iną  bliżej 
swoje zażalenia.

Do Pol Corr. te leg ra fu ją  z B u k a ­
r e s z t u ,  iż se k re ta rz  g e n e ra ln y  w  m in i­
s te rs tw ie  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h ,  p. G hika,  
k tó ry  zo s ta ł  w ys łany  p rzez  rząd  ru m u ń s k i  
do W ied n ia ,  d la rokow an ia  w kw esty i w y­
wozu rogaci/my ru m u ń sk ie j  przez gran icę  
A u s tro -W ęg ie r ,  pow rócił  ju ż  do B ukaresz tu .  
O dnośne  ro k o w a n ia  toczą się dalej pom ię­
dzy in te re so w an e m i g a b in e ta m i.

D n ia  27 bm. odbyło się w  P e te r s b u r ­
gu doroczne  u r o c z y s t e  z e b r a n i e  s ł o ­
w i a ń s k i e g o  t o w a r z y s t w a  d o b r o ­
c z y n n o ś c i .  N a  pos iedzeniu  tem  ośw iad­
czono, że n a  Z achodzie  obchód tysiąclecia 
św. M etodego praw dopodobn ie  przyb ie rze  
polityczny ch a rak te r ,  ale tow arzystw o  s ło ­
wiańskie,' wziąwszy n a  s iebie in ieya tyw ę  w 
uczczeniu  tego faktu w Rośsyi, s tanow czo  
t rw a  w  zam iarze  u t r z y m a n ia  jej w g r a n i ­
cach  c h a ra k te ru  re lig ijnego .

Do Polit. Corr. donoszą z P a ry ża ,  że 
w ko łach  rządow ych  za p rzec za ją  w sze lk im  
pogłoskom  o e w e n tu a ln y c h  zam ia rach  F r a n ­
cy i w zględem  Tripolisu.

D zienniki r a d y k a ln e  u d e rz a ją  n a  F e r -  
ryego  za rozkaz w y d a le n ia  z g ran ic  F r a n -  
cyi kilku an a rch is tó w  n arodow ośc i  n ie m ie c ­
kich. P ow raca ją  p rzy tom  do z n a n y c h  już  
inw ek tyw  o se rw ilizm ie  F e r ry e g o  w zg lę ­
dem  Niemiec, f ra ze sa  te  j e d n a k  n ie  rob ią  
ju ż  żadnego w rażen ia .

W iadom ość o w o tu m  n a g a n y  dla g a ­
b ine tu  G lads tona ,  p o c z y ta n a  zos ta ła  w P a ­
ryżu za częściową ty lko p o raż k ę  O cen ia ją  
z resztą  fakt te n  ze s ta n o w isk a  in te re su  no ­
wej ugody  w sp raw ie  eg ipsk ie j  i sądzą, że 
n aw e t  w raz ie  p rzes ilen ia  is to tnego ,  ugoda 
n ie  dozna odroczenia . W  ko ła ch  f inanso ­
wych P a ry ż a  o b iega ła  pogłoska ,  że Glad- 
s tone m ia ł  w yraz ić  życzen ie  ustąp ien ia ,  lecz 
królowa n ie  p rzy ję ła  dym isy i  i w y ra z i ła  ży­
czenie,  ażeby p ie rw szy  m in i s te r  pozos ta ł  n a  
s tanow isku. W szystk ie  z re s z tą  dz ienn ik i  pa 
rysk ie  mniemają, że d la  sp raw y  eg ipsk ie j 
ugody  finansowej, p o żą d ań szy  je s t  g a b in e t  
G lad s to n a  niż k o n se rw a ty w n y

Kreuneeitm fi o t rzym uje  z P a r y ż a  do ­
n ies ien ie ,  że n a  K rec ie  zn a jd u je  się korpus 
turecki,  złożony z 8000 ludzi,  k tó ry  m a być 
w raz ie  potrzeby uży ty  przez  P o r te  w T ry-  
p o l i s i o . ___________

Z Rzymu donoszą :  W  drodze  p ó łu rzę -  
dowej oświadczono, że g d y  w yn ik  p rz e s i le ­
n ia  w L ondynie  n ie  j e s t  pew ny ,  m uszą  i 
W ło ch y  zająć postawę w yczekującą .  W k a­
żdym  raz ie  je d n ak  sądzą, że i k o n se rw a ty ­
w n e  s tronn ic tw o  w A nglii  n ie  zan ie ch a ło b y  
walki w Sudanie , i n ie  w p ły n ę ło b y  n a  zw i­
chnięc ie  p lanów  włoskich.

W e włoskiej Izb ie  poselskie j ro zp o czę­
ły  się obrady n ad  k o n w en c y ą  z kole jam i 
syeylijsk iem i Kilku d e p u to w a n y c h  żądało 
o znaczen ia  m ias ta  P a le rm o  za p u n k t  cen 
tra lny  w ładz  kolejowych, lecz  sku tk iem  p ro ­
te s tu  m in is te rs tw a  w niosek  t e n  odrzucono.

A y tn c y a  SCfaniego  donosi,  że wojska 
d rug ie j  w y p ra w y  n a  m orze  C zerwone roz­
dz ie lone zos ta ły  na załogi w  A ssab  i Bei- 
lul. S ta te k  transpo r tow y  „ W a s h in g to n 11 p rz y ­
by ł  z trzecią  w ypraw a zb ro jn ą  do Port  
Said.

T e leg ram y  z S zw ajeary i  m ów ią o a r e ­
sz tow an iach  a n a rc h is tó w  n ie ty lko  w B e r ­
n ie ,  ale i w w ielu in n y c h  m ia s ta ch ,  k tóre  
p rzeds ięzw ię te  zos ta ły  z rozkazu  R ady  zw ią­
zkowej. D la  specya lnego  ś ledz tw a w y d e le ­
go w an y c h  zostało dw óch sędziów.

W szystk ie  dziennik i londyńsk ie  zaję te  
są p rzew ażn ie  r e z u l ta t e m  g ło sow ania  n a d  
w o tu m  n ag a n y  d la  g a b in e tu .  J e d y n ą  je d n a k  
po zy ty w n ą  w iadom ością  je s t ,  że r a d a  m in i­
s trów  ang ie lsk ich ,  która odby ła  po s ie d ze ­
n ie  d n ia  28 lu tego  w ieczór, p o s ta n o w i ła , iż 
g a b in e t  n ie  pow in ien  podaw ać się do d y ­
misyi.

D o k ładn ie jsze  s t reszc zen ie  odpow ie­
dzi lo rda  G r a m i l l a  na  wycieczki opozycyi 
w Izb ie  lordów o p ie w a : P o w sta ją ce  obecnie 
liczne  t ru d n o śc i  są pos iew em  p rzesz łego  
rządu. K s iążę  B ism a rc k  j e s t  p rzec iw nik iem  
egipskie j po lityk i Anglii.  Książę j e s t  n a j ­
w iększym  m ężem  s ta n u  obecnego  s tulecia, 
a każdy  n a ró d  u b ie g a  się o je g o  p rzy ja źń  
a un ika  z n im  za ta rg u .  M in is te r  j e d n a k  n ie  
widzi po trzeby , aby  A n g lia  w y rz ek a ła  się 
wszelkiej sam odzielnośc i w polityce kolo­
n ia lne j .  Książę B ism arck  n ie  zg a d za ł  się 
z z a m ia ra m i i poprzedn iego  rządu, gdy  
szło o Egip t;  d o rad z a ł  A ng li i  za jęcie  E g ip tu ,  
ale lord Beaconsfie ld  nie p rzy ją ł  i n ie u- 
s łu c h a ł  tej rady .

T E LE G R A M  GAZETY LWOWEKIEJ
Wiedeń, 2 marca. K o m isy a  Izb y  

d e p .  d l a  n a l e ż y t o ś c i  s k a r ­
b o w y c h  poleciła referentowi Tali- 
rzowi opracowanie noweli o należy- 
tościach w duchu uchwał Izby dep. 
i przedłożenie jak najspieszniej ela­
boratu pod uchwały komisyi.

Wiedeń, 2 m i r  ca .  (T e ł.  pr.) 
K o m i s y a  k o l e j o w a  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  w e ź m i e  d z i s i a j  p o d  o b r a d y  
p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  o b u d o w i e  
k  o 1 e j  i l o k a l n y c h  w  G  a  1 i  c  y  i , 
B u k o w i n i e  i K r a i n i e .

Twierdzą, iż k o n f e r e n c y  a 
b i s k u p ó w  p  r  z e d 1 i t a w s k i c h 
przeciągnie się aż do czasu, gdy Izba 
panów załatwi w drugiem czytaniu 
przedłożenie kongrualne.

W i e d e ń ,  2  m a r c a .  (Tel. pry w.) 
Dzisiaj, w ś r ó d  o b r a d  o g ó  1 n y  c h  n a d  
b u d ż e t e m ,  m a p r z e m ó w i ó  p.  M i ­

n i s t e r  dr .  D u n a j e w s k i ;  również 
zabiorą głos deputowani Heilsberg i 
dr. E. C z e r k a w s k i .  Po zamknięciu 
dyskusyi ogólnej przemówią w cha­
rakterze mówców generalnych dr. 
Herbst i dr. Fanderlik.

Peszt, 2 marca. Z okazyi dzie- 
s i ę c i o i e t n i e j  rocznicy objęcia te­
ki ministeryainęj, prezes gabinetu T i- 
s z a przyjmował deputacyę g ra tu la­
cyjną miasta Budapesztu, złożoną z 70 
osób pod przewodnictwem burm istrza, 
który wręczył p. Tiszy odpowiedni 
adres. Wczoraj wieczorem stronni­
ctwo liberalne urządziło w klubie na 
cześć prezesa gabinetu nadzwyczaj 
serdeczną owacyę.

Berlin, 2 marca. Ks. B i s m a r c k  
przesłał radzie związkowej wszystkie 
nadesłane doń petycye w sprawie 
przywrócenia bimetalicznego systemu, 
co zdaje się wskazywać, że kanclerz 
zajmuje się na seryo tym przedmio­
tem.

Petersburg, 2 marca. (Tel. pryw.) 
Wy k r y c i a  w D o r p a c i e ,  do któ­
rych dało powód samobójstwo stu­
denta Pereljajowa przybierają wielkie 
rozmiary. Aresztowano wiele osób tak 
w Dorpacie, jak Petersburgu.

P a r y ż ,  2 marca. Organizatoro­
wie meetingu anarchistów, który był 
zapowiedziany i zwołany na 22 lute- 
togo, p o d p i s a l i  w s z y s c y  p r o ­
t e s t  p r z e c i w  w y d a l e n i u  t r z e c h  
n i e m i e c k i c h  s o c y a l i s t ó w .  Ho- 
dyson uda się z protestem do Nie­
miec, gdzie ma zarazem rozwinąć a- 
gitacyę na rzecz propagandy interna- 
cyonału.

Przy sposobności ustawienia na 
cm entarzu Levalois-perret pomnika dla 
dwóch żołnierzy poległych w Tonki- 
nie, zaprotestował przedstawiciel ligi 
patryotycznej Deroulede przeciw roz­
winięciu przez stowarzyszenia anar­
chistyczne czerwonej chorągwi, nazy­
wając podobne postępowanie obelgą 
dla armii, gdyż żołnierze walczą i u- 
mierają pod sztandarem trójkolorowym. 
Deroulede opuścił następnie cmen­
tarz wśród okrzyków na", cześć Fran- 
cyi i chorągwi republikańskiej.

P a ry ż ,  2 marca. Z A l g i e r u  
donoszą urzędownie: Bezpodstawną
jest pogłoska o w z b u r z e n i u ,  p a ­
n u j  ą c e m  w p o ł u d n i o w y m  A l­
g ę  r  z e. Spokój i porządek nie zosta­
ły tam wcale zakłócone.

R zym , 2 marca. Do Ag. S tefa- 
niego donoszą pod dniem 25 lutego z 
Beilulu (via Perim). Naczelnicy miej­
scowej ludności ślubowali posłuszeń­
stwo komisarzowi włoskiemu.

Londyn, 2 marca. Do B iura  
Reutera telegrafują z K o r t i :  Brak 
dotychczas wszelkich dalszych wiado­
mości o kolumnie pod dowództwem 
Brackenbury!ego. Tłómaezą to tru ­
dnością dostania posłańców, którzyby 
podjęli się przeniesienia depesz do 
Korti. W śród szczepów, osiadłych 
pomiędzy Korti i Abuhamedem, zapa­
nowało nieprzyjazne dla Anglików 
usposobienie, głównie z powodu, iż 
wojska brytyjskie zniszczyły posia­
dłości miejscowych mieszkańców.

W i e d e ń ,  29 lutego 1885 r. godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 3061 0, Anglo- 
Austr. — Uui onbank — ••— , Kolej Karola 
Ludwika 27 f Południowa — ■— , Renta pa­
pierowa 83*62, Galio, listy zastawne 1 0 0 '— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— , 
Galicyjski bank rustykalny - •— , Losy z roku 
1883 — •— , Napoleoador 9*80‘/g^Rubel papiero­
wy — •— . Usposobienie — .

W i e d e ń ,  2 marca 1885 r.,  godzina 10 
min. 30, Akcye kredytowe 307-25, Anglo- 
Austr. 108*— , Unionbank 76*50, Kolej Karola 
Ludwika 271'40, Południowa 14D 75 , Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Ga­
licyjski bank rustykalny — *— , Losy z r. 1883 
9 0 ’50, Napoleondor 9 -8 0 ’/s , Rubel papierowy 
[ ‘29 3/4. Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adnm Kreehowiecki
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(Przez naszycŁ le la rzy  wypróbowane i polecone,)
Dr. Kruek, praktyczny lekarz w Limanowej 

(Galicya), pisze o pigułkach szwajcarskich aptekarza 
R. Brandta: „Prześlij mi Pan bezzwłocznie 3 pudeł­
ka pigułek szwajcarskich, ponieważ pigułki przesła­
ne mi na próbę, miały znakomity skutek“. Dr. Józef 
P re u , p raktyczny lekarz  w Eppau, koło Botzen 
(w Tyrolu) pisze: Ponieważ pańskie pigułki szwaj­
carskie (które nabyć można w aptekach po cenie 70 
ct. od pudełka) w rozmaitych słabościach, w celu 
pokonania szkodliwych bemplikaeyj, nadzwyczaj do­
bre oddawały usługi, a przesyłka na próbę, znalazła 
mojo zupełne uznanie, przeto upraszam o dalszą prze- 
syłkę 3 pudełek.________________________________

W IN O  C H ia S I N O  * p e p s y n ą  i  
D i a s t a z ą  /"czynnikami naturalnemi i niezbędnie 
mi dla funkeyi trawienia). W 1864 o  w i n i e  ch ć s -  
s in g  złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
akademi medycznej. Od tej chwili produkt ten otrzy­
mał nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W lg83 rada, złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie jak otrzymsł znowu taką samą na- j
grodę na wystawie w Kalkucie w Indyach. |

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w 
leczeniu organów trawienia, gastrałii. boleści źo- 
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie się 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe- 
psyl) eto. Znajduje się w głównych aptekach.

P ociąg i kolejowe
oa 20 m°.ja 1884 

podług zegaru lwowskiego 

przychodzą do Lwowa: j

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 [
min. 20 pociąg mięszany, po południu i 
o godz. 4  min. 37 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w  nocy pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 3-5

rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z  Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 83 
przed południem pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46  wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz.
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryerski,  o godz 12 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z dworca Podzamcze:
o godz. 6 min. 6 rano puciąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56  wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano ' 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.__________________

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, o godz. 11 
min. 40 przed południem pociąg osobowy 
i o godz. 7 min. 10 wieczór pociąg 
mięszany.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 2 marca 1885.
M o t e l  G e o r g e ’a

Pp. S. Sarnecki z Turynki. W. Younga 
z Trzcieóca. I. Vivien z Eoznanki. W. Garapich 
z Łukawca. W. Czajkowski z Medwedowic. W. 
Fedorowicz z Okna.

M o t e l  L a n g a  
Pp. W.| hr. Dzieduszycki z Jezupola. A. 

Pawłowski z Wiednia. G. Jabn  ze Szczecina. 
M o t e l  E u r o p e j s k i  

Pp. I. Dunin Bzezióski z Łazan. I Mi­
kułowski z Cieszanowa. Gr. Koszyc z Kurowic.

Spostraeżenła me:«>orologfesne.
(Z obserwatoryum c. k Uniwersytetu wa Lwowie). 

z dnia 2 marca 1885.
Barometr 733.49mra. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy — 3.0 O. Psychrometr wilgotny— 4.1‘C. 
Prężność pał y 2.8mm. Wilgoć 76 ». Zachmurzenie 
10. Wiatr NE1. Ozon 7

temperatura powietrza — 2.4°R 
Barometr op»da.

Stan barometru nad poziom morza 760.09mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 1.7°0 

Najniższa temperatura w nocy— 3,4'C.
Ilość opadu mierzoaego o 7 g. O.Onun.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
techniczna] we Lwowie.

,  = 4 9 ° 5 0 ’ \  -=* 4 1 ° 4 r  w. —  340™ ,5.
Dla 3 marca 1885

W marcu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
8d 8h 30m, 2; nów 16d 7h 13m, 0; pierwsza kwa­
dra 23d 6h 59m, 2; pełnia 30d 6h 16m, 1.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie .od­
zieranym (Apogeum) 9d lOh, 5; w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 23d lOh, 5.

Równanie czasu będzie przez cały marzec 
dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe 
południe.

Średni stan barometru, zredukowany do po­
ziomu Adryatyku. jesUnt marzec dla Lwowa 761mm 
średnia temperatura + 1 '>.3C.

S p o s t r z e ż e n i s ,  m e t e o r o l o g i c z n e .

E. 12“  3,s88. 0  — 22t 45“  26,»ła.
Zachód słońca 2co marca o 5h. 40m. 0 weeb.v 

o 18h. 43m„ 5._______________

1 marca 1885. 2h 9i 19Ł
Stan barometru v» milimetr. 733 ,,0 730 „ 728,
Stan termometru suchego 
w st. Osls. + o .s - 3 , 4 - 3 o

Stan termometru wilgotnego 
w st. Csls. OlS - 3 , , - 4 , .

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3,. 3,a 3,8

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 80 95 95

Stan nieba. 2 1 10
Kierunek wiatru. se. se. ese.
Moc wiatru. 1 1 1
Dość opadu mierzonego do 2 k 0,“ mo.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h- + 2 ,.

Najniźszł temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. - 3  8

Elektryczność powietrza, 
woltów 105 98 104

(N. B. 2/3 1885 sd lSh w pełud., do 12h 
w połud. 3 3 1885).

Przy niepewnym kierunku wiatru i temperatu­
rze średniej dnia około —2 C., pochmurno, wilgoó 
powietrza więcej jak mierna, opadu jeszcze nie ma 
lub wcale nieznaczny______________________

Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 28 lutego 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» r  * pr w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411ji  1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2 ‘/s pr. w. a. w likwidacyi 

4‘Zj prc. kro-j. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b llg i za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (d.awn.6pr.) 3 pr. wa. 

Obiigi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e t y .

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarski .........................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr . et
270 75 274 —
222 — 226 —
284 — 288 _
237 — 242 —

99 50 100 50
91 75 93 —
99 50 100 50
88 — 89 —

101 — 102 —
96 75 97 75

98 70 99 70

58 — 60 —

58 _ 60 _
91 92

1 
^

i 
OT-* 40 103 40

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 — 20 —
22 50 24 50

5 71 5 81
5 74 5 84
9 75 9 85

10 07 10 17
1 54 1 64
1 281/, 1 301/*

60 25 60 95

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 lutego 1885.

1 . 5 > łn g  p a ń s t w a -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...................................  83.60 83.75
luty-sierpień........................................  83.75 83.90

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c ze ń -J ip iee ...................................  84.— 84.15
kwieeień-październik.........................  84.05 84.20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k.4pr. 128.50 129.50 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.40 138.80

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 1 4 2 .-  142.25
„ 1864 po 100 złr. . . .172.50 173.50

„ „ 1864 po 50 złr  172.50 173.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc  153.50 154.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 99.30 99.45
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 107.35 107.50

3. Obligaeye indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h   106.-50 - . -
B u k o w in y   102.50 103.50
G a l ic y i   103.— 103.50
Niższej A u s try i   105.— 106.25
Siedmiogrodu  102.60 103.20
W ę g ie r   103.— 103.50

8. A k c y e .
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.— 108.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 306.10 306.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 650.— 655.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —
Gal. bank.d.han. ipjrz. a200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 867.— 869.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 528.— 529.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.75 237.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2457 2462
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 271.75 272.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 223.50 224.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 307.60 307.90 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 142.50 142.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.25 181.75

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47» pr. w.

złocie w 40 1  98.25 98.75
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.— 97.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.50 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 1 0 0 .-  1 0 2 .-
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. 99.50 1 0 0 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.50 92.50
„ „ „ „ po 5 prc. . . 99.70 100.20
„ „ „ „ po 5 prc. w
37 latach zw ro tn e ..............................  99.70 100.20

Gal. banku hip. po 6 prc  100.90 101.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . , 102.60 102.80
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* prc. . —.— —.—

„ Zakł., krŁ ziems. po 5™ prc. . 103.— 103.75
5 . O b l ig a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a...................... 102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/* prc  100.30 100.80
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 83.— 83.50 

z r. 1867 . . 90.80 91.20
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50
O. L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50
Clarego po 40 zł. m. k  43.50 44.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 114.50 115.50
Kegleyicha po 10 zł. m. k.................... 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 46.— —.—
Palfiego po 40 zł. m. k  39.75 40,25

płacą żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.70 15.—

_ „ węgiersk. „ po 5 zł. 9.— 9.30
Funaacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a  19.25 20.25
Salma po 40 zł. m. k  54.50 55.—
St. Genois po 40 zł. m....k....................  49.— 49.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— —.—
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 130.— 131.50

.  „ po 50 zł. w. a. . . .  68.50 69-50
Waldsteina po 2 )  zł. m. k...................... 29.75 30.50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 38.— 39.—

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt  124.25 124.45
Paryż za 100 fr................................  48.97.50 49.02.50

K u r s  z ło t a .
Dukat cesarski mon. . . .  5.81.— 5.83.—

„ pełnej wagi ....................  5.78.— 5.80.—
K o ro n a ............................................. —.—.— —.—.—
20-frankówka...................................  9.79.50 9.80.50
Rossyjski i m p e r y a ł .......................10.10.— 10.12.—
Talar zw ią zk o w y ......................... —.—.— —. .—
S re b r o ..............................................— .— —.—.—

B a n k  k r a j o w y .
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
4Vj pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
41/, pre. krajowe listy zastawne 91.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 23 lutego 1885. złr. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 83 65

„ „ w  srebrze 83 95
Renta w złocie ......................... .... 108 40
5 prc. austr. rent marcowa . . . . 99 30
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 866 —

„ „ kredytowego . . . . 306 40
Londyn .................................................. 124 30
S reb ro ....................................................... — ___

Napoleondor............................................. 9 80»/
Dukat cesarski men................................ 5 81
100 marek niem ieckich......................... 60 50

j »  m  , *  m t  j m  i w  m  j h s l  m  m m  m  M g  m »  « •

Kuratele.
L  4831. (.1244 8— 3)

A n n a  W ach ,  w łośc ianka  z U licka za- 
rębanego  uznaną  zos ta ła  za m arnotrawczy- 
n ię  i u stanow iono  d la  niej k u ra to ra  w oso­
b ie A n d ru c h a  L a z a ra  z U licka zarąbanego .

C. k. sąd  powiatowy 
N iem irów , 8 s ie rp n ia  1884.

L. 1110. (1367 1— 3)
C. k. sąd  pow iatowy w N adw orn ie  czy­

ni wiadomo, że p. A ioyza Antonow icz urodź. 
Makay za m a rn o t ra w n icę  uznaną zos ta ła ,  i 
jej k u ra to ra  w osobie p. K aro la  M ajera  b u r ­
m is trza  w N adw órn ie  przydano.

C. k. sąd powiatowy 
N adw orna,  dn ia  25 lu tego 1885.

L. 1115. (1349)
W sku tek  u c h w a ły  c. k. sądu k ra jo w e­

go w e Lwowie z dn ia  31 s tyczn ia  1885 1. 
4389 M ikołaja  Biszko z D zibu łek  uznaje się 
m a rno traw cą ,  mianując k u ra to rem  dla n iego 
W asyla  A nd ru c h ó w  w D zibu łkach  

C. k sąd powiatowy.
Kulików, dn ia  12 lutego 1885.

wzięty, d la  k tórego  ustanowiono k u ra to ra  
A n d ru c h a  Haszczuka z Wierzbowca.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów , 25 g ru d n ia  1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

L .  5484. (1345 1 - 3 )
R om an  Derkacz z W ierzbow ca, został 

u zn a n y  sądow nie  m a rn o tra w c ą  i w ku ra te lę

16837. (814 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w P rzem yślu  u s ta ­

n aw ia  d la  I z ra e la  G insberga ,  n iewiadom ego 
z życia i m ie jsca  pobytu, w zg lędn ie  dla jego 
z życia, naz w isk a  i m iejsca pobytu  n iew ia ­
dom ych spadkobierców  z powodu wniesio­
nego przeciw  n im  31. g ru d n ia  1884 do 1. 16837 
przez F a jg ę  R iw ę Kronfeldową pozwu o jej 
uznanie  i za in tabu low an ie  za wł»ścicielkę ł/12 
części rea lności pod 1. k. 9 m. w P rz e m y ­
ślu, jak  Dom. III  p. 41 n. 14 h a e r  i p. 42 
n. 16 haer .  n a  Iz rae la  G in sb e rg a  zapisanej, 
ku ra to ra  w osobie p. adw. dr. Skórskiego z 
s u b s ty tu c ją  p adw. d ra  Baumfeld* i dorę­
czając im pozew z 90  dniowym te rm inem  
do obrony, poleca im by sw ych  w ym ien io ­
n ych  ku ra to rów  w tej sp raw ie  ja k  należy 
zastępywali.

T y ch  zaś w żywa się, by środki obrony 
udzielili w cześnie u s tanow ionem u k u ra to ro ­
wi lub oznajmili sądowi swego innego  za ­
stępcę, gdyż inaczej skutki zan iedban ia  sami 
sobie będą musieli przypisać.

P rzem yśl ,  14 s tyczn ia  1885.

L. 2449. (1252 2— 3)
C. k sąd obwodowy w Tarnow ie  po ­

daje do wiadomości,  źe w  sp raw ie  egzekuj- 
nej c. k. upiz . gal. ake. B anku h ipo teczne­
go we Lwowie przeciw  A leksandrow i Rode- 
ekiemu pto. 12801 złr. 29 ct. w. a. z pn. 
dla n iewiadom ego z m ie jsca  poby tu  A lek san ­
d ra  Rodeckiego kura to rem  adw. dr .  P sa rsk ie -  
go z zas tęps tw em  adw. dr. P ie trzyck iego  u- 
s tanowiono.

W  Tarnowie, dn ia  21 lu tego 1885.

L. 1443. (1191 3 - 3 )
W skutek  pozwu tuta j dn ia  31 s tycznia 

1885, 1. 1443 wnies ionego  i do rozpraw y 
pisemnej zadekre tow anego  Ju l iusza  hr. Dzie- 
duszyckiego przez adw. dr. M oszyńskiego 
we Lw owie przeciw  I) Leokadyi, Feliksowi, 
Ju lianow i,  Marceli, Eugen iuszow i,  W aw rzy ­
nie i E lżb iec ie  D o b rz ań sk im ,  W acławow i 
Michałowi A m broziewieżowi Karolowi Skie 
i ich  spadkobiercom , w szys tk im  z życia i 
m iejsca pobytu  nie znanym , do rąk  u s ta n o ­
wić się m ającego k u ra to ra ,  i 2) c. k. Pro- 
kuratory i  S karbu  im ien iem  wys. S karbu  we 
Lwowie, o uznan ie  w szystkich  n a  cenie ku 
pna, sum y 600 hol. n iegdyś  K aro la  Skica 
w depozycie sądowym przechow anej,  ciężą­
cych sum  z pn. za zgasłe, u s tanow iono  dla 
tychże z życia i m ie jsca  pobytu  n ie znanych  
pozw anych  i ich spadkobierców, n a  ich

wspólny koszt i n iebezpieczeństw o kura to ra  
tu te jszego ad w o k a ta  d r  Kwiatkowskiego z 
subs ty tucyą  tu t.  adw. dr. B uczyńskiego z 
k tórym  rozpraw a w ed łu g  is tn ie jących  p rze ­
pisów przeprow adzoną  będzie. W rv  »a się 
więc wyż nazw anych  pozw anych  i ich i życia 
i m ia jsca  pobytu  n ie zn a ay c h  spadkobierców 
lub praw onabyw ców, aby  aloo innego  zastępcę 
sobie wybrali, i tegoż tu ie jszem u sądowi w ska­
zali, albo też wszelkie środki do obrony  ich 

i praw a  służące us tanow ionem u  kuratorow ie 
p o w ie rz y l i , w p rzeciw nym  bowiem razie 
wszelkie złe skutki z zan iedban ia  tego w y­
n ikać mogące, sami sobie przypiszą.

S tan is ław ów , 7 lu tego 1885.

L (969 3—3) 
Brodach  za- 

m ie jsca  pobytu
w

13250.
C. k. sąd powiatowy 

w iadam ia  n iew iadom ego z 
O zjasza  R it te ra ,  że w sp raw ie  egzekucyjnej 
Tow arzystw a kredytow ego w B; 'd ach  p rze ­
ciw Izakowi F r a c h t m a n o w i , Mojżeszowi 
S chne idar  i Ozyaszowi R i t te r  o 116 zł. 29 
c t . , u s tanow iono  d la  n iego k u ra to ra  adw o­
ka ta  d ra  O rns te ina ,  wzyw ając  go, by albo 
sądowi innego  zastępcę wskazał ,  lub u s ta ­
now ionem u kuratorow i po trzebne  inform acye 
udzielił.  Z c. k. sądu powiatowego

Brody, dn ia  30 s ie rpn ia  1884.



Licyfacye.
[p. (185B 1— 8)

7 dn iach  27 lutego, 80 m a rc a  i 27 
I* j|j 1885, każdy .n razem  o lOtej godz. 

°dbędzie się w sądzie tu te jszym  Iicy- 
realnośiii O leksy  Popowicza w łasnej,

l ,l 62 w Olchow^-e powiatu dolińskiego
z a sp o k o ■ 

na 
dla

,j 0tlej, n ie in tab u lo .  v a m j  celem 
it SUn)y 145 złr. 50 cntl w. a. zpn. 
jj °ąól. roln. k redy tow ego  zakładu 

Y* ' Bukow iny  we Lwowie.
G na wywołania 300 zł. w adyum  30 zł. 
Besztę w arunków  w reg is t ra tu rze .
„ 0 . k. sąd powiatowy
a°fniatów, 29 s tycznia  1885.

(1368 1 - 3 )  
miejski ogłasza ,Cel k°wski sąd ćeleg.

:je ettl zaspokojenia należytości Galicy,j- 
fatn Za^ a du kredy lewego ziem skiego w 
it, 2W’6 w iesztu jącej kwocie 3261 zł. 68 
j .Pfi. odbędzie się w g m a c h u  sądowym 

Ijj. laeh 27 rn«rca, 22 k w ie tn ia  i 20 maja 
} 0 godzinie 10 rano  egzekucyjna licy- 
i  realności 1. 5 w W ęg rzca eh  Rozalii 

p własnej.
y^etia w ywołania 7950 zł. wadyum  795 zł.
Resztę w arunków  l icy tacy jnych  prze j-
Ia°żna w reg is t ra tu rz  *.

[.Ewentualnie do u łożenia  lżejszych w a-
str "  Tcytaeyjnych w zyw a się w ierzycie li
' a a te rm in  

rano.
m oja  1885 o godz.

Kuratorem wierzycieli h ipo tecznych  nie- 
yelt j e s t  adw. dr  Leszko z substy-  
dw. dr. Z y g m u n ta  E ib e n sch i i tza  w

Kraków, 6 lu tego  1885.

1 3l| l - (1347 1— 3)
a dniu 5 m arca  1885 o godz. 10 ra -io . “ oniu b m arca  lo o o  o godz. t u  ra -  

plz ,2epr°wadzi podpisany sąd  egzekucy jną  
ofiji a ,̂ rea lności pod 1. 169 w R ów nem  
lljH.°Uei niehipotecznej B łaże ja  i Apolonii 
■fitkn °W w^a s ttoj, n a  rzecz T o w arzy s tw a  za- 

p 6go w K rośn ie  pto 210 złr. 
ona w yw ołan ia  540 złr.

Wadyum 27 złr.
BesztalOty.

aUia w
w arunków  ak t opisania i osza- 

re g is t ra tu rz e  do przeglądu.
■p. G. k. sąu  powiatowy 
Dukla, dn ia  1 puździern ika 1884.

(1354 1-
(t^i . ^  dn iach  27, lutego, 30  m a rc a  i 
FaUo rB85, każdym  razem  o 10 godzinie

3)
27

feigy 0(^ ę d z i e  się w sądzie tu te jszym  licy- 
Jh18 p a ln o ś c i  Iw a n a  i M ichała T run iaków  
fiński K°d 1- 89 w R y p n e m  pow iatu  do-
2asPok^° P°^°żonej, nieinUkmlowenej culem 
ii... ŁoJenia sum y 150 złr. wa. zpn. na rzecz
w * : * 01*- kredyt.. zak ładu  dla Galicyi i Bu- 

?  we Lwowie.
Cena w yw ołan ia  400 zł. w adyum  40 zł. 
Beszta warunków w registraturze. 
T, C. k. sąd powiatowy. 
Bożniatów, 30* styeznia 1885.

C.
(1166  1— 3)

|Podaiv * sac* obwodowy w Tarnopolu  
DUro « wiadomości, że w celu śc iągnięcia  
IZ p złr. 53 ct. i 3587 złr.  41 ct. w. a.
hipot’ Ua rzecz c. k. uprz, gal. akc. B anku  
15 a e<?Zllego, odbędzie się dn ia  10 kw ietnia ,  
o i 11 czerw ca 1885 każdym  razem

I sPr»!!u . ^ p rzed  południem , egzekucyjna  
Połni . rea lnośc i  pod lk. 18Ó9 w Tarnopolu  
Mich»°?leK u *‘ D ° m - 21 pag. 3 n  5 haer.

Z am ojrego  i M att i  Za-h £ j ' ta Mojżesza 
J e Własnej.

Pość Gena w yw ołan ia  poniżej 
^  n a  p ie rw szych  dwóch

której real- 
term inach

z6daną n ie będzie, wynosi 10 .000  z ł r . ’wa. 
Wadyum 1000 złr.  w. a.

przejrzeć m ożna w

L. 5797, (1331 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w T rem bow li po­

daje do wiadomości że celem zaspokojenia 
w ierzytelności A b ra h a m a  S afrana  w kwocie 
37 złr. 50 cn t .zpn .  odbędzie się w tu te jszym  
sądzie p rzym usow a sprzedaż ,  rea lności  pod 
n. 378 w T rem bow li  położonej wedle dom. 
Th. IV . pag. 747 n. 2 h a t r .  Rocha  N ija ­
ko wskiego w łasnej dn ia  26 m arca  23 kwie. 
tn ia  i 28 m aju  1885 każdym  razem  o 10 
godzin ie  p rzedpo łudn iem  z tem n a d m ie n ie ­
n iem , że n a  dw óch p ie rw szych  te rm in ac h  
powyższa rea lność  tylko wyżej ceny sz ac u n ­
kowej lub za takową," zaś n a  trzec im  te r ­
m in ie  n a w e t  niżej ceny szacunkowej sp rz e ­
daną  zos tanie.  Cenę w yw ołan ia  stanow i w a r ­
tość szacunkow a w kwoeie 950 z h .  w. a. 
W adyum  95 złr. R esz tę  w arunków  licytacyj­
n y ch  p rze jrzeć  m ożna  w  tutejszej r e g i s t r a ­
turze. K u ra to re m  wierzycie li ustanow iono  p 
M iko ła ja  S t ro g a n ia  z T rem bow li.

T rem bow la ,  26 l is topada 1884

L. 11502. (1262 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

p rzeds ięw eźm ie  d n ia  13 kw ie tn ia  i dn ia  18 
m a ja  1885 o godzinie  10 ran o  w budynku 
sądowem licy tacy jną sp rzedaż  rea lności  pod
1. 7 i 17 w7 W  obcy, piaskowej położonych, 
n ie liipo teeznych  Rozalii K ukułkow ej i m asy 
spadkowej M arka  K uku łk i  w łasnych ,  w sp ra ­
wie E d w a r d a  Ś ląsk iego  i S am uela  B iera  pto 
1500 z łr  C ena  w yw ołan ia  205, zł. w adyum  
20 złr. Na w ypadek n ie sp rz ed a n ia  tych  r e ­
alności n a  w yznaczonych  te rm in ac h  za cenę 
szacunkow ą lub  wyżej do u łożen ia  w a ru n ­
ków u ła tw iających.

T e rm in  n a  dzień  1 cze rw ca  1885 10 
ran o  wyznaczono.

R esztę  w arunków  oraz p ro tokoły  za ję­
cia i oszacow ania  m ożna  przejrzeć w re g i ­
s tra tu rze .

Ropczyce, 30 g ru d n ia  1884.

L 4269. (1280 2 — 3)
W  d n ia ch  13 k w ie tn ia  1885, 11 m aja  

1885 każ d y m  raz em  o 10 godzin ie  p rzed  
po łudniem  odbędzie się w tu te jszym  sądzie 
publiczny  p rz e ta rg  rea lności leżącej m asy  po 
ś. p. Iw a n ie  S tefurak  w łasne j  pod lk. 10 w 
M łodiatynie położonej,  c ia ła  tabu larnego  nie 
s tanowiącej,  n a  zaspokojenie na leży tości  24 
złr. zpn. n a  rzecz H e rsc h a  K r ie g sm a n n a .

Cena szacunkowa s tanow i 30 złr .  za­
k ład  3 da

Powyższa rea lność  zosTanie n a  tych 
dwóch te rm in ac h  tylko za lub wyżej ceny 
w yw ołan ia  sp rze d an ą  gdyby  sp rzedaż  n a  dru
g im  te rm in ie  do sku tku  n ie  przysz ła ,  celem 
ułożenia lżejszych w arunków  licy tacy jnych
te rm in  na; dzień  
n y m  zostaje.

czerw ca 1885 wyznaczo-

P ro tokół zastaw niczego  op isan ia  i bliż­
sze w arunk i m ogą być w tusądowej r e g i s t r a ­
turze przejrzane.

C. k. sąd  powiatowy 
Peezeniżyn , d n ia  31 g ru d n ia  1884.

L . 93.

re&i .Kńższe w arunk i 
6‘s tra turze  sądu.

Łiu wierzycieli,  k tórzyby po wystawie- 
Wyciągu tabu larnego  t .  j. po 30 listo- 

){(.. 1884 p r a w a  zas taw u  uzyskali, lub
I j ^ ^ b y  u c h w a ła  w zględem  dozwolenia 
by - . l i  z jak iegokolw iek  powodu doręczoną 
j . Bie m ag ła ,  u s ta n aw ia  się n a  ich koszt 

.^ b e z p ie c z e ń s tw o  k u ra to ra  ad  actum  p.
dra  H orow itza ,  a p. adw. d ra  M antia  

st§pcą tegoż.
Tarnopol, 24 stycznia  1885.

L - 7263.   (1279 2 - 3 )
a . . W  tu te jszym  sądzie odbędzie się o go- 
l 5ltlle .40 rano  w dn iach  15 k w ie tn ia  1885, 
ju< maja  1885 powyżej ceny szacunkowej, 

, Za cenę szacunkow ą l icytacya połowy 
Mttośei lk. 30 w e d łu g  wyk. h ip .  1, 4 4 g m i -

(1828  2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Lubaczow ie  po­

daje do publicznej w iadom ości iż w sp raw ie  
i n a  rzecz galic. Z a k ła d u  k redytow ego z iem ­
skiego w Krakow ie przeciw  H enrykow i i B a r ­
barze  małż. H anslom  p to  2000 złr. celem 
zaspokojenia pozos ta łych  do sp ła ce n ia  7 r a t  
pożyczkowych każdej po 120 złr. w raz z 
9prc. zwłoki od dn ia  zapadłości każdej ra ty  
i asekuraeyę ogniową, tudz ież  resz tu jącego  
kap i ta łu  do sp łacen ia  1208 złr. 36 ct. zpn. 
p rzym usow a sp rzedaż  w drodze publicznej 
l ie j ta cy i  rea lności H en ry k a  i B a rba ry  z Ur 
słów małż. H anslów  w łasnej pod lk. 7 lwb. 
84 w F e lse n d o rh e  (Opaee) położonej na dniu 
8 kw ietn ia  7 maj* i 29 m aja  1885 każdym  
raz em  o godzin ie  10 rano  w sądzie tu te j ­
szym  przedsięw ziętą  zostanie, z tem  iż w 
p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  sp rzedaż  n ie  
n as tąp i  poniżej ceny w yw ołan ia  4000  złr. w 
t rzecim  te rm in ie  zaś n ie  poniżej sum y wy- 
równyw?ającęj w szys tk im  rea lność  tę obcią­
żającym d ługom  hipotecznym .

G dyby n a  powyższych te rm in ac h  sp rze ­
daż do sku tku  nie p rzysz ła  w yznacza  się 
celem u łożenia ulżywających w arunków  li­
cy tacy jnych  te rm in  na  15go czerw ca 1885 
godzinę 10 rano ,  n a  k tóry  s t rony  i w ierzy­
cieli h ipo tecznych  pod ry g o re m  §. 148 ust 
sąd. w zywa się

W adyum  wynosi 400 złr.
Reszię w arunków  licy taeyjuych  i w y ­

ciąg t h u la m y  przejrzeć m ożna  w tu tejszej 
reg is tra tu rze .

Lubaczów, 19 s tycznia  188o.

sp rzedaną  będzie.
G dyby na powyższych te rm in ac h  rze ­

czona rea lność  sp rzedaną n ie  została,'(przeto 
celem ułożenia  u ła tw iających  w arunków  li­
cy tacyjnych, wyznaczaj się te rm in  n a  dzień 
24 czerw ca 1885 o godz 10 rano.

Resztę  w arunków licy tacy jnych  wolno 
w tut.  sąd. r eg is t ra tu rze  przejrzeć .

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, 25 l is topada 1884.

L. 5581, 5582. (1032  3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w R zeszow ie po­

daje n in  ejszem do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia -wierzytelności galic. 
T ow arzys tw a  kredyt, ziemskiego w e Lwowie 
w kwocie 34.366 złr. 21 ct. w. a. z pn., 
z zas trzeżeniem  wszakże p raw a p o trąeen ia  
kw ot n a  rac h u n ek  może zap łaconych , rozp i­
suje publiczną  przymusową sp rzedaż  dóbr 
Szklary  z p rzyiegłośc iam i K olanow ka i He- 
lenów, w edie Dom. 282 pag. 83 n .  25 haer .  
obecnie w ykaz hipoteczi y 1 224 księg i g r u n ­
towej d la m ajętności tabularnej S z k la ry ’ cum 
att .  K a je ta n a  Junoszy  Z Ja sk iego  w łasnych ,  
powyższej p re te n sy i  wedle dom. 443, pag. 
382, n. 151 on., obecnie karty  C. poz. 2 za 
h ipo tekę służących, pod nas tępu jącem i w a­
ru n k am i u ła tw iającym i.

1. L icy tacya  odbędzie się w tu t.  sądzie 
w biurze  V II  w jednym  tylko te rm in ie ,  a 
m ianow icie  n a  dniu  8 kw ietn ia  1885 o godz. 
10 przed po łuduiem .

2. Cenę w yw ołan ia  s tan o w i sum a
50.000 złr. w. a., n iżej której to sum y n a  
te rm in ie  tym  dobra  rzeczone sp rze d an e  n ie  
będą.

3. W a d y u m  wynosi 5 .000 w. a., w go 
tówce, bądź w  papierach w artośc iow ych .

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  i wyciąg  
tabu la rny ,  p rze jrzeć  m ożna w tu t .  sądowej 
reg is t ra tu rze .

O rozpisan iu  tej l icy tac j i  uw iadam ia  
się obie s t ru n y  i wierzycieli h ipo tecznych  
z m ie jsca  pobytu  znanych  do rąk  w łasn y ch ,  
zaś n iew iadom ego  z m iejsca pobytu  w ie rz y ­
ciela h ipo tecznego  Józefa Załuskiego tudzież 
tych wierzycieli,  k tó rym by  uchw a ła  n in ie j ­
sza  ub k tórakolw iek  późniejsza n a  czas 
albo wcale doręczoną być n ie m ogła ,  albo 
którzyby po dn iu  8 s ie rpn ia  1883 ja k o  dniu  
w ydan ia  w yciągu tab u la rn eg o  prawo zas taw u  
n a  sp rzedać  się m ających  dobrach  nabyli,  
n in ie jszym  edyk tem  do rąk  kura to ra  adw. 
d ra  Alojzego Rybickiego z substy tucyą adw. 
d ra  F e e h td e g e n a  w Rzeszowie.

Rzeszów, 18 g ru d n ia  1884.

L 6075. (T250 3 — 3)
C. k. sąd  powiatowy w W iśniczu podaje 

do publicznej v iadomośei, że ce lem  zaspo­
kojenia sumy 169 złr. 23 ct. a. w. z pa . ,  
n a  rzecz Józefa  Rogali, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna  sprzedaż ‘/otej części re a l ­
ności pod n. k. 51 w Trzc ian ie  położonej, 
wyk. hip. 1. 51 objętej, J o a n n y  l o  Tyra ła ,  
2o Kubackiej w łasne j,  a n a  297 złr. 2/0 ct. 
aw. oszacowanej,  w trzech  te rm in ac h  a to; 
dn ia  8 kwietnia, 6 maja i 10 czerw ca 1885 
każdym  razem  o godz. 10 rano  w tu te jszym  
sądzie powiatowym .

Akt oszacow ania ,  ek s t ra k t  tab u la rn y  
w tutejszej re g is t ra tu rz e  do przejrzenia. 

W iśnicz, dn ia  31 g r u d n ia  1884.

cieli i innych  us tanow iono  k u ra to ra  ad w o ­
k a ta  dr. S teue rm anna  z substy tucyą adw o­
ka ta  dr.  W itza w Samborze .

C. k. sąd powiatowy m. d.
S am bor ,  dn ia  15 s tyczn ia  1885.

L. 12198. (1271 3 - 3 )
N a zaspokojenie p re tensy i  galic. akc. 

ban k u  hipot. we Lw ow ie  w kw otach  924 zł. 
924 złr. i 924 złr. zpn. p rzedsięw zię tą  zos ta­
n ie  w dwóch n a  dzień  24 m arca  i 14 kw ie­
tn ia  1885 o godz. 10 r a n a  w biurze  IV  tu ­
te jszego sądu w yznaczonych te rm in a c h  pu ­
bliczna l icy tacy jna  sprzedaż części dóbr Cze- 
rem chów  I I I  Z arszczyzna  w tu te jszym  po­
wiecie położonych, d łużn iczki A n to n in y  Ce- 
twińskiej w łasnych.

Cenę wywołania poniżej k tórej rzeczo­
ne  dobra  przy powyższych te rm in a c h  sp rze ­
d ane  n ie  zos taną  stanowi w artość  dóbr  tych 
p rzy  udzieleniu  pożyczki bankowej p rzy ję ta  
w sum ie 57700  złr. w. a.

W adyum  wynosi lOpre. ceny w y w o ła ­
n ia  tj. 5770 złr. wa.

W’ raz ie  n ie  p rzyjścia  do skutku sprzedaży 
p rzy  w yznaczonych wyż te rm in ac h  w yzna­
cza się te rm in  do u łożen ia  w arunków  u ła ­
tw ia jących  n a  dzień  21 kw ie tn ia  1885 o g o ­
dzinie 10 rano  w tu te jszym  sądzie. K u ra to ­
rem  n ieznanych  i miejsca poby tu  n iew iado ­
m y c h  w ieizycieli ustanowiono tut. adw. dr. 
E d w ard a  Milgroma.

R esztę  warunków licy tacy jnych , w y­
ciąg  h ipo teczny  jako  też wyciąg z księg i 
bankowej z realizow anych  pożyczek prze jrzeć  
lub odpisać można w tu t.  reg is t ra tu rze .

C k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 18 g ru d n ia  1884.

L. 6150. (1257  3— 3;
W  dn iach  10 k w ie tn ia  1885, 8 m aja  

1885 i 5 czerwca 1885, każdym  ra z e m  o 10 
godzinie  przed po łu d n iem  odbędzie się w 
tu te jszym  sądzie publiczna  sp rzedaż  r e a ln o ­
ści d łużników  Michała i Mhryi K w aśn iuk  
własnej pod lk. 40 w M arkow ce położonej, 
c ia ła  tab u la rn eg o  n ieslanow iące j,  p ro tokołem  
z d n ia  4 k w ie tn ia  1872 do 1. 1485 z a s ta w ­
niczo opisanej n a  zaspokojenie należy tości 
86 złr. 76 cnt. w. a. z pn .  n a  rzecz c. k. 
uprzyw. Zak ładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i kw ota  365 
złr. wa. zak ład  zaś 36 złr. wa.

Powyższa rea lność  zos tan ie  n a  tych 
dwóch te rm in ac h  tylko za lub wyżej ceny  
w yw ołan ia  przy  trzec im  naw e t  poniżej t a ­
kowej sp rzedaną

K u ra to rem  dla n iew iadom ych w ierzy­
cieli u s tanow ionym  zosta ł c. k. N otaryusz  
H en ry k  Szeib w  Peczeniżynie .

P ro tokó ł zas taw niczego  op isan ia  i bliż­
sze w arunki m ogą być w tusądowej r e g is t ra ­
tu rze  prze jrzane .

G. k. sąd powiatowy 
- P eezeniżyn , dn ia  10 w rześn ia  1884.

są

L. 13741. (934  3 - 3 )
D nia  8 kw ietn ia ,  7 m aja  i 3 czerw ca 

1885 o godz. 10 rano, odbędzie się w tut. 
c. k s ą d ' i e  przym usow a publiczna sp rzedaż  
sumy 150 złr. a. w., zah ipo tekow anej n a  
rzecz Blimy S iu g e r  w  s ta n ie  b ie rnym  re a l ­
ności wyk. hip. 1. 9 d la g m in y  Torhanow ice  
objętej, U sch e ra  i Blimy Bart  w łasnej,  w 
sG n ie  b iernym  której to sum y cięży prawo 
zastaw u d la  w ierzytelności obecnej egze- 
kw entk i ,  w sp raw ie  Serii T iseh inann  przeciw  
Blim ie S ingerow ej pto 100 złr. aw. z pn.

C ena szacunkowa w yw ołan ia  wynosi 
150 z ł r ,  w adyum  15 złr .  a. w.

P rzy  pierwszych dwóch te rm inach  
sum a ta  tylko za lub wyżej ceny w ywołania, 
przy  trzecim n aw e t  poniżej takowej sp rz e ­
d aną  będzie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tut. sąd. r e g is t ra tu rz e  przejrzeć .

C, k. sąd powiatowy m. d.
Sam bor,  dn ia  29 paźdz ie rn ika  1884.

L. 8117. (1281 3— 3)
W  dn ia ch  10 kw ie tn ia  1885, 8 maja 

1885 i 5 czerw ca 1885, każdym r a z e m  o 10 
godzinie  p rzed  po łudn iem  odbędzie się w 

, tu te jszym  sądzie publiczny  p rz e ta rg  re a ln o ­
ści po ś. p. M aksymie P a n c h  m a ło le tn ich  

! dzieci pod lk. 102 w P eczen iżyn ie  położo­
nej,  c ia ła  tabu larnego  n iestanowiące j,  n a  
zaspokojenie należytości 320 złr. zpn. n a  
rzecz Judy  Rosenhek .

Cenę w y w ołan ia  stanow i kw ota  828 
złr. zak ład  zaś 82 złr. 80 cnt. w. a.

Powyższa  r ta ln o ść  zos tanie n a  tych  
dwóch p ie rw szych  te rm inach  tylko za  lub 
wyżej ceny w yw ołan ia  n a  trzecim  te rm in ie  
n a w e t  niżej takowej sp rzedaną .

K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 
us tanow iony Grzegoż J a s iń s k i  w P eczeniżynie .

P ro tokół za s ta w n icz eg o  op isan ia  i bliż- 
: sze w arunk i m ogą być w tusądowej reg i-  
' s t ra tu rz e  p rze jrzane .

C. k. sąd  powiatowy.
P eez en iży n ,  d n ia  30 g ru d n ia  1884.

Upadłości.

L.

i S Mystków K ata rzyny  Męźykowej w łasnej ,  L. 15556. O; )
11 rzecz P a w ła  M ichal ika  pto 70 złr.  D n ia  24 kwietnia i 28 m aja  1885 o

e Cena w yw ołan ia  372 zdr. 50 cnt.  wa- godz. 10 rano , odbędzie się w  tu t.  sądzie 
Ibm 37 zj,r> gg cn(; p rzym usow a pub liczna  sp rzedaż realności

^  , Resztę  w arunków , ak t  oszacow ania  i w W yko tach  położonej, wyk. hip . 186 obję-
i ^Cllłg tabu la rny  wolno p rze jrzeć  w tu te j-  tej,  w sp raw ie  towarz. zalicz, w W ykotach ,
>ZeJ reg is ta tu rze .  : Sam borskiego obwodu, przeciw  Mordkowi

W raz ie  n ieudałe j sprzedaży  na  po- Begle iterow i pto 158 z łr  z pn.
J^ s z y c h  te rm in ac h  w yznacza  się do prze-  j C ena  szacunkow a w yw ołan ia  wynosi

p c h a n i a  wierzycie li  h ipo tecznych  te rm in  1 180 złr. aw., w adyum  18 złr. aw. 
v  dzień 15 m a ja  1885 g- dz. 3 popołudniu ,  j Przy p ie rw szych  dw óch te rm in ach

i Grybów, 3 s ty c zn ia  1885.

I (lazeta Lwowska Nr. 49
realność tylko za lub  wyżej ceny v ,ywołania

dnia 2 marca 1885

18689. (1277 3— 3)
Dnia 24 k w ie tn ia  1885, i 28  m aja  1885, 

o godzin ie  10 rano, odbędzie się w tu te j­
szym  c. k. sądzie przym usow a publiczna 
sp rzedaż  rea lności  pod I. k. 44 w M aksy- 
m owicach powiatu  Sam borsk iego  położonej 
wyk. hip . 7 objętej, w sp raw ie  K e lm an n a  
B aum  wolspienera przeciw  S tefanow i B o d n a r  
pto rusztu jącej sum y 80 złr.  a. w. z pn .

Cena szacunkow a w yw ołan ia  wynosi 
1212 złr. a. w , w adyum  121 złr. 20 ct. a. w.

Gdyby rea lność  n a  pow yższych  te rm i­
n ac h  sp rzedaną  n ie  zos ta ła ,  p rze to  celem 
u łożenia  u ła tw ia jących  w aru n k ó w  l icy tacy j­
nych  wyznacza się te rm in  n a  dz ień  24 
czerw ca 1885, o 10 rano .

Liesztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w  tmejszo-sądowej re g is t ra tu rz e  przejrzeć .

D la  z pubytu  n iew iadom ych wierzy-

L .  808. (1223 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w W adow icach  

ogłasza wdrożone postępow anie  k onkurso ­
we do majątku T ym oteusza  G ilara  w łaśc i­
ciela rsa lnośei  pod nk. 90 w S poryszu  za­
m ieszkałego, a  to do całego ruchom ego, 
gdziekolw iek  zna jdu jącego  się i do n ie ru ­
chom ego  m a ją tk u  położonego w k rajach ,  
w k tó ry ch  u s taw a  z d n ia  25 g ru d n ia  1868, 
dz. p. p. z r. 1869, n r .  1 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursow ym  z a m ia n o ­
w any  zos ta ł  p an  E d w a rd  S euch te r  c. k. 
sędzia powiatowy w  Żywcu, tym czasow ym  
zaś zaw iadowcą m asy  p. adwokat dr.  Bogda- 
ni w ziywcu.

Celem potw ie rdzen ia  us tanow ionego  
przez sąd, lub  p rzedstaw ien ia  innego  z a ­
wiadowcy m asy  konkursow ej i jego zastępcy, 
tudzież o b ran ia  w ydzia łu  wierzycieli w y z n a ­
cza się te rm in  n a  dzień  20 m a rc a  1885, o 
godzin ie  10 p rzed  p o łu d n ie m  w b iu rze  ko­
m isa rza  konkursow ego, n a  k tórym  staw ić



się m a ją  w ierzyciele z dokum en tam i roszcze­
n ia  ich wykazującem i.

W szyscy  do tej m asy  konkursow e- 
jako  w ierzyciele je j  roszczenia m ający,  cho­
ciażby o ta sow e  n a w e t  i spory  w ytoczone 
mi były, pow inni takow e do dn ia  20  kw ie t­
n ia  1885, stosownie do przep isów  ustaw y 
konkursow ej un ika jąc  szkodliwych n as tęp s tw  
tam że zagrożonych  w sądzie obwodowym, 
lub  u kom isarza  konkursowego zgłosić  i na  
te rm in ie  w dniu  21 m a ja  1885, o godzinie 
10 przed południem, odbyć się m ającem , do 
l ikw idacyi i do uporządkow ania  podać.

T e rm in  osta tn i  służyć ma za razem  
jako te rm in  do zaw arc ia  ugody w §. 68 
u. k. p rzewidzianej,  n a  który  w tym  celu 
wszyscy w ierzyciele n in ie jszem  zaw ezw anie  
o trzym ują.

Z głoszonym  i na  ogólnym  te rm in ie  
s taw ająeym  wierzycielom służy praw o przez 
wolity obiói w miejsce zaw iadowcy masy, 
jego  zastępcy i członków w ydziału  w ierzy­
cieli do tychczas u rzędu jących  powołać s t a ­
nowczo in n e  osoby, w których  pokładają  
zaufanie .

W ierzyciele , k tórzy  w Sporyszu  lub 
w  pobliżu n ie  m ieszkają  w inni są przy 
zg łoszeniu  w ym ienić pe łnom ocnika tam że 
zam ieszka łego  w celu do ręczan ia  uchw a ł  
sądowych, w p rz e c ie n y m  bowiem razie n a  
wniosek  kom isarza konkursowego w ierzy ­
cielom rzeczonym na  ich n iebezpieczeństw o 
i koszt zostałby kura to r  us tanow iony .

D alsze  ogłoszenia w toku tego p o s tę ­
pow ania  konkursow ego, zam ieszczane będą 
w dz ienn iku  urzędow ym  „G azety  L w ow sk ie j11.

Wadowice, dn ia  19 lu tego 1885.

(1209 3— 3)

dnia 26 s tyczn ia  1885.
2) Nosi firmę „Tow arzystw o  k redy tow e 

w M ik u l iń ca ih  s tow arzyszen ie  za re je s tro w a­
ne z ogran iczoną poręką ,11 lub „C redit  V erei 
in M ikulinee re g is t r i r te  G enossensch  f t  m it  
b e s c h ra n k te r  H af tung" .

8) Siedzibą s tow arzyszen ia  są M ikolińce
4) P rzedm io tem  tow arzys tw a  tego je s t  

dostarczać członkom swoim gotówki p o trze ­
bnej do obrotu  w h and lu  i gospodarstw ie .

5) Zarząd stowt r  y sz em a  spraw uje  D y ­
r e k c j a  z 4 członków złożona w której sk ład  
wchodzą Z azar  M o rg en s te rn ,  jako zwierszch- 
nik ,  A lte r  R o tń s te in  jako  sekre tarz ,  Jakób  
M arm orek  jako  k a s je r ,  F isch e l  V gel jako 
kontrolor.

6) Czas t rw an ia  s tow arzyszen ia  je s t  n ie ­
ograniczony.

7) U dzia ł cz łonka wynosi n a jm n ie j  10 zł
8) Za zobow iązania  s tow arzyszen ia  od­

pow iada każdy członek sol darn i  do podwój­
nej kwoty swej wkładki.

Do zobow iązania  s tow arzyszenia  po­
trze b n y m  je s t  podpis wszystk ich  4 d y rek to ­
rów umieszczony pod firm ą stow arzyszen ia  
a  du og łoszeń  i pole eń  w sp raw ac h  sto 
w arzyszem a, jako też do skuteczności wygo­
tow ania  dokum entów  s to w a rz y sze n ia  obo­
wiązujących, podpis pod firmą S towarzyszę 
n ia  p rezesa  rady  nadzorczej i najm nie j  2 
członków dyrekcyi.

10) O głoszen ia  usku teczn ia  się przez 
p u b l iczne  obwieszczenia, a w w ypadkach  
w ażniejszych  także p :zez  um ieszczenie  w p u ­
b licznych  dz ienn ikach .

Tarnopol,  dnia 7go lu tego 1885.

dzierżawy likw idow ane u tra ty  z w łasnego  
funduszu  w ynagrodzić ,  że w sp raw ie  tej t e r ­
m in  do rozp raw y  n a  dzień  27 m a ja  1885, 
o godzin ie  9 rano  wyznaczono, i dla n ie o ­
becnych  k u ra to ra  w osobie P o lik a rp a  S t r z e ­
leckiego z C hyrow a us tanow iono. Rzeczą 
więc Józefa  Reiss  i Józefa  K orneckiego  je s t ,  
tem uż zastępcy przed te rm in em  środków 
obrony  podać, lub też innego  zastępcę sądowi 
wskazać.

C. k sąd powiatowy.
S tara-só l ,  28 s tyczn ia  1885.

trow ie  wnieśli pozew przeciw  
cenie kwoty  50 złr. w. a 
te rm in  do rozp raw y  drobiazgowi 
23 m arca  1885 w yznaczony zostf 
w iając  dla tejże k u ra to ra  w osobi®r1 
dr. A delm aua w Myślenica h,

, i 0 w
m sąd obi
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nego  obrońcę sobie obrała, gdyż ®jł 
n y m  raz ie  złe sku tk i  z tąd wyB®‘ 
sobie przyp isać  w inna.

M yślenice, d n ia  19 lutego
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L . 936. (1319 1— 3)
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie u s t a ­

n aw ia  w celu doręczen ia  uchw ały  ta b u la r ­
nej z dn ia  29 maja. 1884 1. 2604, w s p r a ­
wie w ykreś leń  a dóbr Raniżów, praw a dzier-

za unii
aemyśl, 21

żawy fo lw arku  „M a ik o w iz n a 11 dla n ie w iad o ­
mej z m ie j-ca  pobytu Sab iny  Singerów ej 
k u ra to re m  adw oka ta  dr  Reicha,  a jego z a ­
s tępcą adw oka ta  dr. B in d e ra  i o tem też 
Sab inę  S ingerow ą w celu s t rzeżen ia  sw ych  
p raw  zawiadamia.

L. 90. ( li
C. k. sąd obwodowy w Złoc^T®, 

wa n iew iadom ych z życia i miejsęM, k 
Teresę  z Rzew uskich  Radziwiłłoweji 
bierców Józefa  Jas '.owskiego, Ani! 
tów Eysym outow ej,  F ra n c isz k a  Ep]
Józefy M iciakiewicz >wej względni® *%ifiem~r( 
w iadom ych z życia i m iejsca pobjj' 'fu VVa jdy 
kobierców tychże, iż z powodu wUt®'”- ’
n a  dn iu  4 s tyczn ia  1885, do 1, ’

Rzeszów, dn ia  12 lu tego 1885.
gm in ę  Je z ie rz an k ę  przeciw e. k. B''Mek p e r tn
.■X. 1 C l „ . . l „ ,  i m  . ,1. i . l . n n  m n  V, ł .1 ■

L. 127.
Celem obsadzenia

(1373 1— 3) 
nowo system izow a

L 935. ( 1 3 :8  1— 3)
C. k. sąd  obwodowy w R zeszow ie  u- 

s ta n aw ia  dla n iew iadom ego z m ie jsca  p o ­
bytu M aksym iliana S in g e ra  k u ra to rem  a d ­
wokata d r. Reicha, a jego  zs tępcą adw oka ta  
d r  B indera ,  w celu doręczenia u hw ały  ta- 

| bu la rne j  z dn ia  29 m aja  1884 I. 2605, w 
spraw ie  w ykreś len ia  z dobr  Raniżów  praw a  
dzierżawy, i o tem k u ran d a  w celu s trzeże 
n ia  sw ych  p raw  zaw iadamia.

Rzeszów, dnia 12 lutego 1885.

ryi S karbu  im ien iem  konw entu  
n ikanów  w Podkam  leniu i im  pozff"
n ie  praw a w łasności do parcel

sąd 
} miejsca 
! Prancisz
'helopolu

:‘ego w sąi 
oświadci

1 się sr
la nich ki

z Wielo
Jeżyce, d

"ło
sad

wie na  ]

L. j.104.
Podaję  do wiadomości, że celem  po- n j e h  rozporządzeniem  M in is te rs tw a  Sprawie-  

wzięcia uchw a ły  co do ugody zaproponow a- dliwości z dn ia  12 s tycznia  1885 1 21761 
nej w sp raw ie  konkursowej Rudolfa W agne- posad c. k. no ta ryuszy  w okręgu  c. k. lwów 
ra  i spółki w yznaczam  te rm in  n a  dz ień  13 skiej Izby  no tarya lnej  a mianowicie w Jan o -  
m a rc a  1*8-5 o godzin ie  10 z r a n a  z tem  że j wie, N iem irowie,  M ostach wielkich. D e la ty -
p ro jek t ugody u podpisanego  kom isarza  k o n ­
kursowego lub u zarządcy m asy  p rze jrzany  
być może.

Biała , dnia 19 s tyczn ia  1885.
C. k. sędzia pow iatow y jako 

kom isarz konkursowy

L. 9641. (1300 2 3)
C. k. sąd  krajow y we Lw owie o tw ie ra  

n in ie jszem  konkurs  n a  w szystek  ruchom y 
jako też  n a  w szystek  n ie ruchom y, a w k ra ja ch  
w  których  obowiązuje u s taw a konkursow a 
z d n ia  25 g ru d n ia  1868, nr.  1 d. p. p., po- j 
łożony m ajątek  n iepro tokołow anej spółki 
handlowej „Eidel N elken  &. syn"  we Lwo- j

i

n ie ,  W ojn iłow ie ,  Gwoźdzcu, O ber tyn ie ,  Bu- 
dzanowie, W iśniowczy <u i Ł o pa tyn ie  a w zg lę ­
dnie p o s fd  przez przen iesien ie  opróżnić  się  
m ających , rozpisuje się n in ie jszem  konkurs  
z w ezw aniem , by ubiegający  się o te posady 
w przeciągu cz te rech  tygodn i licząc od dn ia  
trzeciego um ieszczenia  og łoszen ia  tego w Gfa- 

; zecie lwowskiej podan ia  swe po myśli §. I I  
: n s t .  not. należy tem i dowodami opatrzone  do 
| e. k. Izby  no tarya lnej  we Lw ow ie wnieśli,  
i Z c. k. L b y  no ta rya lne j

Lwów, d n ia  14 lutego 1885.

L . 1521. -  (1342 1 - 3 )
Trzy sądzie k ra jow ym  w K rakow ie  o 

wie, tudzież na m a ją lek  ja w n y c h  w spólni-  ! p różnioną zos ta ła  posada kance l is ty  z rocz­
ków Eidli  N elken  i W ilhe lm a  Nelken. j ną p łacą 600  złr. dodatk iem  ak tyw a luym

K ierow nic tw o  tego  k onkursu  porucza i 180 złr. i p raw em  postąp ien ia  na  wyższą 
się panu  c. k. Radcy sądu k ra j .  Samolewi- .p ła c ę  etatową.
czowi, jako  komisarzowi konkursow em u, zaś j P odania  o tę lub in n ą  p rzy  sądach  ko 
tym czasow ym  zawiadowcą m asy  u s ta n a w ia  j leg ia lnyeh  lub pow iatow ych opróżnić się mo- 
się p ana  adw. dr.  R obe rta  Czajkowskiego ! gącą posadę kancel is ty  w myśl rozporządzę- 
wzywając zarazem  wierzycieli,  aby po p r z e d - j  n ia  M in is te rs tw a  obrony krajowej z 12 lip- 
łożeniu  dokum entów  służących  do w yka-  ; ca 1872 i. 98 d. p. p. ułożone wnosić n a le ­
żen ia  ich  p re te n s j i ,  poczynili swe wnioski ży w czterech tygodn iach  od 5 m a rc a  1885 
co do za tw ie rdzen ia  tegoż lub u s ta n o w ien ia  do P re zy d y u m  sądu krajow ego w Krakowie.
innego  zaw iadowcy m asy i aby przedsię-  j 
wzięli w ybór w ydziału  wierzycieli,  w k tórym  . 
to celu w zynacza się te rm in  n a  dzień  10 , 
m a rc a  18*5, o gudztn ie  4 po połuduiu ,

Ktokolw ek chce w ystąp ić  z jakąbądź 
p r e t e n s j ą  do wspólnej m asy rozbiorowej, 
m a  takową zgłosić w tym sąd/.ie k ra jow ym  
wedle przepisu u s taw y  konkursowej pod 
ry go rem  zagiożoDyoh tam że szkodliwych 
skutków  p raw n y ch  p rzed  up ływ em  4 maja 
1885, i pod«ć ją  n a  te rm in ie  n a  dzień 2 
czerw ca 1885, o godzin ie  10 przed połud- i 
n iem , w yznaczonym  do uzn a n ia  p łynnośc i j 
i oznaczen ia  p raw a  p ie rw szeństw a ,  choc iaż­
by naw e t  o n ią  spór ju ż  był wytoczony.

W ierzycielom , k tórzy zgłoszą się ze 
sw em i p re tensyam i,  p rzysłużą prawo w ybrać 
n a  tym  te rm in ie  w miejsce dotychczasow ego 
zawiadowcy m asy  zastępcy onego i ezł- nków 
w ydzia łu  wierzycieli,  in n e  osoby posiadające 
ich  zaufanie.

N a  te rm in ie ,  w yznaczonym  do w yka­
zan ia  p łynnośc i  zgłoszonych wierzytelności,  
m a  być usiłowano p rzyprow adzenie  do skutku  
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze og łoszen ia  w toku rozpraw y 
konkursowej um ieszczane będą w „Gazecie 
Lw owskiej \

Z c. k sądu krajowego 
Lwów. dn ia  24 lutego 1885.

P re zy d y u m  sądu wyższego 
Kraków, 25 lu tego  1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

L . 10448. (1255 1— 3)
O. k. sąd  powiatowy w D ąbrow ie  w zy­

wa n iew iadom ego z m iejsca pobytu  i życia 
-Tom asza G alarego , aby się do spadku K ata­
rzyny  G alarowej zm arłe j w Brzozówce w 
dniu  13 czerw ca 1860 w ciągu je d n eg o  ro ­
ku zgłosił,  gdyż po up ływ ie tego czasu  s p a ­
dek z us tanow ionym  dlań k u ra to rem  p. 
W ład y s ław em  Trzec iesk im  p e r t ra k to w a n y m  
zostanie.

G. k sąd  powiatowy 
D ąbrow a, dn ia  20 g ru d n ia  1884.

w Jez ie rzauce ,  celem ich z a s tą p i  
tym że sporze n a  ich koszt i n ie b i  
s two ku ra to rem  adw. tutejszy p. ® 
kowski ze subs ty tueyą  adw. p. Bil^i 
now iony został. W zyw a się pruetul 
n ych  pozw anych  w zględnie ich spaV 

I ców, aby się do ustanowionego • 'h  yggg 
zgłosili i je m u  swe środki o b ro n #  
gdyż  w przeciw nym  razie wynikłe1 
tki sobie przepisać będą musieli.

Złoczów, 17 s tyczn ia  1885.

°fdasza,

.  ńęcy od
P^złowską

Schnę

L. 1540.

Roszącego 
Mywa się 
*7 takowy d

W  spraw ie  egzekucyjne j D a f fŁ ') te m pewu 
p raw onabyw cy  Ju d y  W e inbe rga  A  w rai 
spadkobiercom  ś.p A ntoniego  K o s t ?  °'Vie 
z Radom yśla ,  u s ta n aw ia  się dla niH W tos ta i i ie .  
z m iejsca pobytu Ju h i  Kosterlfi Ł ^Z ło cz ó w

[ k u ra to ra  ad actum w osobie p.
J a r o s i a  b u rm is trza  z Radom yśla . I  e ig_

się Ju lię  K o s t e r !  gafj £

L. 934. (1317 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszow ie 

w sp raw ie  egzekucyjnej galic .  T ow arzystw a 
kredy tow ego  ziem skiego p n  ^ j g J A ł a o l y s t a ­
wowi hr. Reyowi o 73642 złr. i 5068 z ł r , 
52 ct. w. a. z pn., celem doręczenia  J a k o ­
wi E n g e lh a rd to w i  uch w a ły  z dn ia  21 s ie rpn ia  
1884 1. 4642 zaw iadam ia  z m ie jsca  pobytu 
niewiadom ego Ja k ó b a  E u g e lh a rd U ,  w skutek  
podan ia  M ajera K aufa  depr .  4 lu tego 1885 
1. 934, ustanow iono  dla n iego  n a  koszt i 
n iebezp ieczeństw o  jego  k u ra to re m  p. adw. 
dr. R e icha  z subs ty tucyą p. dr. K oppla  ad 
wokata  w Rzeszowie, z k tó rych  pierw szem u 
doręczoną zos ta je  uch w a ła  z d n ia  21 s ie rp ­
nia 1884 1. 4642, d la  n iego przeznaczona ,  
i w zyw a tegoż n ieobecnego, aby u s ta n o ­
w ionem u d lań  kuratorow i udzie li ł  ze swej 
s trony  po trzebnej informacyi,  lub in n e g o  
pełnom ocn ika  sądowi przedstaw ił .

Rrzeszów, d n ia  12 lu tego  1885.

31. (1348 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w H us ia tyn ie  za ­

w iadam ia n iew iadom ego z życia i m ie jscu  I 
pobytu  Ju l ian a  Juriew ie*a,  iż Mojżesz Wei- 
se lbe rg  w y to e z i ł  p izee iw  tem uż i innym  ‘ 
spór o 3000 złr.

W zyw a się  więc Ju l i a n a  Ju r iew icza  
aby ustanow ionego  ku ra to r*  dr.  S ch m ie d ta  
z T arnopo la  należy ta  in fo rm acyą  zaopatrzy ł  
lub do. rozpraw y 17 m a rc a  1885, o godzi­
n ie  9 ran o  m nego  pe łnom ocn ika  p rze d s ta ­
wił, gdyż skutk i za n iedban ia  sam  sobie 
przypisze.

H us ia tyn ,  d n ia  23 s tyczn ia  1*85.

K. 1313. (1321 1 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sporze wekslow ym  Alty  W an g  przeciw  Judzie  
G rosshausow i,  Sehulem ow i A m krau tow i i 
C hun ie  G rosshausow i o zap łacen ie  400 złr.,  
u s ta n aw ia  dla n iewiadom ego z m iejsca po­
bytu C huuy G ro s sh au sa  k u ra to rem  adw. d ra  
R e icha  a tegoż zas tępcą  adw. d ra  B in d era  
i o tem  tegoż C hunę  G rosshausa  celem 
s t rze że n ia  sw ych  praw zaw iadam ia .

Rrzeszów , 19 lu tego 1885.

L. 951 (876  1 - 3 ) 1
W zywa się w szystk ich ,  k tórzyby  na  

mocy §. 25 ust. not.  jak iekolw iek  p r e t e n s j e  1 
z k a u c j i  ś. p. H e n ry k a  Jankow sk iego  e. k. ' 
no ta ryusza  w R.idziechowie za«poko one być ! 
mające, s taw iać  chcieli,  aby takowe w prze- 1 
ciągu 6 miesięcy Oo Izby tu tejszej zgłosili,  
a lbowiem  w przeciw nym  razie p> upływie 
tego te rm in u  owa kaucya bez względu n a  
ich p re te n s j  e spadkobiercom  w ydaną zostauie.

L. 186. (1035)
C. k. sąd obwodowy w T arn o w ie  za­

w iadam ia niDiejszem n iew iadom ego z m ie j­
sca  poby tu  L ob ia  T a n n e n b a u m a ,  że w spo­
rze tow arzystw a kredy tow ego  lwowskiego 
p rzec iw  T. X. W ykow sk ie inu  o 23100  złr. 
celem doręczenia  mu t, s. uchwały  ta b u la r ­
nej z 16 paź Iziern ika 1884 1. 9131 i za s tę ­
pow ania  w tej sp raw ie  aż do zg łoszen ia  się 
u s ta n o w ił  ku ra to rem  ad ac tu m  adw  dra.  
T o k a rza  z za s tęps tw em  adw. d a. Busia 

W Tarnow ie ,  d u ia  15 s tyczn ia  1885

Konkursa.
O. k Izba n o ia ry a ln a  

W e  Lwowie, dn ia  17 s tyczn ia  1885. 
P re zy d e n t  Szemelowski.

L .  1459. (1275)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu  jako 

handlowy, zarządził  wpisać w re jes tr  s tów a 
rz y sz rń  zarobkowych i ą- spodan-zych  firmę 
„s tow arzyszen ie  kredy tow e w M>kulińcacb, 
s tow arzyszen ie  za re je s trow ane  z og ran ic zo ­
ną p o rę k ą 11 „C red i t  V ere in  in M jku lińce  r e ­
g is t r i r te  G enossenschaf t  m it besch ran k te r  
H af tunb , a to n a  podstaw ie  s ta tu tu  z dn ia  
26 s tycznia  1885. zaw iera jącego n a s tę p u ją ­
ce u s taw ą  w ym agane  pn tauowieiria.

1) Towarzystwo krydyio *.e w Mikuliń- 
cach zaw iązało się  na podstaw ie statutu z

L  648. (1369 1— 3)
C. k. sąd  pow iatowy w Starej- soli za - 1 

wjadłtmia p. p. Józefa  Reiss i Józefa  K or-  ( 
neckiegcTlS^życia i m iejsca pobytu n iewia 
dom yeh, że ;H>d d n iem  25 s tyczn ia  18*5 1. j 
648, w niósł p rzec iw  tym że do sądu tu te j ­
szego B oruch E is ig  R osenbaum  pozew', o ! 
w ykreś len ie  na' karc ie  ciężarów  wykazu h i - !  
potecznego 1. 196. d a  g m in y  C hyrow a zap i­
sanego  ob w iązku H e rs c h a  R osen b au m  z 12 
w rześn ia  lty’43, dzierżaw com  pr p inacyi Oo- 
bromilskiejA a to: Sek- ya 1. II. IV. Józefo­
wi Reiss  i Jlóztfowi K o rn e ck iem u  z powodu

L . 10186 1169 2 - 3 )
C. k. sad obwodowy w P  em yślu  uw ia­

dam ia  Józefa czyli Jo»la K a ip fa  z m iejsca 
pobytu n ieznanego, iż przeciw n ie m u  J sa a k  
R ubenfe ld  pozew o zap ła tę  sum y 814 złr. 
88 ct. w. a. wniósł,  który do pisemnej ro z ­
p raw y  zad ek re to w an y  zos ta ł

Oraz u s ta n o w ił  sąd d la uiego k u r a to ­
ra  w osobie ad w o k a ta  M endrochow icza i po ­
leca mu, by co do swej obrony z kura to rem  
się porozum ał,  lub in n e g o  sądowi wczas 
p rze d s taw ił ,  inaczej sku tk i zan iedban ia  sam 
sobie p rzyp isać  będzie musiał.

P rzem yśl ,  14 s tyczn ia  1885.

O czem
zaw iadam ia . £'> zawiać 

/®JtQ S ta

L . 1683*.

C. k. sąd powiatowy 

Radom yśl,  d n ia  20 g ru d n ia  i-  i ^ s c i  w

r s i n . 1656 r n

icn t ie m u  v 
ilości

G. k. sąd obwodowy w Prze®! 'krat
s ta u aw ia  d la n iewiadom ej z życia i (llbca (-os
 i i... o    _ m nU ffi Ibpobytu Em il i i  S om m er  2go małż. 
je j  z życia i m iejsca pobytu  n iew l 
spadkobierców z powodu w nies ionej  
ci w n im  przez F e ig ę  R iw ę Kronfel 1̂ 
g ru d n ia  1884 do 1. 16830 pozwu » 
lacyę sum y 3033 zł. 20 ct. ciążącf
D om  I. p. 78 n  4 on. D. I I I  p.

p. 41 n. 11 on. i Dom- '

w. a.
orem

joz
Tarnopc 
y nakaz 

“Rezony 
pobytu

on. D. I I I  p
u. 13 on. n a  realności pod 1. k- 
P rzem yślu  kura to ra  w osobie P- a ' 
Skorskiego z su b s ty tu c ją  p. advf- dr. 
felda w Przem yślu  i doręczając mc 
z 90 dniowym  te rm in em  do obr.ny 
mu by pozw anych  w tym sporze jak 
zastępyw ał.

Tych  zaś w zyw a się by ś rodk i, ^  
udzielili u s tanow ionem u kur^orotf1 
oznajmili sądowi innego  zastępcę^ 
skutki zan iedban ia  tylko sobie przyp'8 
dą  musieli.

P rzem yśl ,  14 s tyczn ia  1885.

(°dkó'w ‘ oł 
o znać

i przyj. 
Tarno

^ s^d 
a dla n 

i Mu _ J a r  
'kiejsca 
1 * powc

1 Prokura! 
; kfeldową 
' Pozwu c

14
w. w.

D. (1296

on.
u k

§o z st
P rz e m ’

,QWym

0654.
C. k sąd krajow y we Lirowi® 

mo czyni, że w skutek  prośby c. 
k u ra to ry i  ska rbu  uchw a łą  z d a ia  l 7 s' f ł  ^ J in ie i  
1883 1. 34040, iu tabu laey i e g z e t1’1̂ ,^ tej Sp r 
p raw a zas taw u  dla podatku czyns*o'f My(fi’ za  ̂
la ta  1880, 1881 i 1882, w kwotack i d z ie l i l i  
28 ct., 398  złr. i 23 ct. i 525 z E  > j mili s 
z ustaw ow em i odse tkam i zwłoki ^  j  żauiedb 
b ie rnym  zap isanych  n a  imię Brein®'.™Usip.i;
stein, L ei  Horzmarr, Mojżesza F c ^ ^ r ż e m y ś l
L e iby  W erbe^g  części rea lnośc i  P11 
m. we Lw ow ie n a  rzecz wys. skar*,u ^2, 
łono . k. Sl

Powyższa uchw ała  doręcz® # si^ i a  z B
vel Fi 

Hośbę I
w iadom ym  z życia i m ie jsca  poh.v,u 9 ^

“Pada 18
W einert ,  Ryfce F ^ue rs  e in  i Hit'. 11 
s te in  no rąk  us tanow ionego  kurator® V 
dr. W a ld m - n a ,  z zastępstwem^ d ?  skryptu 
b go, wzywając zarazem oinię jsz,yui eWia pg 
C tianę Wei crt ,  Ryfkę F e u e r s te i i^ h  dja S1 
w należy tym  czasie u ustanowionego y bierByn 
to ra  lub też w sądzie osobiście albo k
innego  zastępcę się zgłosiły i celem przPanie b

... /-.L _. n r Ci ł- 11 ri 1.7 l\* hi hg a n ia  swoich praw stoso wnych użyły kip, g .5
l _ L —  II.. -L„ «  I It o - . . .. . t — .. n l r u r ln  r> rłrs.-w->-iO-.Jlri.3y .ków, ile że n iekorzys tne  skutki z z-an idedka  D 
w yniknąć  m ogące  sobie przypisać będ> Ua rzei 
siały. kst.arioM

Lwów, dn ia  10 m a ja  1884. Matwijt
_________  , Vecka,

L. 1209. (1294 ilająr-a y
Z b arask i  sąd powiatowy prostuj*°ręeecmc 

edyk t  z 20 s tycznia  1835 1. 7258, Khnów,

L . U 2 3 .  (1256 2 — 3)
0. k. sąd pow iatow y w M yślenicach z a ­

w iad a m ia  K larę  D ąbrow ską z m ie jsca  poby­
tu  n iew iadom ą,  ze Ja k ó b  i K a ta rzy n a  Wia

wie egzekucyjne j  E m ila  dr. S ternk lar  
ciw nieolpjętej m asie  spadkowej Chan] §6 , 
A n n y  G g im h a u t  o 450 1000 i 100' Sąd ob
w ten  sposób , że w adyum  wynosić ® 
złr.,  a ^ ń ie  58 złr.  50 ct. 1

ZJbaraż, d n ia  23 lu tego 1885

sPadko-
lurdtow



rzeciw
a

if. (1073 8 - 3 )
, „ulilórs. sąd obwodowy w zyw a n a  prośbę 

w s k #  ffgo B ib ra  i Adeli z B ibrów P ra g e r  
zgubionych  książeczek kasy o- 

■”Sei w P rzem yślu  n r  11958 n a  1000 
»■ i n r .  11960 n a  300 zł.

sony zosta' 
ra w osobiaf' opiewają- 

w inkulacy jną 
4deli z B ibrów  P r a g e r  tylko za ze- 

ojca M aurycego  B ibra ,  aby  tako- 
Pfzeciągu sześciu miesięcy sądowi t u ­

ty tem pew niej p rzed łożył,  bowiem w 
raz ie  książeczki te  po upływie 

1(1 — za um orzone uznaDe zostaną.
—  ( l l t p y ś l *  21 s tycznia  1885.

;y w Złoczoi. -----------------  (714 3_ 3)
la i m ie jsc , , jj pOWja towy w Ropczycach

z.wi łowej.I i miej gca pobytu  n iew iadom ych An- 
iego, An^Ji iF ra n c isz k a  W ajdów, synów7 zmarłe-

t  M  iel°P °lu da ia  d w “ ia 1875, z 
względni I le n ie m  rozporządzenia  osta tn ie j wo- 

lejsca pob U  Wajdy, aby w ciągu roku od dn ia  
rnwodu w Ijego w  s ^,jzje tu te jszem  zgłosili się 
5 ’ " t  W 1 ś w ia d c z e n ie  spadkowe, gdyż ina 
w c. k. w iek p er trak to w an y m  będzie ze zgła- 

się spadkobiercam i i z ustanów io- 
a nich kura to rem  M ichałem  Łopu- 
11 z Wielopola
l0Pczyee, d n ia  24  l is topada  1884,

obrony  lub­
iła, gdyż r  

tąd wyk)

‘ lutego

k.
n w en tu  
i im  poztf11 

parcel J  
3h zastępy* 
■zt i niebffl 
tejszy p.
Iw. p. JBill  ̂C. 
się przeto 

iie ich sp8"1 
owioneg.y [ 
ki obrotic*8 
e wynikłe- 
nusieli.  
ł  1885.

(1093 3— 3) 
- sąd obwodowy jako  handlowy 

'ti0 w i e n a  p rośbę L udw ika  Podobiń-  
.°§łasza, że weksel z daty: Złoczów 
*7 1866 n a  300 złr.  opiewający, w 

lesięcy od daty p ła tny ,  przez ś. p. 
“złowską akceptow any, przez ś. p 

Schneli  w ystaw iony, wedm g 
lżącego  zagubiony został.

się przeto posiadacza weksl

[.O-

takowy do dni 45 od og łoszen ia  tego 
J ............................nej D aw  ^ ^em pewuiej w sadzie tute jszym przed- 

m berga w raz ie  przeciwnym weksel ten
igo K o s i
'« dl i D1 p o s t a n i e .

fjZłoczów 31 s tyczn ia  1885.

umorzony

K o s te ra  
de p. I  
im y ś la .J  
Koste

atowy, i

ru o n ia

(811 
w Przeffl) 

z życia i 1 
) małż. Ti

A  (1031 3 - 3 )
.*• sad obwodowy jako  hand low y w 

V11 zaw iadam ia  n iew iadom ego z miej 
łh i  S ta n is ła w a  M atkow skiego , że 

• ja i ‘demu w nies iona zos ta ła  przez „kasę 
b»ści w T arnopo lu"  d n ia  3 lutegow

06 prośba o nakaz  zapła ty  sumy 
w. a. z pn. i ze u stanow iono  dla 

l^atorem ad ac tum  adw. dra. G logera 
ą tegoż adw oka ta  dra. S te rk la ra  

. i « Tarnopolu zamieszkałych.
^u. n !ewI!, ;| dy nakaz zap ła ty  panu drwi. Glogia- 

0̂ czony  zos ta ł przeto wzywa się z 
pobytu n iew iadom ego S tan is ław a 

skLffn by tem uż dosta rczy ł wszel-

itkj

miesioneg1 
K ro n fe j f r  

pozwu o
ot. ciażąc(

n i  P :
i Dorn 

ń  1. Je­
bie p- a 

adw- dr.
zajac DW
l° °br(Qy* - u
por-se jak Hytu

tom "g0) -™«ow obrony lub innego  zastępcę 
oznaczył,  gdyż inaczej sam  sobie, 
przypisze.

Tarnopol 7 lu tego 1 8 8 5 .
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:- sąd obwodowy w P rz em y ślu  u- 
dla n iew iadom ego  z życia i miej- 

J a n a  Chum ezyńskiego  i jego  z 
Miejsca pobytu  n ieznanym  spadko-ta t
& powodu w nies ionego  przeciw nim 

f ^fokuratoryi skarbu  przez F e ig ę  Ri- 
i ^e ldow ą ,  31 g ru d n ia  1884, do 1. 

P°zwu o eks tabulacyę sumy 2430 zł.
n. w.
h
> n h

gk-j

w. ciężącej, ja k  dom. i i i .  p. 
on. n a  realności pod 1. k 9 m.

ku ra to ra  w osobie p. adw . dr. 
z substy tucyą  p. adw. dr. Baum- 

.P rzemyślu, i doręczając mu pozew 
lQWym te rm in em  do obrony poleca 
Wymienionych n ieobecnych  pozwa- 

czvns sp raw ie  ja k  należy zastępywać.
h ® 1 za® w zywa się, by środków ob- 

r o r tacfr Ł ^ i e l i l i  us tanow ionem u kura to row i,  
i  t  w f ^Ittiili sądowi innego  zastępcę, gdyż 

BrA  ^  K ^ P ^ d b a n i a  tylko sobie przyp isać

- . ^ H ^ m y ś l ,  14 s tyczn ia  1885.

5. skai'1’11 d ^ ,   ̂ ^g72 3_ 3^

pobytu  n iewiadom ego J a n a  S ch w arza  o 
uchw ale do I. 7 8 6 6 1 8 8 4  dozwalającej w y­
k reś len ie  sum y 38 zł. 53 V3 et. m. k. z p ro ­
cen tem  na karc ie  C. wyk. hip. 1. 138 N o ­
wego Sącza d la n iego  in tabu low ane j do rąk  
ku ra to ra  adw . d ra  S eh o rn s te in a  w Nowym 
Sączu doręczonej.

C. k. sąd obwodowy.
Now y Sącz, 6 g ru d n ia  1884.

L. 1967. (1117 3— 3)
S tan is ław ow sk i  c k. sąd obwodowy 

zaw iadam ia  n iew iadom ego  z miejsca pobytu 
M ieczysława barona  Błażowskiego, że w 
spraw ie  wekslowej Judy  C haim a B arana  
przeciw n iem u  o 1400 zł. w. a. u s tanow io ­
no d lań  k u ra to ra  w osobie adw okata  d ra  
Kw iatkow skiego w S tan is ław ow ie  z z a s tę p ­
stw em  adw oka ta  d ra  Katzenellenbogena , za- 
czem się go w zywa, aby kura to row i tem uż 
po trzebnych  udztalił io f i rm acy j ,  lub in nego  
us ta n o w ił  i sądowi o tem  doniósł.

S tan is ław ów , 11 lu tego 1885.

L. 622. (1094 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako  hand low y w 

Złoczowie na  prośbę L u d w ik a  P odob ińsk ie­
go ogłasza , że weksel z daty  B rody  9 m a r ­
ca 1876 na 300 zł. opiewający, dn ia  31 
m a ja  1876 w Brodach  p ła tny ,  przez Rozalię 
B urkiewicz akcep tow any , przez Ignacego  
Bluj wystawiony i przez tegoż n a  Ludw ika 
Podobińsk iego  zyrow any, w edług podania 
proszącego  zagubiony został.

W zywa się prze to  posiadacza wekslu 
tego, by takowy do dni 45 od zgłoszenia 
tego edyktu tem  pewniej w sądzie tute jszym 
przedłożyć, ileże w raz ie  p rzec iw nym  weksel 
ten  po up ływ ie tego te rm inu  jako um orzony 
uznany zostanie. 1

O tem  zaw iadam ia się zarazem  z ży 
eia i m i- jsc a  pobytu  n iezna jom ych  akeep- 
ta n tk ę  Rozabę Burkiewicz, wystawicie la  
Ignacego  Bluj n a  ręce ustanow ionego  dla 
dla nich  k u ra to ra  adw. dr. M ijakow-kiego 
w Złoczowie, k tórem u podstaw iono  adw. dr. 
O rn i te in  w B rodach .

Złoczów 31 s tycznia  1885.

3 .  2053. (954 3 - 3 )
f. f. SandeS-- alS £>anbelSijend)t in 

Bembcrg inaćfjt tjiemit bem abruefenben, bem 
Slufentljalte nad) unbefanuten Safob &t)at, ge- 
niejenen Sc.tjober ber SBiener g i r m a  „S ii łber  
Stjata1 tuitb, ou9 gegen benjetben unie in i 17. 
3am ter  1885, jU 2053, ju  (Sunften ber att- 
grineineu Ślepofiien=s-8anf in  SBien ber Sluf' 
trag  j u r  3at)lnug ber SBedjjctjumme non 76 
80 fr. ó. 2B. j m  erla^en murbe

sJlad)beui ber 2lnfenil)altSort beS Salob 
S | a t  unbctannt ift, toirb fur benjetben jurn 
K ura to r  ber słlbo. 2)r. geiteg unb ju  beffm 
©ubftituten ber Slbn. S5r. ’6 t a n b  beibe in Sem» 
berg befteDt, unb bem K ura tor  obfrrodt)nter 
3 a t) lungsan ftrag  juue|teUt.

Ks roitb tjicmiit gafob  K^at aufgefor= 
bert, bem beftellten K u ra m r  alle, ju  leiner 
'Kertl)ctbigung bienticpen ®el)elfe beijufdjaffen 
ober fieb eitien anberen SSemeter ju  n-dt)len, 
łnibrigenS beifcłbe megen Unterlaffung biffen, 
aH e^iebur^  mogliĄ entftetjenben jdjdbliĄfn jo t a  
gen fiiĄ frlbft jujufd)retben Ijabeu toirb. 

Semberg am 17. S a n n e r  1885.

ust.  kraj.  wygotow ane, za now e księg i g r u n ­
towe tychże g m in  poczynając od dn ia  31 
s tyczn ia  1885 uważane będą, a  od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądać w ty m  sądzie 
pow ia tow ym , w którego okręgu do tycząca 
gm in a  k a ta s t ra ln a  j e s t  położona, j a k  również ,  
że od tegoż d u ia  wszelkie nowe praw a, czy 
to w łasności,  czy zastawu, czy ja k iebądź  
in n e  p raw o  h ipo teczne  odnoszące się do 
n ie ruchom ośc i ks ięgą g run tow ą objętej, j e ­
dynie przez w pisan ie  do tej księgi, może 
być n aby te ,  ograniczone, p rzen ies ione  lub 
wykreślone.

W prow adzając  zarazem postępow anie ,  
celem usta len ia  powyżej w ym ien ionych  ksiąg 
g run tow ych ,  sąd  krajowy wyższy w zyw a:

a) wszystk ich , którzyby n a  podstaw ie  
jak iego  p raw a ,  p rzed  otwarciem tych  now ych  
ks iąg  g ru n to w y ch  nabytego, chcieli uzyskać 
jaką  zm ianę  wpisów h ipotecznych, odnoszą­
cych się do stosónków własności lub pos ia ­
dania ,  a  to bez różnicy, czyby ta  zm ian a  
przez dopisanie, odpisanie lub przep isan ie ,  
przez sp ros tow an ie  oznaczenia n ie ruchom ośc i 
lub po łączenia  ciał h ipo tecznych  lub w  jak i-  
bądź in n y  sposób nas tąp ić  miała;

b) w szystk ich ,  którzy by już  p rzed  
o tw arc iem  tych  now ych  ksiąg  g ru n to w y c h  
nabyli  do jakie j n ieruchomości w pisanej  w te 
księg i lub  do je j części ja k ie  prawo zas taw u,  
s łużebnośc i lub w ogóle jakie  inne p ra w a  do 
wpisu h ipo tecznego  uprzym iutn ioue,  o ile te 
p ra w a  jako  do daw nego stanu  b ie rnego  
n. leżące w pisane być m ają ,  a ju ż  przy  z a ­
łożen iu  nuwej księgi g run tow ej tam że w p i ­
sa n e  n ie  żosiały, aoy z tarni p raw am i z g ło ­
sili się do sądu powiatowego, w k torego  
okręgu  dotycząca g m in a  k a ta s t ra ln a  je s t  
położona, najdale j do dn ia  15 lutego 1886, 
gdyż p raw n y m  skutkiem  zan iedban ia  lub 
uchyb ien ia  tego te rm inu , j e s t  u t ra ta  p raw a  
du poszukiw ania  zgłosić się mającej p r e te n ­
s j i  przeciw  osobom, które prawo h ipo teczne 
na  podstaw ie  wpisów, w now ych  księgach 
g ru n tow ych  zam ieszczonych a n iezaprzeczo­
nych ,  w dobrej w ierze  nabyły .

O strzega  się, że te rm m  powyższy nie 
może być d 'a  s t ro n  pojedynczych  an i p rze­
dłużonym, an i też w  raz ie  zan iedban ia  go, 
do p ie rw otnego  s ta n u  p rzy w ró c o n y m ; a od 
obowiązku zg łoszenia  się w  tym  t a r n i n i e  
z uomienionemi praw am i lub roszczeniam i 
n ie  uw aln ia  okoliczność, iż zgłosić  się m a ­
ją ce  praw o już  było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych , w miejsce ktprych 
ro w e  księgi g ru n to w e  w stępują, było  w ia ­
dom e z jak ie j  rezolucyi sądowej, lub je s t  
p rzedm io tem  dochodzenia, w sku tek  podania  
lub ska rg i  p rzed sąd wniesionej.

Kraków, 2 g ru d n ia  1884.
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sąd powiatowy w U hnow ie  za- 
htdn h r z m ie jsca  pobytu  n iew iadom ego 

PS-i.i: 1 a vel F e d k a  D em kó*  (syna  Mikołaja), 
Tr °śbę Tom asża  Ju rk iew icza  de praes  

1884 1. 8522 dozwolono n a  pod- 
“ • ,ih.skryptu  d łużnego  d tto  Żółkiew 22go
ej zym e ^ia  p r e p 7175 in tabu lacyę  praw a 

.dla sum y 800 złr. a. w7, z pn., w 
1 ię tnym  '/r, części realności wyk. hip. 

le albo laminy W ulka m azow iecka objętej 
le lem przfari ie  bierDyiri y io części realności 
-. Dży T ip. gg p 0Wyższej gm iny  objętej a na  
u  z za“ * 1 b(ika D em ków  (syna  Mikołaja) zapi- 
pisac bę > ba rzecz T om asza Ju rk iew icza ,  że dla 

: jjstanowiono k u ra to rem  ad ac tum  Ste- 
ąlatwijów7 nacze ln ika  gm in y  W ulka 
’cek3, i że tem u kuratorowi uchw ałę  
aJ^cą wpisu  powyższego p ra w a  zasta-  

'^ c e o n o .
Dnów, 27 l is topada  1884.

884.

(1294 
p ros tu j( 

7258,
Sternklar 
ej C k a iw 6 .  
)0 i lOOiSad

(1116 3 - 3 )  
obwodowy zaw iadam ia  n ieob ję tą  

ynosić ^ U p a d k o w ą  S am uela  S ch w arza  i Rozyny
1885 I rd towej) w końcu z życia i m iejsca

L. 2710. (1323 2 - 3 )
Z aw iadam ia  się z m ie jsca  pobytu  n i e ­

w iadom ych D aw ida M aje ra  Zająca i Mirel 
Zającową, iż przeciwko n im  wytoczyła  pozew 
sum aryczny  A nna  D uschak  pto 200 złr. i że 
dla n ich  ustanowiono k u ra to ra  ad ac tum  w 
osobie p. adw. d ra  Leona R o tw e in a  i te rm in  
do rozprawy n a  6 m arca 1885 o 9te.j rano  
wyznaczono.

P rzeto  poleca się tymże, aby sądowi 
donieśli  o miejscu swego 'zamieszkania lub 
pełnom ocn ika  ustanowili ,  inaczej sku tk i z a ­
n iedban ia  tego sam i sobie p rzyp isać  będą 
ni usi-li.

G. k. sąd <iel g. miejski.
Kraków, 22 s tycznia  1885.

ir
L. 21616. (1314 1 - 3 )

Sąd kraj iwy wyższy w K rakow ie p o ­
daje do wiadomości,  że projekt now ych  ksiąg  
g run tow ych  dla g m in  k a ta s t ra ln y c h :

Sadkow a Góra i Rżyska, w okręgu 
sądu powiatowego w Mielcu;

Kunowa i Pustowola, w okręgu sądu 
powiatowego w Jaśle;

Dzwonowa, w okręgu  s ą łu  pow ia to ­
wego w  Pilźoie;

W oliea Piaskowa, w okręgu sądu po­
wiatowego w Ropczycach;

Dąbrow ica,  w okręgu s;;du pow ia to ­
wego w Dąbrowej;

Budy, w okręgu sądu powiatowego w 
Głogowie;

W ieprzec, w okręgu  sądu powiatowego 
w Jordanow ie ;

Za górnik , w okręgu sądu  powiatowego 
w Andrychowie;

S taw y stare ,  w  okręgu  sądu  powiato­
wego w Oświęcimie położonych, w edług  
ustaw y krajowej z 20 m arca  1874  1. 29 dz

L. 18417. (630 3— 3)
Sąd krajow y wyższy w K rakow ie  po ­

daje do wiadomości, że pro jek ta  nowych w y­
kazów ta b u la rnych  dla posiadłości w ta buli 
krajowej Lwowskiej za p isa n y ch  pod n a s tę ­
pującemu nazw am i t a b n la r n e m i :
I .  w okręgu sądu k ra jow ego  w K ra k o w ie :

L iszki w obrębie gm iny  ka tas t ra lne j  
L iszki;

R y b n a  w obrębie g m in y  k a ta s t ra ln e j  R y ­
b n a  —  w okręgu sądu  pow iatowego w Li- 
s - kach;

D rw in ia  w obręb ie  gm in y  k a ta s t ra ln e j  
D rw inia;

N ieda ry  małe, N ieda ry  wielkie, w 0- 
bręb ie  gm iny  k a ta s t ra ln e j  N iedary  —  w okrę­
gu sądu powiatowego w Bochm ;

Ł y sag ó ra  w obręb ie  gm iny  katas tra lnej  
Ł ysagóra ;

Gwoździec i G woździec średn i w o b rę ­
bie g m in y  k a ta s t ra ln e j  Gwoździec;

C h a rz ew ie e  i P rzys ió łek  M elsztyn  w 
obrębie gm iny  ka tas tra lne j  Charzew iee;

F aśc iszow a w obręb ie  g m in y  k a ta s t r a ­
lne j F aśc iszow a:

Z ło ta  w ob ręb ie  g m in y  k a ta s t ra ln e j
Złuta;

o ło n a  w obrębie g m in y  k a ta s t ra ln e j  
Słona;

Ł ukanow ice  w obręb ie  g m in y  k a ta ­
s tra lne j  Łukanow iee;

Olszyny w obrębie g m in y  k a tas tra lne j  
Olszyny;

Wielka wieś w obrębie g iu iny k a ta ­
s tra lne j  W ie lka  wieś;

B iskupice  i D om osław ice  w obrębie 
gm iny  ka tas t ra lne j  B iskupice — w okręgu  
sądu pow iatowego w Wojniczu:

G rabno  w obrębie gm in y  k a ta s t ra ln e j  
G rabno  —  w okręgu  sądu pow iatow ego w 
Wojniczu;

B endzieszyna  część, dom  125, pag  193 
i dom 265, pag  334 i

Bendzieszyna  część dom 125, pag  175 
w obręb ie  gm iny  ka tas tra lne j  Bendzieszyna.

P o re m b k a  w obrębie g m iny  k a t a s t r a ­
lnej P o rą b k a  uszew ska — w okręgu sądu 
powiatowego w Brzesku;
I I  w okręgu  sądu obwodowego w Rzeszowie:

Z abra tów ka  w obrębie gm in y  k a ta s t ra -  
Inei Zabratówka;

W ola Rafa łow ska w  obręb ie  g m in y  k a ­
tas tra lne j  W ola  R afa łow ska —  w okręgu 
sądu pow iatow ego w Tyczynie;

J a s io n k a  (daw nie j  p rzy leg łość  Ł ąk i)  
Gąsiówka i G ra t  (villa) w ob ręb ie  gm iny

k a tas t ra ln e j  J a s io n k a  l a  część —  w okręgu  
sądu powiatowego w Głogowie;

Kupno w obrębie g m in y  k a tas tra lne j  
Kupno — w okręgu  sądu pow iatowego w 
Kolbuszowej;

Wola zarzycka w obrębie g m in y  k a ta ­
s tra ln e j  W ola zarzycka;

K oen igsberg  w obrębie gm iny  k a t a ­
s tra lne j  K oen igsberg  — w okręgu sądu po ­
wiatowego w Leżajsku; 
ł l l  w okręgu sądu obwodowego w N ow ym  

Bączu :
G ronków  dom 113, pag  256, p rzy le­

głość do Z akopanego , w obręb e gm iny  k a­
tas tra lne j  G ronków  —  w okręgu sądu po ­
wiatowego w N ow ym  T argu ;

Męcina w ielka w obręb ie  g m in y  k a ta ­
s tra lne j  Męcina wielka —  w okręg sądu 
powiatowego w Gorlicach;

W itków ka i Tabaszow a w o b rę b ie ”gm i-  
ny  k a tas t ra ln e j  Tabaszowa;

Tropie, t r ą b k i ,  T rupskie,  W ia t io w ice  
górne,  W iatrow ice dolne i H abaliua ,  w 0 - 
brębie g m iny  k a ta s t ra ln e j  W iatrowice —  w 
okręgu  sądu powiatowego miejsko delegow a­
nego w Nowym Sączu;
IV  w okręgu  sądu obwodowego w Wadowicach:

Korbielów  w obręb ie  g m in y  k a ta s t ra ­
lnej K orb ie lów  —  w okręgu  sądu pow iato­
wego w Żywcu;

P rzy tkow ice  górne i P rzy tkow ice  dol­
n e  w obręb ie  gm iny  ko ta s tra lne j  P rz y tk o ­
wice —  w okręgu  sądu powiatowego w K a l -  
waryi;

Ja roszow iee  i Zaskawie w obręb ie  g m i ­
ny  k a ta s t ra ln e j  Jaroszowiee i Z as taw ie ;

Ł ęk a w ica  dom 324, pag  457, Ł ę k a w i­
ca dom 824, pag  498 —  Żagórze, B rań k o w -  
ka i Osta lówka, w obrębie g m in y  k a t a s t r a ­
lnej Ł ękaw ica  — w okręgu sądu  p o w ia to ­
wego m ie jsko-delegow anego w Wadowicach*

Rzyki w obrębie gm iny  k a ta s t ra ln e j  
Rzyki — w okręgu sądu pow iatow ego w A- 
ndrychow ie  położonych, w ed łu g  us taw y  k ra ­
jowej z 10 m a rc a  1874 1. 29 dz. ust. kraj. 
wygotow ane za wykazy tych  posiadłości ta ­
bu la rnych  poczynając:

od dn ia  15 g ru d n ia  1884 
u w ażane  będą, a  od tegoż dn ia  wolno tako­
we p rzeg lądać  w dotyczącym sądzie kole­
g ia lnym  a m ianowicie  w ym ien ione:  
pod 1 w sądzie krajow ym  w Krakowie, 
pod I I  w sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
pod I I I  w sądzie obwodowym w Nowym Sączu, 
pod IV w sądzie obwodow ym w W adowicach, 
j a k  również ,  że ed tegoż dn ia  wszelkie n o ­
we prawa, czy to w łasności,  czy to zastawu, 
czy jak iebądź  inne  praw o h ipo teczne odno­
szące się do n ieruchom ości w ykazam i ta b u ­
la rnym i objętej, jedynie przez wpisanie do 
tych wykazów może być naby te ,  o g ran ic zo ­
ne, p rzen iesione lub wykreślone;

W prow adzając  zarazem  w myśl §. 3 
ustaw y z 25 lipca 1871 nr. 96 dz pr.  pań. 
postępow anie  celem us ta len ia  powyżej w y ­
m ienionych  wykazów tabularnych ;

Sąd k r a jo a y  wyższy w zyw a:
a) wszystkich, k tórzyby n a  podstaw ie  

jak iego  p raw a ,  przed o tw arc iem  tych now ych 
wykazów tabu larnych  naby tego ,  chcieli uzy­
skać j*ką  zm ianę wpisów h ipo tecznych , 0- 
dnoszących się do s tosunków  własności lub 
posiadania, a to bez różnicy , czyby ta  zm ia ­
na przez dopisanie , odpisanie lub p rzep isa­
nie, przez  sp ros tow an ie  oznaczenia  n ie ru ­
chomości Inb połąezeuia ciał h ipo tecznych  
lub w jak i  bądź >nny sposób nas tąp ić  m ia ła ;

b) wszystkich, k tó rz jb y  ju ż  przed 0 - 
twarciem  tych nowych wykazów ta b u la rn y c h  
nabyli do jakiej n ie ruchom ośc i w pisanej  w 
te  w ykazy lub do jej części ja k ie  prawo za­
stawu służebności lub w ogóle ja k ie  inne 
p raw a  do wpisu h ipo tecznego  uprzym iotn io-  
ne, o ile te p ra w a  ja k o  do daw nego s tanu  
b iernego  na leżące  w p isane  być mają, a  już  
przy założeniu now ych wykazów tabu la rnych  
tam że w pisane nie zos tały ,  —  aby z tem i 
p raw am i zgłosili się do dotyczącego sądu 
kolegialnego a m ianow icie co do" wykazów 
ta b u la r n y c h :
pod I do sądu kra jow ego w Krakowie,
pod I I  do sądu obwodowego w Rzeszowie, 
pod I I I  do sądu  obwodowego w Nowym Sączu, 
pod IV  do sądu obwodowego w W adow icach, 

na jda le j  do dn ia  31 g ru d n ia  1885, 
gdyż p raw nym  skutk iem  zaniedbania  lub u- 
ch yb ien ia  tego te rm inu  ja s t  u tra ta  p raw a do 
poszukiw ania  zgłosić się mającej p re tansy i  
p rzeciw  osobom, które prawm hipo teczne  n a  
podstaw ie  wpisów, w now ych w ykazach  t a ­
bu la rnych  zamieszczonych a n iezaprzeczo­
nych, w dobrej w ierze nabyli.

O strzega  się, że t e rm in  powyższy n ie  
może być dla s t ro n  pojedyńczych an i p rze ­
dłużonym, an i też w razie z a n ie d b an ia  go, 
do p ie rw otnego  s ta n u  p rzyw róconym ; — a 
od obowiązku zg łoszenia się w tym  te rm i­
n ie  z pom ienionem i praw am i lub roszcze­
n iam i n ie uw aln ia  okoliczność, iż zgłosić 
się m ające  prawo było już  zap isane w da­
wniejsze  księgi tabuli  krajowej, w m iejsce 
k tórych  now e wykazy ta b u la rn e  wstępują, 
były  wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
je s t  p rzedm iotem  dochodzenia, w sku tek  po­
dan ia  lub skargi p rzed  sąd wniesionej .

Kraków, 29 październ ika  1884.

I
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l wolnej r i ł i  lo s p r a w a
L. 20145. (700 3— tj

Sąd krajow y w yższy w K rakow ie  po ­
daje do wiadomości, że projekty  now ych ksiąg
g ru n to w y ch  d la  g m in  k a ta s t ra ln y ch  n a - t ę -  . . , . . .  , , nn

nia -h • jest realność w P o s a d z i e  s a n o c k i e j  pod 1. 90
pującyCD • . . położona, składająca się: % dwóch domów mieszkal-

Opacie, J a b ło m c a  —  okręgu  sądu  po- nych, pierwszy frontowy o 6 pokojach, drugi w o-
wiatowego w Jaś le ;  grodzie położony i w szwajcarskim guście zbudowa-

Siedliszowice —  w okręgu  sądu powia- o 5 pokojach; obydwa domy z odpowiedniemi ubi-
towego w Dąbrowej;

M achow a w okręgu sądu pow ia tow ego  
w Pilźnie;

Konkolówka —  w okręgu sądu pow ia­
towego w Tyczynie;

W e ry n ia  - -  w okręgu sądu p o w ia to ­
wego w Kolbuszowej;

Rzuchów' —  w okręgu  sądu pow ia to ­
wego w L eżajsku;

G roń  —  w okręgu  sądu  powiatowego 
w Nowym T argu;

Rozdzielę ,  Leszczyny  —  w okręgu  s ą ­
du powiatowego w Goriieach;

S taw isza  —  w okręgu  sądu pow ia to ­
wego w Grybowie;

Rzyki — w okręgu  sądu powiatowego 
w  A ndrychow ie  położonych, w ed łu g  u s taw y 
krajow ej z 20 m a rc a  1874 1. 29 dz. ust.  kraj.  
w ygo tow ane  za now e księgi g ru n to w e  tych  
g m in  poczynając :

od dn ia  20 g ru d n ia  1884, 
uw ażane  będą, a od tegoż drna wolno tako­
we p rzeg lądać  w  tym  sądzie powiatowym , 
w k tórego  okręgu dotycząca g m in a  k a t a s t r a l ­
n a  je s t  położona, ja k  również , że od tegoż 
dn ia  wszelkie now e praw a, czy to własności 
czy zas taw u  czy jak ieb ąd ż  inne  prawo h i ­
poteczne odnoszące się do n ieruchom ości 
księgą g ru n to w ą  objętej, jedyn ie  przez wpi 
san ie  do tej księgi m oże być naby te ,  o g r a ­
niczone, p rzeniesione lub wykreślone.

W prow adzając  zarazem  postępow anie  
ceh-m u s ta len ia  powyżej w ym ien ionych  ksiąg  
g ru n to w y ch  sąd krajowy wyższy wz y wa :

a) w szys tk ich1 k tórzyby n a  podstaw ie  
jak iego  praw a, przed otwarciem tych nowych 
ks ią g  g run tow ych  nabytego , chc ;eli uzyskać 
ja k ą  zm ianę  wpisów h ipotecznych , odnoszą 
cyeh się do stosunków  własności lub posia 
dan ia ,  a to bez różnicy, czyby ta  zm ianę  
przez dopisanie ,  odpisan ie  lub przepisan ie ,  
przez sprostow anie  oznaczenia  n ieruchomości 
lub po łączenia  c ia ł h ipo tecznych  lub w ja- 
k ibądź in n y  sposób nas tąp ić  miała ;

b) wszystkich, którzyby już  przed  o- 
tw arc iem  tych now ych ks iąg  g run tow ych  
nabyli do jakiej n ieruchom ości wpisanej tv 
te  księgi lub do je j części jak ie  prawo za ­
s taw u, s łużebności lub w ogóle ja k ie  inne 
p raw a  do wpisu h ipo tecznego  uprzymiotnio- 
ne ,  o ile te p ra w a  jako  do daw nego  s tanu  
b ie rnego  należące w p isane  być mają, a już 
przy za łożeniu  nowej księgi g run tow ej t a ­
mże w p isane  n ie  zostały, aby  z temi p r a ­
w am i zgłosili się, do tego sądu pow ia tow e­
go, w  którego  okręgu dotycząca g m in a  k a ­
ta s t r a ln a  je s t  położona najdale j

do dn ia  31 grudni?. 1885, 
gdyż  p raw n y m  sku tk iem  zan iedban ia  lub u- 
chybienia tego te rm inu  j e s t  u t r a tą  p raw a  do 
poszukiw ania  zgłosić  się m ającej p re tensy i  
p rzec iw  osobom, k tóre  praw o  h ipo teczne na  
podstaw ie  wpisów, w now ych  ks ięgach  g r u n ­
tow ych  zam ieszczonych , a n iezaprzeczonych , 
w  dobrej wierze n a b y ły :

O strzega  się, że te rm in  powyższy nie 
może być dla s t ron  pojedynczych ani p r z e ­
dłużonym , an i też w raz ie  zan iedban ia  go, 
do p ie rw otnego  s ta n u  p rzyw róconym , a od 
obowiązku zg łoszenia  się w tym  te rm in ie  
z pom ienionem i p raw am i lub roszczeniam i 
n ie  uw aln ia  okoliczność, iż zgłosić się m a ­
jące  praw o ju ż  by ło  zap isane w dawniejszy; h 
księgach  h ipo tecznych , w m iejsce k tórych  
nowe księgi g ru n to w e  wstępują, było w iado­
m e z jakiej rezolucyi sądowej, lub j e s t  p rze d ­
m io tem  dochodzenia,  w skutek  podania  lub 
skarg i  przed sąd wniesionej.

Kraków, 5 lis topada 1884

. kacyami. Realność ta, tworząca uporządkowany kor- 
• ~us tabularny, położona jest wśród ogrodu 500 ssążai

kwadratowych wynoszącego, niesie obecnie do 700 
złr. czystego dochodu i jest o 150 kroków od budu­
jącego się e. k. sądu kolegialnego oddaloną. Bliższych 
szczegółów sprzedaży tej realności dowiedzieć się moż­
na listownie pod adresem; u Państwa B u c z k ó w  
w  N a u c k u .  {949 8—11)

w yższego  g im n a z ju m  poszuku­
je  m ie jsca  p rak ty k a n ta  przy u- 
rzędzie pocztowym nieeraryal-  
n y m .— Zgł szen ia  z w arunkam i 

pod adresem  „ X .  18  p o s t e r e s t a n t e  
Lwów. (1260)

z k ilku le tn ią  p rak tyką  i ehlubnemi s<u| 
c tw am i zaopatrzony  poszukuje posady- 
sze szczegóły  udziela z grzeczności 
H ilzer S tan is ław ów . (1087 i —*

H P .

Największy wybór 
K O M O M E K

wstążek i  kryz ^
do o b s z y w a n ia  sukien  

poleeaja
jo najprzystępniejszych cenach

Schilling & Stelzer
w e  Ł w a w i e ,

u l i c a  H a l i e k a  licz. 16.
[547 8-12]

S N R M W M T  ..
i l i l f l

K o s z u l e  m ę s k i e  z dobrego 
trwałego Chiffonu z najcieńszym przo­
dem, pięknie i dobrze szyte, najnow­
szego kroju — sztuka 1 złr.

Pojedyńezo koszule do łaskawego 
oglądnięcia na żądanie przesyła się.

M. Beyer i Spółka
Lwów, ul. Karola L M w ita 1 . 1 -

10" 9

Caiicot ■SSS’
m»  k a l e s o n j ' ,  sztuka na 10 par złr. 8.

Perkale białe „Chiffon“
z fabryki B e n e d .  S c h r o l a  S y u ó w

metr po 25, 30, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 65 ct.

D y m k i  b a w e ł n i a n e
metr po 42, 60 et.

Brylantyny, piki,
metr po cent, 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 

90 i 1 złr. 15 ct.,
poleca w wielkim wyborze

M A C ł A ^ Y M

Markiewicza
w e  L W O W I E ,  plao Maryacki, 1. 10.

(5944 25—?)

kawaler, liczący blisko 30 lat, 
obznajomiouy w każdej gałęzi 
gospodarstwa, co wykazać mo-

m m m i
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby^ skóro?

Je, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia
mnieczy szczcaiem i zepsuciem krw-iA ;spowodowano zanieczyszczeniem i zepsuciem —, _  

gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i *  %'  

nabrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i d ru a  
I trzeciorz^dne peryoiy  syfilisu nabytego Iub ^zie^r 

Leczenie niezawodno i radykalne chorób nfy-j 
zastarzałych i najuporrzywgy.ych, nieueięrdUi^0™ 
-żadną metodą lekarską, leczą Air prze?; użycie,

Jedyne potw ierdzam  *trata Akudcmję Medyczne w
Jedyne upoważnione przez rząd francusks. J  

Jedyne, jakich używają to szpitalach Paryskich.
2 ,4 ,0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOW- 

Lekarbtwo to, bardzo przyjemne w smaku, z a leg ł 
lat przeszło 60przez najznakomitszych lekarzy, jako 
toczni ejazy znany dotąd środek przeczys/.czający k* 
jedynem  w całym świec le, jakie otrzymało wyżej 
nionc tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego zna 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
powraca, funkcje żywotr.o przychodzą do no rm alne j 
* po kilku tygodniach lec7,enia chorzy spostryg' 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, 
najmocniej podkopane przez zepsucie 1 zanieczjjfl 
krwi, przychodzi do normalnego stanu, -

SMod główny; « ,  ruE DE R1VQLI, »  “ary4* 
Dostać można we Lwowie w antectP'

6 IŁ! 
ie- „1

że ehlubnemi świadectwami, 
poezukuje posady od 20 marca 1885. Na żądanie
miejsce może objąć na ordynaryi. Listy uprasza Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp‘.
adresować pod lit, Gr. Z. W  P e t l i k o w c a c h ,  - “kiego Bedyka i Wiszniewskiego, w W
poczta O s s o w c e ,  koło B n c z a c z a .  (1372) d p ? ’ae . P-, , r. Th. Heinricha, Bareza etc.jj! dach materyałów aptecznych Pp. Henr. 

zowskiego i t. d. (13 9_

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e  j

Szkoła Gorzelnicza
w Dubłanach,

Wykłady w Szkole Gorzelńitizej 
rozoy-zynają się dnia 9 kwietnia i trwać 
będę do 4 lipca-. Bliższych wyjaśnień 
udziela podpisany kierownik.

Dr, IL W w w niJciew icz,  
prof. chemii w Dublansch i docent 
technol. chemicznej w Politechnice 

Lwowskiej. (1161 2— 3)

a B ia łe  f piękne ręce!!!
V  N ajbardzie j  czerw one i op ie rzchn ię te  ręce wybieleją i w ydelikatn ie ją  po k i ^ l  
A  razowera na tarc iu

V  K R E M E M  ROŚLINNYM
tfffe słoik 80 centów.

* s .

T O A M D W Y  d o  m y c i a  r ą f e
dla w ydelika tn ien ia  zgrubi .< iro naskórka. P udełko  25 ct.

P R O S Z S K  € * Y S Z € Z E 1 N 1 A  P A Z N O O C 1
dla n ad a n ia  pazuogeiom  białości,  różowego odcienia i p ięknego  połysku.

Pudełko 25 ct.

Heble na raty
u  I g n a c e g o  K B O I

fabryka mebli
Stadt Lugeck Nr. 2.

Zdolnych zastępców przyjmuje 
się zaraz za wysoką prowizją.

S I O D E Ł M A  D O  P O I . E R O W A M A  P A Z K O O C I  1 złr. 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszenia i form owania paznogei od 40 ce r  .ów do 3 złr.

J A M  IH N A T O W IC Z f

(1114 4-

d  ' ci

Doniesienia prywatne.

M  wyszeflł zeszyt i-szy
EDWARDA PIETRZYCK1EGO. Nauka teoretyczna 

i praktyczna r a c h u n k o w o ś c i  czyli 
b u c l i a l t e r y i  k u p i e c k i e ) ,  pojedynczej 
i podwójnej, dla użytku szkolnego i domowego. 

Wydanie Ilgie przerobione i pomnożone 
Nakładem księgarni

J. L E O N A  P0RDESA we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

jjgflST' Katalog księgarni nakładowej na żądanie 
gratis i franco. (1333 2—3)

lO O O O

S z e m a t y z m  I

S  Królestw a Gbdicyi i  Lodom eryi 
* z Wfelkfem. Ks. Krakow skiem  M  
O  I * o Ł c  ^

§  f s S T
n abyć  m ożne po cenie S  *1, 6 0  e t .

^  w ek sp ed y c j i  JM
^  „ G A Z E T Y  L W O W S K IE J "  

Zam iejscow i zechcą p rzes łać  2  z ł ,
O  7 0  c t . ,  z, k tórych p rzypada  10 ct.

n a  opakow anie  i list frachtowy.
O  w  S z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y

t y l k o  z a  u i s z c z e n i e m  n a l c ż y > « -
f ; .I  ŚS et z  g 6 r y .  Z a  p o b r a n i e m  n a l e -  

ż y t o ń c i  n i e  p r z e s y ł a m y  S * e m a
t j Z f t l l l ,

we Lwowie. Fabryka: ul. Kopernika 1. 3, sklepy w łasne: ul. Halicki 
róg Wałowej, Hotel Europejski,

Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20.
(7556 10 - 1 -

Ogłoszenie licytacyi.
G a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że nie wykupione a za­
padłe zastawy, a mianowicie: przedmioty złote i srebrne, 
drogi8 kamienie, futra, suknie, bielizna, towary łokc., i różne in­
ne przedmioty, zostaną w myśl §.19, 20, 21, 26 i 27 w 
dniach 9, 10 i l ł  marca 1885 w zwykłych godzinach urzę­
dowych, w lokalnościaeh Zakładu przez publiczną łicytacyę 
najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

U prasza się także  właścicieli odnośnych  kwitów o podjęcie n adw yżek  za 
sp rzedane  towary

3C4_' w « r c V ' ' « w ,  dnia 6 lutego 1885. (955 4-4)

KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N Y  m  I C  « i  A  m  T » J h X  © A i , M T Y £

Doroelany, l to ia rO w  mi?szanycU
T R ? e  w o w i e ? u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  6 ,

Z r l o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 5 .

p o l e c a :

k r ą ż k i  p o r c e l a n o w e
pod torty

sztuka po 80 ct, 1 złr., 1 złr. 20 ct.
    . j ...........................................       _.............................  A \ p > | l ! . i y j

2  d rukarn i  • f iń s k ie g o  ul.  Czatneck^ego ł. 12 $ 8 $ .^'W ęrneraV*\ (Z a rządca  W ła d y s ła w  J .  W eber).  P a p ie r  z c. k. uprzyw . fabr;
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